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Żądanie otiuarfej interwencji wojskowej

Groźba klęski Gzang - Kai - Szeka
wywołała alarmistyczne nastroje w USA
WASZYNGTON, 6.3 (BS). Przedstawiciele kół wojsko­

wych w USA oraz znaczna część członków Kongresu domaga­
ją się coraz natarczywiej wzmożenia pomocy amerykańskiej 
dla Chin. Grupy te żądają, aby Stany Zjednoczone podwoiły 
przede wszystkim sumy przyznane rządowi Kuomintangu. 
Jednocześnie przedstawiciele kół wojskowych wypowiadają się 
za otwartą interwencją wojskową USA w Chinach. Zwolenni­
cy tej akcji rozpoczęli obecnie mobilizację wszystkich możli­
wych sprzymierzeńców. I

_ Po W illiam ie  B u llic ie , k tó ry  za I śpieszenia procedury uchwalenia 
^adał zwiększenia pomocy dla | odpowiednich ustaw.
Czaple - K a i -  Szeka do pó łtora

A rth u ra  z Japonii. M im o że Mac 
A rth u r  oświadczył, iż obow iązki nie 
pozwalają mu na opuszczenie Ja­
pon ii W c h w ili obecnej, uważa się, 
że p rz j'jazd  jego n ie  jest jednak 
w ykluczony. Rozmowy na ten te­
m at wzm ogły się szczególnie po- 

j tym , gdy przewodniczący ko m is ji 
| spraw zagranicznych Izby  Reprezen 
I tan tów  Charles Eatcn zaprosił Mac 
] A rth u ra  o fic ja ln ie  do W aszyngtonu 
¡d la  złożenia zeznań przed kom is ją  
w  spraw ie pomocy dla Chin.

Z apa łk i są dziś na jtańszym  p ro d u k te m  naszego przem ysłu, dz ięk i 
w ie lk ie j p ro d u kc ji pokryw a jące j z nadwyżką zapotrzebowanie. W 
roku  bieżącym w yp roduku jem y 200.000 skrzyń, zaw iera jących po 
5.000 pudelek zapałek, czyli o 30.000 skrzyń w ięcej, n iż w  1947. 
Na zdjęciu c tyk ie ta rn ia  fa b ry k i zapałek w  B ystrzycy, P rzy maszynie 
Danusia Jurek ł  A n ia  Bosikan — re p a tr ia n tk i,

*n ilia rda  dolarów, ogłoszono rów ­
nież zalecenia generała Mac A rth u  
ra> k tó ry  także zaleca m aksym alną 
homoc wojskową i  gospodarczą dla 
Kuom intangu. Mac A r th u r  wyraża 
Zal  z tego powodu, iż nie zasięgnię 
to dotychczas jego op in ii w  spra 
"de p o lity k i USA w  Chinach i  
Stwierdza, że dotychczasowa p o li­
tyka  Departam entu Stanu, k tó ry  
Zwraca główną uwagę na sprawy 
Europejskie, jest szkodliwa dla  ca 
dokształtu p o lity k i zagranicznej 
USA.

^Jenerał Chennault, dowódca lo t 
n ic tw a am erykańskiego na Wscho 
'Izie w  czasfe osta tn ie j w o jny, w y  
s tąp ił n iedawno na łamach prasy 
Amerykańskiej z szeregiem alarm u 
Jących a rtyku łów , w  k tó rych  okre 
Ala sytuację w  M andżu rii, jako ka 
tastrofa lną. Zdaniem Chennaull'a 
Stany Zjednoczone w in n y  natych 
|ń*ast udzie lić ja k  na jw iększe j po 
•ńocy rządow i Kuom intangu, albo 
"dem  w  przeciw nym  wypadku w o j 

Czang - K a i - Szeka zostaną 
Rozgromione przez arm ię dcmokra 
tyczną.

Przemawiając przed Kom isją 
sp ra w  Zagranicznych Izby  Repre- 
*en ta n tów  genera. W edemeyer b y ­
ty  Specjalny w ys łann ik  prezydenta 
P^umana w  Chinach zażądał p rzy ­
d a n ia  rządow i K uom in tangu rów - 
niez pomocy w o jskow ej ponieważ 
” Sama pomoc gospodarcza, k tó raby i 
^ s ta rc z y ła  dwa la ta tem u nie mo- 
Ze w ystarczyć już dziś“ .

N iek tó re  dz ienn ik i podają. że 
rząd am erykański sprzedał Chinom 
d  ciągu ostatn ich ośmiu miesięcy 
o lbrzym ie ilości sprzętu wojskowe 
*0 * am un ic ji po cenach stanowią 
oych zaledwie 10 proc. is to tne j w a r 
ości tych m ateria łów . Jednoeześ- 

0’e USA przekazały ostatnio nowe 
Rości sam olotów wojskow ych a rm ii 
Pzang - K a i - Szeka. Obecnie przed 
s Aw icie le amerykańscy przekazują 
PzRr>g - K a i - Szelcowi olcolo 300 
d a tk ó w  w ojennych

M im o to zarówno B u llit t ,  ja k  i 
R-hennault uważają, iż środków 
yc?i będzie za mało, ażeby „posta- 

Czang - K a i r Szeka na nogi“ .
oła wojskow e są zdania, iż pomoc 

"'o jskow a  dla Czang - K a i - Szeka 
XV!nna być zwiększona k ilk a k ro t­
nie.

Zw olennicy tych postulatów pro 
d^clzą obecnie akcję  w  celu pozy 
sbania większości Kongresu j  przy

Czy Mac Arthur przy edzie 
do USA?

Jednocześnie zaproszony został 
do W aszyngtonu generał C la ire 
Chennault, dowódca lo tn ic tw a  USA 
na wschodzie w  czasie w o jny. Ge- 

W ASZYNGTON, 6.? (BS.). — Opi neral Chennault jest zwolennik iem  
nia publiczna USA znowu zajm uje udzie len ia m aksym alnej pomocy 
się sprawą przyjazdu generała Mac rządow i Kuom intangu.

Dla spopularyzowania pomoru dla Franco

U S A  zabiegają
o restytucję monarchii w Hiszpanii

Perfidni) plan ewakuacji"

A n g lia  chce wywołać
wojnę dontowq w Palestynie

NO W Y JORK, 6.3 (BS.). — Zna 
ny  publicysta i kom entator rad io ­
w y  Drew  Pers :n  opub likow a ł na ła 
mach „N ew  Y ork  D e il M ir ro r “  a r­
tyk u ł, w  k tó ry m  tw ie rdz i, że Fo- 
reign. O ffice  przesłał w ładzom  b ry  
ty js k im  w  Palestynie szczegółowy 
plan w yco fan ia  urzędów b ry ty j­
skich tego k ra ju . Pearson zazna­
cza, że kop ia W ymienionego planu,

n iu  w o jsk  b ry ty js k ic h  z Palestyny, 
nastąpił , tam  ca łkow ity  chaos. Pear 
son podaje, że zgodnie z tym  pla- 
ńem, urzędy b ry ty js k ie  m ają w y ­
przedać całkow icie sprzęt i  inw en 
tarz zna jdu jący się w  ich posiada­
niu, zniszczyć arch iw a skarbowe 
oraz nie wydane banknoty, opróż­
nić w ięzienia itd . M iędzy in n y m i 
B ry ty jczycy  zam ierzają sprzedać

przesłane rów nież na ręce delegata j środki transportow e oraz broń po 
b ry ty jsk iego  przy ONZ A le xan - siadaną przez po lic ję  osobom p ry
dra 'Cadogana, dostała . się w  ręce 
dz ienn ikarzy am erykańskich.

Pobieżny nawet przegląd wspom ­
nianego p lanu w ykazuje , że B ry ty j

LO ND YN, 6.3 (PAP.). — Tygod­
n ik  b ry ty js k i „N ew  Statesman and 
N a tion “ , om awia jąc stosunki ame- 
rykańsko-hiszpańskie, podkreśla, iż 
Departam ent Stanu ma obecnie cięż 
k i orzech do zgryzienia: w  ja k i spo 
sób w łączyć Hiszpanię z je j porta  
m i i  lo tn iskam i do sfery w p ływ ó w  
am erykańskich, nie dostarczając 
jednocześnie w sku tek tego doskona­
łych  argum entów przedwyborczych 
W alłace‘owi.

Departam ent Stanu zdaje sobie 
rów nież sprawę z tego, że przyzna­
nie H iszpan ii przez p ryw atne  ban­
k i  am erykańskie dużej pożyczki, na 
k tó rą  u d z ie l i ł1 swej zgody, nie spot 
ka się ze zby tn ią  aprobatą społe­
czeństwa. Przypuszcza on, że w ia ­
domość o pomocy am erykańskie j 
dla Franco by łaby ła tw ie j „s tra w ­
na“  dla o p in ii publiczne j w  USA, 
gdy w  H iszpanii powstała m onar­
chia. poza k tó rą  Franco m ógłby się 
ukryć.

Dlatego też z błogosławieństwa 
Departam entu Stanu nowy sekre­
tarz hiszpańskiego ruchu m onarchi 
stycznego Jose M aria  G rie l ma po 
średniczyć między Franco a preten 
dentem do tronu hiszpańskiego Don 
Juanem w  spraw ie res ty tuc ji mo-

n a rc łiii w  tym  k ra ju . Przyjęcie 
przez Hiszpanię ustro ju  m onarch i- 
stycznego m ia łoby dla Departam en­
tu  Stanu rów nież i  tę dodatnią stro 
nę, że stw orzy łoby pozory, k tó re  
u ła tw iły b y  włącznie je j do bloku 
zachodniego.

„N ew  Statesman and N a tion " 
stw ierdza w  kon k lu z ji, ż e .p o lity k a  
USA wobec H iszpanii dowodzi n a j­
w ym ow nie j, iż pian M arshalla  ma 
być jedyn ie  środkiem  finansowania 
rea lizac ji do k tryn y  T rum ana w E u­
ropie zachodniej.

czycy dążą do tego, by po ustąpię- w  Palestynie,

w atnym .
- K om entu jąc ten plan, Pearson 

stw ierdza, że urzeczyw istn ien ie je ­
go doprowadzi do w o jn y  dom owej

Bidault opus7,cza salę

Burzliwe posiedzenie
francuskiego Zgromadzenia Narodowego

T ł  A -D A T -ry  O O / A  n r \  * *PARYŻ, 6.3 (API). Wczorajesze
posiedzenie francuskiego Zgroma 
d żeni a Narodowego odbyło się w  
atmosferze bardzo bu rz liw e j.

Protest przeciw krwawej pacyfikacji

Usunięcia gubernatora
zada ludność Ziolego Wybrzeża

LO NDYN, 6.3 (PAP). W  dn iu  j  w  m iejscowości Accra w yw ołane 
wczorajszym odbyła się w  Londy : zostały akcją p o lic ji, k tó ra  usiłowa 
nie  konferencja prasowa, na k tó  i ła rozproszyć delegację b. komba 
re j czołow i przedstaw icie le A fry k i ; tantów , domagających się polepszę 
Zachodniej p ro testow ali przeciwko ! nia ich rozpaczliwej sy tuac ji finan 
okrucieństwom  p o lic ji b ry ty js k ie j i sowej. M 'm o represji, zastosowa- 
w  stosunku do ludności cyw ilne j, j nych przez po lic ję, m im o koncen

Jak %riadomo, zamieszki na Z lo 
tym  W ybrzeżu A f r y k i Zachodniej

Zilliacus o wydarzeniach
w Czechosłowacji

LO ND YN, 6.3 (PAP). W przemó 
w ieniu, wygłoszonym na zebraniu 
w im epria łnym  koleg ium  badań m ię 
dzynarodowych. poseł labourzystow 
ski K on n i Z illiacus naśw ie tlił o- 
statn ie wydarzenia w  Czechosłowa 
cji. Mówca stw ie rdz ił, że ci, któ rzy

P a m ię tn ik i  G oeb belsa
opublikowane w USA

w ojny, pokoju i ren o w y  j o r k , 6.3 (b s >. — F ir -  
bia w ydaw nicza „Doubloday and 
C °« lpany“  oraz agencja prasowa 
“North Am erican Newspaper A lia n - 

pedały osta tn io do wiadomości, 
lz Przystępują w  najb liższym  czasie
do opub likow ania  pam ię tn ików
Goebbelsa. P am ię tn ik i te zostały 
^dobyte przez jednego z członków 
Jbisji żywnościowej Hoovera — b. 
korespondenta Associated Press w 
K c rlin ie  Louis Lochnera, k tó ry  przy 
Vviózl je  do USA. O ryg ina ł pam ięt­
n ików  zna jdu je  się obecnie w  Hoo- 
Ver L ib ra ry , k tó ra  zbiera dokum en­

ty, dotyczące
w o lu c ji“ . ,

N iektóre  dzienn ik i am erykańskie 
zaw iadom iły juź swych czyte ln i­
ków  k iedy  zaczynają drukow anie 
pamiętników Goebbelsa. Tym cza­
sem zaś urząd do spraw własności 
państw w rogich ogłosił kom unikat, 
w  k tó rym  uprzedza, iż na wszystkie 
dochody od pam ię tn ików  Goebbelsa 
zostanie nałożony se_kwes.tr. Jedno 
cześnie urząd p rzystąp ił do bada­
nia kwestii w  jaki sposob członek 
misji Hoovera „zdobył“ te pamięt­
niki

na jg łośn ie j pro testu ją  przeciwko 
przemianom, ja k ie  zaszły w  Czecho 
Słowacji, n ie  znają dokładnie ani 
fak tów , ani też podłoża po lityczne­
go i m oralnego tych przem ian. W y 
stępując przeciwko czechosłowac­
k ie j klasie robotniczej, jednoczą się 
oni z silam i rea kcy jnym i A n g lii i 
A m eryk i, tym i sam ym i s ilam i, któ  
re popierają rządy faszystowskie 
w  G recji, prowadzą f l i r t y  z gen. 
Franco, oraz podżegają przeciwko 
Z w iązkow i Radzieckiemu i  k ra jom  
Europy W schodniej, odbudowującym  
się na zasadach socjalistycznych.

P ierwszym  zadaniem praw dziw ie  
socjalistycznego rządu angielskiego 
— pow iedział Z illiacus — pow inno 
być przede wszystkim  położenie kre  
su ohydnej polityce, jaką  W ielka 
B ry tan ia  prowadzi w  Palestynie i 
G recji, oraz zerwanie niegodnego 
przym ierza, ja k ie  rząd P a rtii Pra 
cy zaw arł z C hurch illem  w  spra 
wach p o lity k i zagranicznej.

tra c ji m a ryn a rk i b ry ty js k ie j i  spro 
wadzenia w o jsk z sąsiedniej Nige 
r ii,  dem onstracje ludności Zlptego 
W ybrzeża przeciwko wzrastającym  
kosztom utrzym an ia  p rzyb ie ra ją  
na sile.

Liczba o fia r wśród ludności cy 
w iln e j ną sku iek akc ji pacyfikacy j 
ne j p o lic ji jest znaczna. Jak w yn i 
ka z ostatn ich doniesień, zginęło co 
n a jm n ie j 50 osób, a k ilkase t odnio 
sło rany. Władze po licy jne  przepro 
wadżają masowe aresztowania. M. 
in. osadzono w  w ięzieniu sekreta 
rza generalnego zw iązku b. kom 
ba tąn lów  Tamakioe. Na całym  Zło 
tyrn W ybrzeżu został wprowadzony 
stan w y ją tkow y.

Na wczorajszej kon fe renc ji w  
Upndynie przedstaw icie le A fry k i 
Zachodniej domagali się:

1) O dwołania b ry ty jsk iego  gu­
bernatora Złotego Wybrzeża, 
Geralda Creasy.

2) Natychm iastowego utworzenia 
rządu autonomicznego dla A fry k i 
Zachodniej, oraz

3) zwołan ia Zgromadzenia K on­
stytucyjnego w  celu oddania w !a 
dzy w  ręce ludności A f ry k i Za 
chodniej.

Przedstaw icie l studentów  A fry k i 
Zachodniej, redakto r Q uarty, stw ie r 
dził, że od czasu dojścia do w ładzy 
w  W ie lk ie j B ry ta n ii rządu Labour 
Party , prześladowanie ruchu zawo 
dowego w  N ig e rii znacznie się 
wzmogło.

W czasie debaty nad po lityką  za 
graniczną w yg łos iło  przem ówienie 
szereg deputowanych, k ry ty k u ją c  
posunięcia m in is tra  B idau łta .

Poseł P atinaux (pa rtia  kom u n i­
styczna) m ów iąc o sy tuac ji w  Gre 
c j i  po tęp ił am erykańską agresję w  
tym  k ra ju  i  stanowisko rządu fra n  
cuskiego, k tó ry  zachowuje się słu 
żalczo wobec postu la tów  St. Z jed 
noćzonych. P a tin au x  podkreś lił z 
użalaniem w a lkę  wyzwoleńczą par 
tyzan tów  greckich, k tó rzy  dążą do 
wyzw olenia swego narodu.

In n y  deputowany B illo u x  rów  
nież w j’stępował przeciwko cał 
kow item u podporządkowaniu Fran 
c ji St. Zjednoczonym. Oświadczył 
on, że odm aw iając poparcia po lity  
ce ZSRR i państw  dem okracji lu  
dowej, F ranc ja  zaprzepaściła swe 
żywotne in teresy i  w  praktyce zre 
zygnowałą ze swych odszkodowań. 
B illo u x  s tw ie rdz ił, że obecna po li 
tyka  rządu francuskiego jest pow 
tórzeniem  p o lity k i Bonneta, k tó ra  
doprowadziła do układu w  Mona 
chium. Wezwał on m in is tra  B idau l 
ta, by przec iw staw ił się żądaniom 
am erykańskim , zwłaszcza w  ich po 
lityce  w  stosunku do Niemiec.

Deputowany Louis M a rin  (nie­
zależny, rep ub lika n in ) rów nież po 
ruszył zagadnienie N iem iec i pod 
k reś lił, że zachodzi obawa powtó 
rżenia błędów sprzed 30-stu lat. 
Uważa on, iż należy wzm ocnić bez 
pieczeństwo F ra n c ji nawet kosztem 
ustępstw w  innych dziedzinach 
m nie j ważnych.

M in is te r B id a u lt obrażony k ry ty
S ir ką swej p o lity k i opuszcza salę.

Dalszy ciąg debaty nad po lityką  
zagraniczną został odłożóny do na 
stępnego posiedzenia.

PARYŻ, 6 3 (PAP), Na posiedzę 
n iu  kom is ji finansowej, poseł kom u 
n istyczny Jacąues Duclos zgłosił 
wniosek o ca łkow ite  uchyleń5« pla 
nu Mayera. Wniosek ten został od 
rzucony. D z ienn ik i paryskie liczą 
się z m ożliwością postawienia vo 
tum  zaufania przez prem iera Schu 
mana w  zw iązku z p lanem  Mayera.
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Ma Węgrzech także
(rz) W  zw iązku  z rozpoczynają­

cym  się kongresem w ęgie rsk ie j par 
t i i  socja listycznej n ie  od rzeczy bę­
dzie om ówić zm iany, ja k ie  zaszły 
osta tn io w  te j p a r ti i.

Socja liści węgierscy, ja k  zresztą 
socja liśc i szeregu innych  k ra jó w  
środkow o-europejskich, od dłuższe­
go czasu uw ażani są przez w rogów  
dem okrac ji ludow e j za ostatn ią de­
skę ra tun ku . P a rtie  socjalistyczne 
w  tych  k ra jach  są. przedm iotem  bez 
pośredniego nacisku ze strony p ra ­
w icow ych  przyw ódców  Labour Par 
ty  i  francusk ie j p a r t i i socja listycz­
n e j (SFIO). Nacisk ten szedł i  idz ie  
w  k ie ru n ku  rozb ic ia  jednolitego 
fro n tu  k lasy robotn icze j i  „am e ry ­
k a n iza c ji“  ruchu  robotniczego. Oczy 
w iśc ie  kie row nicze ko ła  Labour Par 
ty  i  SFIO  liczą przy tym  na p ra w i­
cow y odłam soc ja l-dem okrac ji śród 
kow o-europejskie j. Jak dotychczas, 
w szystkie  te w y s iłk i spełzły na n i­
czym. W  R u m un ii nastąpiło zjedno­
czenie obu p a r t i i robotniczych. W  
Czechosłowacji zwyciężyło skrzyd ło  
lew icowe. T y lk o  austriaccy socja l­
dem okraci w ie rn ie  trzym a ją  się l i ­
n i i  w rog ie j jedno litem u fro n to w i.

P raw icow i socja l-dem okraci na 
Zachodzie lic z y li także na soc ja li­
stów  w ęgiersk ich —  i  p rze liczy li 
się. W ęgierska p a rtia  socjalistyczna 
przezwyciężyła kryzys w ew nętrzny 
i  śm ia ło weszła na drogę wiodącą 
do organicznej jedności k lasy robot 
n iczej. 18 lu tego b.r. zastępca ge

jusz ten stanow i bazę t  gw arancję 
naszej dem okracji... Wszyscy socja­
liś c i uważają, że w  c h w ili gdy to ­
czą się w a lk i decydujące d la  spra ­
w y  socjalizm u; u tw orzen ie  z jedno­
czonej p a r t i i robotn icze j sta je  się 
konieczno".

Zw ycięstw o lew icowego skrzyd ła  
w  w ęgie rsk ie j p a r t i i socja listycznej, 
poparcie udzielane m u przez masę 
p a rty jn ą  w zbudziło  zrozum iale n ie ­
zadowolenie tych  wszystk ich kół, 
k tó re  lic zy ły  na pokłócenie obu od­
łam ów  klasy robotn icze j. N iezado­
wolen ie to  jes t tym  większe, że ko­
ła  te zdają sobie sprawę ze sw o je j 
bezsilności.

Przed węgierską klasą robotniczą 
stanęła bezpośrednia perspektyw a 
u tw orzen ia  jedne j p a rtii.  Taka pe r­
spektywa jes t oczywiście zgodna z 
in teresam i dem okrac ji w ęgierskie j, 
ale jest sprzeczna z in teresam i tych, 
co to  na gw a łt szukają w  k ra jach  
de m okra c ji ludow e j sojuszników , z 
k tó rych  możnaby u tw orzyć kad ry  
p ią te j ko lum ny m arsha llow skie j.

F a szyśc i g re c c y  k n u ją  z a m a c h  na  A lb a n ię

Inicjatywa działali w Grecji
nadal w rękach armii demokratycznej

BELGRAD, 6. 3. (PAP). Agencja Tanjug doniosła, powo­
łu jąc się na wiadomości ze źródeł dobrze poinformowanych, iż 
faszyści greccy usiłują wykorzystać toczące się nad granicą 
A lbanii w a lk i z partyzantami, jako pretekst do wtargnięcia na 
je j terytorium .

W iadomość ta znalazła po tw ie r 
dzenie w  kom unikac ie  a lbańskie j 
A ge nc ji Telegra ficznej z dn ia  4 
b. m. K o m u n ika t ten donosi o licz  
nych now ych prow okacjach grec 
k ic h  wobec A lb a n ii w  ciągu ostat

skie na tknę ły  się na k i lk u  uzbró j o 
nych żo łn ierzy greckich, k tó rzy  
posunęli się daleko w  głąb te ry to  
r iu m  A lb a n ii. Agencja podkreśla, 
iż  w ładzom  ateńskim  chodzi w id o  
cznie o u jęcie  p rzy te j sposobności

n ich  k i lk u  dn i. M . in. straże albań pewnej ilośc i żołn ie rzy albańskich,

Protest Polski
przeciw usprawiedliwieniu zlbrodni niemieckich
N O W Y  JO RK, 6.3 (PAP.). P lenar-

ne posiedzenie Rady Ekonomiczno 
społecznej ONZ powoła ło  do życia 
specjalną kom isję , k tó ra  przygoto­
w u je  . na następną sesję Rady pro-

Nacjonalizacja 92%  przemysłu

P ierw sze  posiedzen ie
nowego nada czechosłowackiego

P R A G A , 6.3 (PAP). —  W p ią tek  
odbyło się p ierwsze posiedzenie no 
wego rządu czechosłowackiego pod 

neralnego sekretarza p a r t i i G yór- j p rzew odnictw em  prem iera  G o ttw a l 
gy M arosan w  m ow ie wygłoszonej | da.
na posiedzeniu b iu ra  centralnego 
budapeszteńskiej o rgan izacji p a r­
ty jn e j poddał os tre j k ry tyce  p rz y ­
w ódców  prawnego skrzyd ła  p a rtii,  
kom un iku jąc  jednocześnie, że sze­
reg czołowych działaczy p raw ico­
w ych, m. in . A nna K ć th ly , w ice­
przewodnicząca Zgrom adzenia N a­
rodowego, i  A n ta l Ban, m in is te r 
przem ysłu, zosta li usunięci ze swo­
ich  stanow isk zarówno rządowych, 
ja k  i  pa rty jn ych . Szereg p raw ico­
w ych  działaczy w ykluczono z p a r­
t i i .  W  a rtyku le  ogłoszonym w  cen­
tra ln y m  organie p a r t i i so c ja ld e m o ­
kra tyczne j „N epszaw a 
pisze m. in .:

„W  naszych historycznych cza­
sach dwa elem enty walczą w  łonie 
p a r t i i soc ja l-dem ckra tycznej, zawo 
dowy p o lity k  i  re w o lu cy jn y  soc ja li­
sta. P ierwszy zgadza się na ustęp­
s tw a i  kom prom isy, d ru g i gotów bę 
dzie poświęcić życie d la  k lasy robot 
niczej... Czystka jeszcze się nie za­
kończyła. Będzie ona trw a ła , gdyż 
wszyscy, k tó rzy  ponoszą odpow ie­
dzialność za to, że nasza pa rtia  zna 
lazła  się na sk ra ju  przepaści, po­
w in n i ponieść konsekwencje“ .

Pal Justus, poseł do Zgromadze­
n ia  Narodowego, ośw iadczył nie

P rem ie r ośw iadczył, że po usu­
n ięc iu  z rządu reakcy jnych  m in i­
strów , gabinet będzie m ógł praco­
wać ba rdz ie j skutecznie.

Rząd za tw ie rd z ił tekst przem ów ię 
n ia  programowego, k tó re  p re m ie r 
G o ttw a ld  w yg łos i w  dn iu  10 m ar­
ca na posiedzeniu Zgrom adzenia 
Narodowego,

Następnie gabinet u ch w a lił sze­
reg ważnych rozporządzeń. P rzy ­
dz ia ł chleba został zw iększony o 1 
kg. i  będzie w ynos ił 9 i  pó ł kg.

, miesięcznie. Zatw ierdzono w niosek 
M arosan jm in is tra  finansów  D o lansky‘ego o w y  

’ płacenie w szystk im  urzędnikom  pań 
stw ow ym  za liczk i w  wysokości 900 
koron  do c h w ili ostatecznego u re­
gulow ania wysokości ich  poborów. 
Specjalna kom is ja  usta li wysokość 
tych  poborów  w  te rm in ie  6 m ie ­
sięcznym. Zatw ierdzono tekst rozpo 
rządzenia o zm niejszeniu podatku 
dochodowego drobnych przedsię­
b io rców  przem ysłow ych i  kupców. 
Zm niejszone zostały rów nież podat 
k i  ro ln ik ó w  posiadających m n ie j 
n iż  50 ha ziem i oraz rzem ieśln ików .

G dy zrea lizow any zostanie p ro ­
gram  dalszej nac jona lizac ji, usta lo­
ny  przed dwoma tygo dn iam i na

dawno: „Jest absolutn ie jasne, że 
masy pracujące aprobu ją  p o litykę  
lew icowego skrzydła. K lasa ro b o t­
nicza jes t za ścisłym  sojuszem p o li-

Kongresie Rad Załogowych i  Z w ią  
zków  Zawodowych, a p rzew idu jący 
nacjonalizację wszystk ich przedsię­
b io rs tw  przem ysłow ych, za trudn ia-

tycznym  p a r t i i m arksistow skich . So jących w ięcej n iż 50 p racow n ików ,

W  kilku inierszach
— Dnia 4 marca w dwusetną rocznice 

urodzin Puławskiego przedstawiciele am­
basady R. P. złożyli wieniec przed pom 
nikiem Pułaskiego w Waszyngtonie.

— B. król rumuński Michał w towa­
rzystwie matki wyjechał 5 marca z So­
uthhampton do Nowego Jorku na pokła­
dzie ,,Queen Elisabeth“.

— Szumacher weźmie udział w konfe­
rencji przywódców socjalistycznych kra­
jów, uczestniczących w „planie Mar­
shalla. ^

— W pochodzie żałobnym ku czci za­
bitych w czasie demonstracji przeciwko 
podpisaniu anglo - irackiego traktatu, 
przez ulice Bagdadu kroczyło 50 tys. 
osób wśród których znajdowali siq mi­
nistrowie, studenci, robotnicy. W tłu­
mie niesiono transparenty z napisami, 
domagającymi sic unieważnienia tr.akta- 
tu z Wielką Brytanią z r. 1930 i wyco­
fania wojsk brytyjskich.

— Drugie pos! Genie delegatów 5
państw w sprawie l oii Zachodniej, ktoro 
miało nie odbyć ’■■o południu 5 marca, 

soboty rano.

e-iappsztu postano- 
nliey Koronaor — 
densza Kościuszki, 
mala nazwo ulicy

trofalna sytuacja
"jkowy w Austrii

zostało odroczone

— Rada ¡niej?!, 
wiła zmienić ur­
na ulice imię’’ '
Ulica Ujvideki 
Warszawskiej.

— W zwia 'Vo 
żywnościowa, r ” 
rozszerza sie.

— Dziennik „Dc V-rrheld“ notują u-
porczvwe pogłoski o bliskiej dewaluacji 
funta angielskiego, franka belgi jskieffo 
i guldena holenderskiego. Dziennik wy­
suwa przypuszczen-ie, j}0 waluty te zo­
staną z.dewalnowane n '23 proc. i doma­
ga sic od rządu informowania społe­
czeństwa o zamiarach finansowych rzą­
du

— Parlament węgierski ratyfikował 
polsko . węgierską konwencje o Współ­
pracy kulturalnej, podpisaną niedawno- 
w Budapeszcie.

*
— Komitet Wykonawczy Federacji zbie 

rze się w dniu 30 l^-ietuia w Rzymie.

— Arabski komitet narodowy podał do 
wiadomości, iż oddziały arabskie strąci­
ły  nad Jaffn samolot żydowski, który 
ostrzeliwał miasto z karabinów maszy­
nowych. Samolot rozbił się na przed­
mieściach Jaffy.

*
— Turecki minister gospodarki po­

twierdził w piątek, że w okręgu Bamąn- 
dagh, wr dolinie rzeki Tygrys, odkryto 
bogate złoża ropy nafty.

— Piatkpwe dzienniki moskiewskie do­
noszą. że 30 okrętów amerykańskich ma­
rynarki wojennej jest skoncentrowanych 
w Gibraltarze. Korespondent, informują­
cy o tym nrasę moskiewską twierdzi, ż,e 
część tej floty zostanie skierowana do 
portów włoskich.

— Prezydent Truman w czasie swej 
podróży na wyspy Antylskie widział się 
podobno z pretendentem do tromu hisz­
pańskiego, don Juanom. Don Juan mie­
szka obecnie na Kubie.

*
■ — Gerhardt Eisler i trzej inni uwięzie­
ni przez władze amerykańskie członkowie 
.partii komunistycznej zostali przeniesie­
ni z więzienia do szpitala po kilku 
dniach głodówki, którą aresztowani roz­
poczęli w zeszłym tygodniu na zna'k pro­
testu.

*
— Żona straconego w Norymberdze b.

hitlerowskiego ministra spraw zagranicz 
nych — Ribbentropa. przybyła do Ber­
lina, aby wywieźć stąd swój majątek i 
rucliomoini. Wdowa po Rihbentropie ma 
otrzymać od swej dyspozycji Piękną 
willę w Stuttgarcie.

oraz f irm  hu rto w ych  —  udzia ł p ry  
watnego sektora kap ita lis tycznego 
w  gospodarce Czechosłowacji zosta 
nie zredukow any do 8"/o.

„Rude P ravo“  zaznacza, że pewne 
gałęzie przem ysłu zostaną ca łkow i­
cie upaństw ow ione bez względu na 
liczbę p racow ników .

W szystkie d rukarn ie , stanowiące 
własność lu b  zna jdujące się pod za 
rządem  p a r t i i po litycznych i zw iąz­
kó w  zawodowych, zostaną także 
znacjonalizowane i  poddane zarzą­
do w i cen tra lnem u pod kon tro lę  m i 
n is te rstw a in fo rm a c ji. Inne  zakła­
dy d ru ka rsk ie  zostaną upaństw ow io 
ne ty lk o  w  ty m  w ypadku, jeże li za 
tru d n ia ją  w ięcej n iż 50 osób. H an­
del h u rto w y  będzie ca łkow ic ie  ^U|ń 
n ię ty  ze sfery, in ic ja ty w y  p ry w a t­
ne j., Handel zagraniczny będzie po 
zostawał w y łączn ie  w  ręku  pań­
stw ow ych organ izac ji eksportowych 
1 im portow ych , w yspecja lizow anych 
w  eksporcie lu b  im porcie  poszcze­
gólnych tow arów .

WyStfuczenie 10-c iu  posłów
sor. a! -  iesnokrah/czisych

S pecja lny k o m ite t p a r t i i  socjal­
dem okratycznej pod przew odnic­
tw em  B ohum ila  Lauszm ana postano 
w i ł  w yk luczyć  z p a r t i i 10-ciu po­
słów  socja l-dem okratycznych do 
Zgrom adzenia Narodowego i  wez­
wać ich, by zrezygnow ali z m an­
datu poselskiego. Są to  m. in . Vac­
la v  M a je r, b. m in is te r ap row izac ji 
j  przyw ódca prawego skrzyd ła  par 
t i i ,  B łaże j V il im , sekre tarz general­
n y  p a r t i i i  d r  V ile m  B ernard , pa r­
ty jn y  re fe re n t spraw  zagranicznych.
N ow ym  sekretarzem  generalnym  zo 
sta ł m ianow any Jaroslav L indauer.

Jak  donosi „P ravo  L id u “ , F ra n ti-  ¡m ilionów  obyw a te li wym ordow ano 
sek Nebec, poseł czechosłowacki w  j podczas w o jn y  —  muszę zaprotesto 
Kanadzie, k tó ry  zrezygnował n iedaw  j wać przeciw ko tego rodzaju orzeeze 
no ze swego stanowiska, został ró w  in io m  i  ta k  haniebnej in te rp re ta c ji

je k t konw enc ji m iędzynarodow ej 
przeciwko zbrodn i ludobójstw a. W 
skład k o m is ji weszła rów n ież P o l­
ska, k tó re j delegat w  Radzie eko­
nomiczno-społecznej d r Suchy w  to 
k u  dyskus ji nad sprawą konw enc ji 
dom agał się ja k  najspieszniejszych 
prac ONZ w  te j dziedzinie, podkre­
śla jąc równocześnie ścisły związek 
m iędzy zbrodnią ludobójstw a i  fa ­
szyzmem.

Delegat Polski, p rzypom inając 
członkom  Rady, że „faszyzm  n ie ty i 
ko  p rz y w ró c ił zbrodnię lu do bó j­
stwa, ale i  doprow adził ją  do dosko 
nałości“ , ośw iadczył, że n ie  w ys ta r­
cza. podpisanie konw enc ji m iędzy­
narodowej w  te j m a te rii, je ś li nie 
będzie towarzyszyła tem u bez­
względna w a lka  z resztkam i faszyz­
mu. Delegat P o lsk i zw ró c ił także 
uwagę na konieczność jakna jpow aż- 
niejszego trak tow a n ia  spraw y zbro 
dn i faszystowskich oraz resztek fa­
szyzmu

Znaczną część przem ów ienia de­
legat -P o lsk i, pośw ięcił ostatn iem u 
posiedzeniu T ryb u n a łu  w  N o rym ­
berdze w  spraw ie zbrodn i n iem iec­
kich , dokonanych na partyzantach 
i  zak ładn ikach cyw ilnych . P rzypom  
n ia ł on, że w  osta tn im  orzeczeniu 
iją.du Norym berskiego podęząs pro 
cesu przeciw ko generałom  niem iec 
k im , w ydanym  przez sędziego ame 
rykańskiego W ennerśtrum a, w idać 
groźny sym ptom  usp raw ied liw ian ia  
zbrodn i niem ieckich .

Delegat P olsk i ośw iadczył: „Sę­
dzia W ennerstrum  uznał, że rozstrze 
liw a n ie  zak ładn ików  nie  jest zbrod 
n ią , a m ordow anie pa rtyzan tów  jest 
przew idziane prawem  m iędzynaro­
dowym... N ie w iem  o ja k im  praw ie  
m iędzynarodow ym  m ów i sędzia 
W ennerstrum , ale m y dotychczas 
w ie rzy liśm y, że tego rodza ju  orze­
czenia zna jdow a ły  się ty lk o  w  
„M e in  K a m p f“  i  n ie w iedzie liśm y, 
że k toś1 może uważać to za część 
praw a m iędzynarodowego. Można 
też oczeki-wać, że ju tro  in n y  sędzia 
może uznać Oświęcim  i pozostałe 
obozy koncen tracy jne za a k t p ra­
wem  dozwolony.

W  im ie n iu  kra ju ,' w  k tó rym  roz­
strzelano tysiące zakładników , k ra  
ju , k tó ry  w y s ta w ił pierwsze oddzia 
ły  partyzantów , k ra ju , którego 6

nież w yk luczony z p a rtii. I praw a m iędzynarodowego.“

Cnatemoln koacenitaje wo’$ka
na granicy z Hondurasem bryt.

G U A T E M A LA , ,6. 3. (AP I). Rząd 
G uatem ali w ys ła ł na granicę z Hon 
durasem  p o s iłk i wojskow e, celem 
wzm ocnien ia garnizonów. K ro k  ten 
spowodowany jest przybyciem  od­
dz ia łów  b ry ty js k ic h , k tó re  w y lądo ­
w a ły  ostatn io z  pok ładu  k rą żo w n i­
ka  S h ie ffie ld , P rezydent Guatem a­
l i  Jose A reva lo  w ezw ał w szystk ich  
ob yw a te li do zjednoczenia się w  
szeregach u n ii narodowej ze w zg lę­
du na niebezpieczeństwo w y n ik a ją ­
ce z pobytu  b ry ty js k ic h  okrę tów  
w o jennych  na sąsiadujących w o ­
dach.

LO N D Y N , 6. 3. (PAP). —  Rząd 
b ry ty js k i op ub liko w a ł treść noty, 
w ysłane j do rządu Guatem ali. Nota 
ponaw ia propozycje oddania sporu 
m iędzy dwom a k ra ja m i w  spraw ie 
H ondurasu B ry ty jsk ie go  do roz­
strzygnięcia T ryb u n a ło w i M iędzyna 
rodow em u w  Hadze.

Foreign O ffice  opub likow a ł jed ­
nocześnie treść no ty  rządu G uate­
m a li z  27 lu tego br., zaw iera jącej 
p ro test p rzec iw ko  p rzybyc iu  b ry ty j

sk ich  ok rę tó w  w o jennych  do Belize,, 
cc* w  nocie określono jako „zb ro jną  
prow okac ję “ . Rząd G uatem ali o- 
świadcza, że cała odpowiedzialność

celem przedstaw ienia ich  o p in ii 
św ia tow e j, ja ko  rzekom ych żołnie* 
rz y  gen. M arkosa narodowości Bi 
bańskiej.
O ddzia ły  a rm ii dem okra tycznej _ roz 
w ija ją  w  ca łe j G re c ji ożyw ioną 
działalność. W edług kom un ika tu  
m in is te rs tw a bezpieczeństwa pu * 
blicznego rządu Sofu lis - Tsalda- 
r is  jednostk i a rm ii dem okratycznej 
zdobyły m iasto Jasmos ko ło  Como 
t in i (Tracja) oraz szereg m iejscowo 
sei w  Eubei. W tym że kom unikacie 
ateńskie m in is te rs tw o bezpieczen 
stwa przyznaje się, że operacje ,aP 
m ii ateńskie j w  , Epirze zostały za 
hamowane z powodu „z łych  wa 
ru n kó w  atm osferycznych“ .

Agencja E le fte r i E llada kom un i 
ku je , że oddzia ły a rm ii dem okra ty 
cznej p rzeprow adziły  zwycięskie 
w a lk i w  zachodniej M acedonii koło 
R um eli (środkowa Grecja) i  w  T ra  
c ji. W zachodniej M acedonii od­
dzia ły  generała M arkosa odrzuciły  
ba ta liony ateńskie, k tó re  us iłow ały 
przedostać się do obszarów wyzwo 
lonych ko ło  V ro n to n  i Pentafolos, 
S tra ty  poniesione przez oddziały 3* 
teńskie są poważne.

Sztab g łów ny a rm ii m onarch isty 
cznej przyznaje, że w  Macedonii 
Zachodniej in ic ja ty w a  dzia łań P° 
zostaje w  rękach w o jsk  dęmokra 
tycznych.

O ddzia ły gen. M arkosa przepró 
wadzają natarcie przeciwko pi?* 
c iu  m iastom  w  re jon ie  K asto rii- 
W a lk i w  re jon ie  góry Verm ion 
trw a ją .

B ELG R AD , 6:3 (SAP). Radio W ol­
nej G rec ji donosi, że w  walkach W ( 
re jon ie  Volo w  Tessalii oddziały 
a rm ii dem okratycznej, a taku jąc ihó 
narch is tów  zdobyły znaczne ilości 
sprzętu i w zię ły  do n iew o li k ilk u  
dziesięciu jeńców. A ry le r ia  w o jsk 
dem okratycznych bom bardowała u* 
rządzenia w o jskow e m onarch istów  
w  mieście, Siolos.

Sześć sam olotów a rm ii m ońarchi 
stycznej bom bardow ało wsie Poti» 
i  A e toho ri w  re jon ie  ‘' J is rad jow o . 
Od bomb runęło 27 domów i jede« 
kościół. v

L o tn ic y  a rm ii ateńskie j ostrzeń 
w a li rów nież bezbronną ludność 
wsi A h u r i i  V urtop ia , ja k  również 
ludność trzech innych wsi w  rejo 
nach K on icy  i  K as to rii. W bombar 
dowaniach tych zginęło dużo kO 
b ie t i  dzieci.

Rolnice wśród zwolenników 
rządu ateńskiego

P A R Y Ż “ 6.3 (PAP). Jak się dowia 
du je  agencja E A M  z A ten różnice* 
k tó re  się zarysowały w  Partam?® 
cie ateńskim  są coraz poważniej* 
sze. Podczas, gdy przy tworzeniu 
się rządu Sofu lis - Tsa ldaris par­
lam ent u ch w a lił vo tum  zaufani0 
dla rządu n iem al jednomyślnie, 
przy ostatn im  głosowaniu 115 V° 
s łów  głosowało przeciw ko rządowi-

Anglia zabiega o pożyczkę
W ASZYNGTO N, 6.3 (PAP.). "

O fic ja lne  ko ła  W aszyngtonu ocze­
ku ją , że A ng lia  zw róci się w k ró t­
ce do M iędzynarodowego Funduszu 
M onetarnego z prośbą o udzieleni 
pożyczki w  wysokości 85 milioner, 
do larów. , ,

D n ia  4 m arca skarb amerykansa 
zaw iadom ił, że A n g lia  wyczerpa 
k re d y t am erykański, wynosząc* 
3.750 m ilio n ó w  dolarów.

Pożyczka w  Międzynarodowy®? 
Funduszu M onetarnym  m a umoz

za konsekw encje tego posunięcia A n g lii p rze trw an ie  do czas®
spadnie na rząd b ry ty js k i.  ! wejścia w  życie „p la n u  Marshall® -

USA zachow u j rezerwą
w sprawie konferencji w Brukseli?

W ASZYN G TO N, 6.3 (PAP). Za 
Stępca sekretarza Stanu M arshalla  
R obert L o ve tt zapytany na kon ie  
re n c ji prasowej czy Stany Z jedno 
czone przyłączą się do p ro jektow a 
nej u n ii zachodniej ośw iadczył: 

„P rob lem y związane z tworzeniem  
organ izacji państw  zachodnio -  eu 
rope jsk ie j są zagadnieniam i czysto 
europe jsk im i. D latego Stany Z jed ­
noczone nie zam ierzają wziąć u-i 
dzia łu  w  kon fe ren c ji b rukse lsk ie j.“  

L o ve tt podkreś lił następnie: że 
rząd am erykański us ta li swój sto­
sunek do decyzji kon fe ren c ji b ruk

selskiej dopiero w tedy, gdy decyfl 
te będą znane. Wówczas dopi® 
rząd am erykański rozpatrzy eWL „  
tua ln ie  m ożliwość zawarcia so] 
szu z k ra ja m i Europy zachodnie j 

W  kolach dz ienn ika rsk ich  ”  
szyngtonu, oświadczenie Love 
w yw o ła ło  ożyw ione kom enta f 
Rezerwa z jaką  L o v e tt odniósł s 
do kon fe ren c ji b rukse lsk ie j u w a ,  
na jest za godną specjalnego V 
kreślenia. Osłabi ona bowiem  vV 
gę uchwał, ja k ie  ew entualn ie 
padną na kon fe ren c ji brukselski



Ploncwość a  gospodarce samorzqtfcuej
NIESIONY do Sejmu przez 
Radę Państwa projekt usta­

n y  o Samorządowym Funduszu 
Wyrównawczym stał się punktem 
Wyjścia do omówienia całokształ­
tu zagadnień finansów samorzą­
dowych w  komisji sejmowej. 
Choć sytuacja finasowa związ­
ków samorządowych w r. 1947 
znacznie się poprawiła jest jed­
nak jeszcze w dalszym ciągu nie- 
zadawalająca, a nie ulega prze­
c z  wątpliwości, że samorządy 
■wtedy dopiero będą mogły w peł­
ni wywiązywać się ze swoich za­
dań, jeżeli będą samowystarczal­
ne pod względem finansowym. 
Niewątpliwie z czasem to nastąpi, 
ale na razie przyznane związkom 
•amorządowym źródła dochodów 

niewystarczające na pokrycie 
wszystkich potrzeb i  wydatków 

i to niezależnie od stanu gospo 
darki w danym związku.

W r. 1947 niedobory w budże­
tach samorządowych pokryte 
przez Komunalny Fundusz Po­
życzkowo - Zapomogowy oraz 
przez dotacje uzupełniające ze 
Skarbu Państwa wyniosły prze­
ciętnie na ziemiach dawnych 21,3 
Proc wydatków wszystkich rodzą 
3 ów zw. samorządowych — na 
Ziemiach Odzyskanych 38 proc. W 
r « 1948 preliminowane niedobory 
są znacznie większe w cyfrach 
bezwględnych, natomiast nie wie- 
Uty jeszcze, jak się przedstawiają 
Procentowo.

■kategoryczne zarządzenie Ra­
dy Państwa o stosowaniu jak naj 
dalej idących oszczędności w go­
spodarce Samorządowej może dać 
Wcale poważne rezultaty. Wynika 
to wyraźnie z oświadczenia, któ­
re w  komisji sejmowej złożył 
Przedstawiciel Ministerstwa Skar 
bu. W r. 1947 ilość pracowników 
Zatrudnionych w związkach samo­
rządowych wynosiła 96 tysięcy w 
stosunku do ilości 116 tysięcy za­
trudnionych w administracji pań 
stwowej. Wzajemny stosunek obu 
tych cyfr jest niewspółmierny, jak 
Nadmierny jest z tego powodu 
Wzrost funduszu płac. Ogólna su- 

wydatków osobowych w bud­
żetach samorządowych wynosi ok. 
^2 proc., co jest procentem nie­
wątpliwie za wielkim.

Uchwalenie przez Sejm ustawy 
0 Samorządowym Funduszu Wy- 
równaczym przyczyni się bardzo 
Wydatnie do uporządkowania go­
spodarki finansami samorządowy 
Wymi. Nie należy sądzić, że usta­
wa sprowadza się właściwie do 
Zmiany nazwy Funduszu Pożycz- 
kowo-Zapomogowego na Fundusz 
Wyrównawczy. Zmiany są bardzo 
2asadnicze. Przede wszystkim 
^mieniony zostanie ośrodek dyspo 
fyeyjny. Komunalny Fundusz Po- 
Zyczkowo-Zapomogowy t y ł  orga­
nem władz administracyjnych, a 
Sam. Fundusz Wyrównawczy bę­
dzie organem Rady Państwa. Jest

to zmiana nie tylko formalna lecz 
bardzo rzeczowa. Ale najważniej­
sza rzecz jest inna: ustawa zmie­
rza do włączenia gospodarki f i ­
nansów samorządowych do ogól­
nego gospodarczego planu pań­
stwowego.

Komunalny Fundusz Pożyczko- 
wo-Zapomogowy udzielał poży-

wej i  racjonalnej polityki w dzie 
dżinie udzielania pomocy finanso 
wej związkom samorządu teryto­
rialnego — stosownie do wytycz­
nych ustalonych przez Radę Pań­
stwa dla gospodarki budżetowej 
samorządu terytorialnego i  w ra­
mach Narodowego Planu Gospo­
darczego oraz Państwowego Pła­

czek na podstawie doraźnych zgło nu Inwestycyjnego — tworzy się 
szeń — często w sytuacji, w któ* j Samorządowy Fundusz Wyrów- 
rej trudno było odmówić, bo wy- j nawczy.“
datek został już zrobiony. Samo- j Ustawa o Samorządowym Fun- 
rządowy Fundusz Wyrównawczy , duszu Wyrównawczym nie wy- 
będzie prowadził akcję planową z j czerpuje zaganienia. Wiceminister 
wyraźnym celem zapezpieczenia ' Skarbu Dietrich ponownie zapo-
bieżących budżetów samorządo­
wych i  zaopatrywania samorządo 
wych budżetów inwestycyjnych. 
W 1 punkcie 1 artykułu ustawy 
znajduje to następujący wyraz: 

„Dla przeprowadzenia plano-

wiedział opracowanie ustawy o sa 
morządowym prawie budżeto­
wym,, która ujmie całość zagad­
nienia i pochłonie tym samym u- 
stawe o Funduszu.

3t. M.

Dar Prezydenta Rzeczypospolitej
dla dziatwy szkolnej w Gdańsku

W Gdańsku odbyła się uroczy- i 200 ław ek będących darem  rzem!« 
stość wręczenia dz ia tw ie  szkolnej I sła gdańskiego.
1.000 ław ek ufundowanych przez Im ien ie m  dzieci podziękow ała & 
Prezydenta R.P. B. B ie ru ta  oraz I da ry au tochtonka Z o fia  Jarek.

Polscy związkowcy
nie utrzymała stosunków z rozłamowcami

-  RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr 66. Str. f

Przedstaw icie lstw o rozłam ow ej 
g rupy francuskiego ruchu zawodo­
wego Force O uvriè re  nadesłało do 
K C Z Z  pism o z propozycją naw ią ­
zania w zajem nych kon taktów .

K om is ja  Centra lna Z w iązków  Za­
w odowych oświadczyła, że polscy

zw iązkow cy n ie  zam ierza ją  u trz y j 
m ywać żadnych stosunków  z roz» 
łam cw cam i, k tó rzy  dz ia ła ją  w iiv< 
teresie im p e ria lizm u  am erykań­
skiego i  są w ro ga m i k la sy  robot« 
niczej, postępu i  poko ju  św iata.

W podziękowaniu
za tiar Śląską

M ie jska  Rada Narodowa i  P re ­
zydent M iasta, pragnąc w yrazić  
Ślązakom wdzięczność za dar dla 
dzieci W arszawy w  postaci 15 m i­
lionów  zł, za k tó re  zakupiono i  roz 
dano dzieciom  3.000 pa r obuw ia

Między Oslo n Kopenhagą
w

(Od naszego korespondenta sztokholmskiego)
dniach 22 — 25 lutego b. r. obradowali w Oslo mini­
strowie spraw zagranicznych i ministrowie resortów 

gospodarczych Szwecji, Norwegii, Danii i Islandii. Według 
oficjalnego komunikatu, wydanego po zakończeniu konferen­
cji, uczestnicy jej skonstatowali zgodność poglądów odnośnie 
planu Marshalla i wyrazili nadzieję, że „skuteczna realizacja 
planu będzie miała decydujące znaczenie dla odbudowy Eu­
ropy“. Komunikat stwierdza następnie, że wszystkie cztery 
państwa będą brały udział w proponowanej komisji wyko­
nawczej dla współpracy gospodarczej 16 narodów objętych 
planem.

N a po lu  wza em nej w spółpracy 
postanow iła kon ferencja  u tw o rze­
nie wspólnego korp ite tu  „pó łnocne­
go“  d la  w spółpracy gospodarczej, 
zainicjowanego jeszcze na zjeździe 
p rem ierów  we w rześniu w  K open­
hadze. Rozpoczęcie p racy tego k o ­
m ite tu  przew idziane jest już na ko ­
n iec m arca b. r. Siedzibą jego bę­
dzie Kopenhaga.

G iów nym i problem am i, k tó ry m i 
ko m ite t m a zająć się na początku, 
są: a) stworzenie w spólnej ta ry fy  
celnej jako podstawy dla dalszych 
prac nad ca łkow itą  un ią  celną czte 
rech państw  północnych, b) zm niej 
szenie stawek celnych i  ogranicze­
n ie  re s try k c ji kon tyngentow ych we 
wzajem nej w ym ian ie  tow arow ej, 
c) rozszerzenie podzia łu pracy i  
zwiększenie specja lizacji m iędzy 
k ra ja m i pó łnocnym i i  w  zw iązku 
z  tym  —  stworzenie now ych ga­
łęzi przem ysłu celem wzajemnego 
uzupełn ien ia się życia gospodar­
czego czterech państw  skandynaw ­
skich, d) rozbudowa is tn ie jące j 
w spó łp racy w  dziedzin ie zagrańicz 
nej p o lity k i hand low ej.

PO LITYKA 
„POWŚCIĄGLIWOŚCI 

I  DYSKRECJI“
T y le  ko m u n ika t o fic ja ln y . A le  

dobrze po in form ow ana prasa skan­
dynawska n ie  k ręp u je  się w  w yp o ­
w iadan iu  zdania, iż  uchw a ły  k o n ­
fe ren c ji w  Oslo są znacznie obszer­
niejsze, n ie  nadają się jednak czę­
ściowo do pu b likac ji. Podobne p rzy  
puszczenia znalazły się na łamach 
organu Torstena Kreugena —  
„S tockholm s T idn ingen“  —  oraz w  
organie opozycji m ieszczańskiej

Lisi de Gasperi’ego do Wujaszka Sama

o™ * * * ■ " « ” »
abym m ógł

r rz y s u / m i jaK  n a /p rę u ^ / w -  . , , wybory.
'»ugrać w o lu t, ta jne, nieskrępowane, i  demokratyczne w yo y

.Expressen“ . W ysłann ik  tego osta t­
niego pisma Nycop w  korespon­
dencji z Oslo n iedwuznacznie pisze
0 za ta jen iu  w  kom unikac ie  części 
uchwał, p rzy  czym usp raw ied liw ia  
to zata jen ie  zdaniem, że „p o lity k a  
skandynawska w  chw ilach obec­
nych wym aga powściągliwości i  dy 
sk rec ji“ .

O fic ja ln a  aprobata p lanu  M a r­
shalla przez państwa skandynaw ­
skie n ie  jest żadną niespodzianką. 
Ich  postanow ienie wzięcia Udziału 
w  akc ji „pom ocy“  am erykańskie j 
zestało zadeklarowane już w  lip cu  
ub. r. fak tem  przyłączenia się do 
g rupy państw  biorących udz ia ł w  
ko n fe re n c ji pa rysk ie j. S tanowisko 
czołowych mężów stanu czterech 
państw  północnych wobec p lanu 
M arsha lla  jest na tu ra lną  konsek­
w encją  ich  dotychczasowych w  te j 
spraw ie poglądów. A le  czy stano­
w isko  to  pozostanie niezachwiane 
w  c h w ili s form ułow ania  przez K on 
gras Stanów  Z jednoczonych w a run  
kó w  pomocy —  jest kw estią  zu­
pe łn ie  inną. G dy do wiadom ości 
szwedzkiego społeczeństwa doszły 
słuchy o pro jek tach  w a run ków  w y  
suwanych na podkom is ji i  k o m is ji 
zagranicznej Kongresu —  nastąp iła  
mocna konsternacja. Prasa lew ico ­
w a przestrzegła społeczeństwo, iż  
w  razie postaw ienia podobnych wa 
ru n kó w  , przez Stany Zjednoczone
1 ich  p rzy jęc ia  —  Szwecja stanie 
się narzędziem w  rękach am ery­
kańskiego im peria lizm u , i  to  n ie  
ty lk o  w  znaczeniu gospodarczym, 
lecz i  strateg icznym , a równocześ­
nie  weźm ie na siebie w ca le n ie  za­
szczytną ro lę  w spółbudow ni czego 
potęgi N iem iec, k tó re  ob róc iły  E u ­
ropę w  gruzy. Tak w ięc deklaracja  
w  Oslo n ie  jes t jeszcze osta tn im  
słowem. Padnie ono, gdy w a ru n k i 
w u ja  Sama zostaną podyktowane.

O stosunkach czterech państw  
północnych do propozyc ji b loko­
w ych B evina —  n ie  m a  w  kom u­
n ikac ie  o fic ja ln ym  ani słowa. P ra ­
sa, kom entu jąc ten fa k t, zauważa,, 
że trudno w ypow iadać się na te ­
m at propozycyj, k tó re  n ie  zostały 
o fic ja ln ie  ani uczynione, an i naw et 
sform ułowane. Z  dotychczasowych 
jednak w ypow iedzi poszczególnych 
mężów stanu czterech państw  p ó ł­
nocnych wnioskować raczej należy, 
że stosunek tych państw  do p lanu 
Bevina jest co na jm n ie j powścią­
g liw y , jeżeli n ie k ry tyczny .

ZA I  PRZECIW
Sprawa utw orzen ia u n ii celnej 

czterech państw  skandynawskich 
nie jest ta k  prosta, jak  można by 
sądzić z o fic ja lnego kom unikatu . 
K om is ja  gospodarcza, k tó rą  powo­
łano do życia, staje przed bardzo 
trudnym  zadaniem. G łów ną p rze­
szkoda iest tu  stanow isko N orw e-

g ii, k tó ra  w yraźn ie  w ypow iedzia ła  
się przec iw  tak ie j un ii. W y łam y­
w anie  się N o rw eg ii z  jedności 
wszystk ich państw  b loku  skandy­
nawskiego na odc inku  u n ii celnej 
da się w ytłum aczyć szeregiem przy 
czyn. Praw dopodobnie g łów nym i 
są: m ocniejsza i  na zdrowszych 
podstawach oparta  sytuacja  f in a n ­
sowa N o rw eg ii oraz potrzeba chro­
n ien ia  własnego przem ysłu ba rie ­
ra m i ce lnym i celem przyśpieszenia 
jego rozw oju . W  po rów nan iu  z  D a­
n ią  i  Szwecją —  N orw eg ia  jest o- 
późniona w  procesie uprzem ysło-

i  3.000 pa lt, o rgan izu je  uroczystą; 
akademię z udzia łem  przedstawi«« 
c ie li Śląska i s to licy . W  prog ram ie  
w ystąp ią  dzieci w arszaw skich szkól 
podstaw owych oraz O rk ie s tra  F il­
ha rm on ii W arszawskiej.

A kadem ia odbędzie się w  n ie ­
dzielę, dn ia 7 m arca br. o go d i ,  
11 e j w  sali „R om a“ , u l. Nowo« 
grodzka 49.

Śląsk zawsze przoduje
w ofiarności dla Warszawy
Na ręce W ojewódzkiego Kom ite« 

tu  w  K atow icach bezustannie na­
p ływ a ją  wysokie sum y od Kom ite« 
tów  terenow ych i  zbiorowe o f ia ry  
pracownicze. B lisko  3 m ilio n y  z ło­
tych w p ła c ił osta tn io  M ie js k i K o , 
m ite t w  Sosnowcu, ta k iż  K o m ite t 
w  K atow icach —  828.000.—  zł., w 
Cieszynie —  350.000.—  zł., w  B ie l­
sku —  191.000.—  zł., P ow ia tow y 
K om ite t w  Cieszynie przesła ł
405.000. —  zł., w  Z aw ie rc iu  —■
220.00. — zł., w  B y to m iu  — 225.000.—- 
zl., w  G rodkow ie  —  106.000.—  zł.

Z licznych  o fia r  p ra cow n ikó w
Obok względów gospodar- różnych przedsięb iorstw  wym ienia«wierna.

czych is tn ie ją , być może, względy 
po lityczne.

W  kom entarzach do kom u n ika tu  
o fic ja lnego z Oslo — uczestnicy 
z jazdu n ie  k r y l i  się ze swym  scep­
tycyzm em  na tem at szybkiego u tw o ­
rzen ia  u n ii celnej, w y ra z ili jednak 
zdanie, że n ie  pow inno się zanied­
bać o ka z ji do przestud iow ania p ro ­
blem u i  do prób tw orzen ia  u n ii, bo 
jeżeli n ie  te raz —  to  może w  n ie ­
da lek ie j przyszłości u n ia  stan ie się 
koniecznością.

Zupełna na tom iast zgodność po­
glądów panu je  wśród p rzedstaw i­
c ie li czterech om aw ianych k ra jó w  
co do ważności i  doniosłości in ne ­
go rodza ju  w spółpracy gospodar­
czej, p ro jektow anej w  uchwałach 
kon fe ren c ji. Szczególnie duże zna­
czenie ma tu  postanowienie o po­
dzia le p racy i  wzajem nym , uzupeł­
n ian iu  się gospodarki, ja k  rów nież
0 planow ej rozbudow ie przem ysłu.

W  c h w ili obecnej przedwcześnie 
jeszcze m ów ić o w yraźnym  obliczu 
po litycznym  nowego porozum ienia. 
O fic ja ln ie  m a ono w  te j c h w ili cha 
ra k te r  „w e w nę trzn y “  i  w yw ies iło  
banderę handlowo-gospodarczą, dla 
n ikogo jednak n ie  jest tajem nicą, 
że na kon fe ren c ji w  Oslo b y ły  po­
ruszane także sprawy polityczne
1 że zapadły pewne uchwały. Ja ­
k iego rodzaju? —  pokaże to n ie­
daleka przyszłość.

Sztokholm , w  marcu.
W IT O LD  N O W IC K I

m y: Zjednoczenie P rzem ysłu M e­
ta li N ieżelaznych w  K atow icach —i
227.000 zł., P ie ka rn ia  M echaniczna 
w  Soscnowcu —  28.000 zł., F ab ryka  
Żarów ek „H e lios “  w  K a tow icach  —,
69.000 zł. Ogółem woj. śląsko-dą­
brow skie zebrało w styczniu r. b. 
15 milionów źł„ zaś w, dwóch 
p ierw szych dekadach lutego z górą
10.000.000 zł.

Eksport chemikalii z Polski
P lan eksportu  po lskiego przem y 

słu chemicznego na r  1948 prze­
w id u je  w yw óz różnych p ro du k tó w  
chem icznych na ogólną sumę 15 m i 
lionów  dolarów.

G łów nym i a rty k u ła m i eksportu  
będą: soda am oniakalna i  kaustycz 
na, soda oczyszczana, ch lo rek w ap  
nia, siarczan m iedzi oraz a r ty k u ły  
w yprodukow ane przez przem ysł 
fa rb , ja k  b ie l cynkowa, m in ia  o ło  
w iana itp .

Wyjazd amb. Olszewskiego
do Pragi

W dn iu  5 bm. opuścił Warszawę, 
udając się do Pragi, nowom ianowa- 
ny  ambasador R.P. w  Pradze, Józe# 
Olszewski.

KRONIKA POLITYCZNA
P R ZY JĘ C IA  W MSZ 

M in . pełń. W ik to r Grosz p rz y ją ł 
w  dn iu  5 bm. posła H iszpan ii w  
W arszawie p. M anuel Sanchez A r -  
cas.

Księgowi w akcji współzawodnictwa z CZW
Zakończony został pierwszy etap 

w spółzawodnictwa pracy wśród 
księgowych zakładów przem ysło­
w ych podległych Centralnem u Za 
rządow i W łókienniczem u.

W  ogólnnej p u n k ta c ji najlepsze 
w y n ik i osiągnęły następujące ze­
społy księgowych: 

w  przemyśle bawełnianym  PZPB 
N r  6 w  Łodzi, PZPB N r  22 w  Ło ­
dzi,

w  przemyśle w e łn ianym : PZPW  
N r 1 w  Łodzi i  PZPW  N r  6 w  Ło ­
dzi,

w  przem yśle w łó k ie n  łyko w ych : 
P ZP Łyk. N r  12 w  K am ienne j Gó­
rze,

w  przemyśle w łó k ie n  sztucznych: 
P F -ka Sztucz. Jedw. N r  1 w  Toma­
szowie M azowieckim .

15 lal więzienia
ta deminclowanle partyzantów

W Sądzie O kręgowym  w  Radom­
sku toczyła się rozprawa przeciwko 
22-le tn ie j Monice Szymczykow- 
skie j, k tó ra  denuncjowała p a rty ­
zantów i  sąsiadów, udzielających 
pomocy partyzantom . Na skutek 
doniesień Szym czykowskiej, żandar 
m i n iem ieccy zaatakow ali znienac 
ka oddział pa rtyzan tów  w  Patrzy - 
kow ie, trzech pa rtyzan tów  zabili, a 
20 m ieszkańców P atrzykow a roz­

strze la li, pozostali m ieszkańcy zaś 
w yw iezien i zostali do obozów kon­
centracyjnych, poczym wieś zosta«- 
ła przez żandarm ów doszczętnie 
spalona.

Sąd skazał z uw agi na m łody 
w iek oskarżonej, M on ikę  Szymczy- 
kowską na 15 la t więzienia. Współ­
oskarżony w  tym  procesie P io tr Ma 
ksym czuk został zaocznie skazany 
na karę śm ierci.
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Wzrosły znacznie ceny statków
n a  ry n k u  św iatow ym

W  S W O IM  czasie prezydent T ru- 
m an w ysuną ł propozycję, aby 

państwa objęte p lanem  M arshalla  
zredukow a ły  p rodukc ję  w  przem y­
śle okrę tow ym , a w  zam ian za to 
o trzym a ją  odpow iedn ią ilość tcna- 
iu wyprodukow anego przez USA 
w  czasie w o jn y  i  stojącego obecnie 
bezczynnie w  portach am erykań­
skich. M ia łob y  to  na celu zreduko­
w an ie  dostaw sta li, k tó re j Stany 
Z jednoczone n ie  m ają  byn a jm n ie j 
za dużo i  same zmuszone są ogra­
niczyć je j zużycie w  k ra ju . A le  
n ie w ą tp liw ie  jeszcze w ięcej zależa­
ło b y  A m eryce na w ye lim in o w a n iu  
ko n ku re n c ji ang ie lsk ie j w  zakresie 
budow y okrętów .

P rzem ysł okrę tow y w  A n g lii jest 
s iln ie  rozbudow any , i  p rodukcja  
zb liża się stopniowo do poziomu 
przedwojennego. W  r. 1946 na ogól­
ną ilość spuszczonych na wodę stat 
k ó w  pojem ności 2.127.421 BR T — 
na A ng lię  przypada 1.133.245 BRT, 
co s tanow i 53,3 proc. w yp rod uko ­
wanego w  ty m  czasie tonażu św ia­
towego.

D la  porów nania podajem y, że w  
t .  1938 spuszczono na wcdę ogółem 
2.940 tys. ton statków , z czego A n ­
g lia  w yp rodukow a ła  1 030 tys. ton 
t j .  34 proc. św iatowego tonażu. W 
r .  1947 produkc ja  b ry ty js k a  osiąg­
nę ła poziom  rekordow y. Świadczy 
o ty m  fak t, że na dzień 1 k w ie tn ia  
1947 r .  w  stoczniach b ry ty js k ic h  
zna jdow a ło się w  budow ie ogółem 
2.031.715 ton różnych statków , pod­
czas gdy w szystkie pozostałe k ra je  
św iata za w y ją tk ie m  Zw iązku Ra­
dzieckiego m ia ły  w  budowie 
1.711,600 ton. P rzy tym  m n ie j w ię ­
cej czw arta  część tego tonażu była 
przeznaczona na eksport.

W  r .  ub. budowano przeważnie

s ta tk i małe i  średnie, k tó rych  by ło  nyeh s ił roboczych w  przemyśle 
77 proc. ogólnego tonażu. W m iarę  okrę tow ym  sp raw iły , że ceny $tat-
budowy ncw ych jednostek stare 
s ta tk i w yco fyw ano z obiegu, a na 
ich  m iejsce wprowadzono do. uży t­
ku  s ta tk i nowoczesne, k tó rych  
koszt eksploatacji jest znacznie n iż­
szy. Zapotrzebowanie na s ta tk i — 
w  zw iązku z w zrasta jącym  tempem 
odbudowy gospodarczej różnych 
k ra jó w  — jest jeszcze duże.

To duże zapotrzebowanie, ja k  ró ­
w n ież niedostateczna podaż m ate­
r ia łó w  do budow y statków , zwłasz­
cza sta li, i  b rak w y k w a lifik o w a -

ków  osiągnęły poziom rekordowy. 
Np. za statek pa row y typu  stan­
dartowego o pojemności 7.500 ton, 
k tó ry  kosztował w  roku  1938 — 
80 tys. fu n tó w  ssterlingów , żądano 
w  ro ku  1946 —  167 tys. fun tów  
szterlingów. Obecnie wobec znacz­
nego spadku kursu  fun ta  w  sto­
sunku do do lara na w o lnym  ryn ku  
(z 403 na 250 centów), ceny sta tków  
są odpowiednio wyższe.

ZA W

międzynarodowe Targi w Zagrzebiu
W bież. roku  od 8— 17 m aja od­

będą się w  sto licy Jugosław ii — 
Zabrzebiu —  W ie lk ie  M iędzynaro­
dowe Targ i, k tó re  znane już b y ły  
przed w o jną  jako ośrodek skupie-
n ia  w ystaw ców  z całej Jugosław ii i strwców .

B e lg ii, H o land ii, W łoch i  Wolnego 
M iastu  Tryestu. T arg i zw iedziło 
przeszło 260 tys. osób z Jugosław ii 
i  zagranicy. W tym  roku  p rze w i­
du je  się jeszcze większą ilość w y-

nutjozłe.a ZśHii woüfcc m ,ars!ś.

i  w ie lu  państw  europejskich. Po 
w o jn ie  T a rg i Zagrzebskie w znow io­
no jeszcze w  szerszym zakresie.

„ lzw iestia"
kom entując propozycję radziecką  
wobec F in la n d ii o zaw arc iu  radziec 
ko - jińks iego  ' pa k tu  p rzy jaźn i, współ 
p ia c y  i  pomocy w zajem nej, piszą: 

„D em okratyczna op in ia  publiczna 
i prasa F in la n d ii p rz y ję ły  z apro­
batą propozycję Z w iązku  Radzieckie 
gę gdyż propozycja ta odpowiada 
podstaw owym  interesom  obu państw  
zainteresowanych w  konso lidac ji sto 
sunków dobrego sąsiedztwa oraz w  
zapewnieniu trw ałego poko ju  i bez­
pieczeństwa w  Europie. Jak wskazu 
ją niedawne doświadczenia h is to ­
ryczne w ro g i stosunek do m ocar­
stwa radzieckiego narzucony F in ­
la n d ii przez dawne reakcyjne koła 
rządzące, pozbaw ił ją  n iepodleg ło­
ści narodowej i przekszta łca ł F in ­
land ię w  narzędzie agresorów za­
granicznych. S tosunki m iędzy Zw iąż 
k iem  Radzieckim  a F in land ią  po 
zaw arciu zawieszenia bron i, a na­
stępnie tra k ta tu  pokojowego nie  mo

T a rg i Zagrzebskie są okazją do : gly n ie  przekonać społeczeństwa
fińskiego., że ty lk o  p o lityka  p rzy j az 
n i ze Zw iązkiem  Radzieckim  może 
zabezpieczyć F in la n d ii je j niepod­
ległość narodową i  suwerenność

poznania bogactw gospodarczych 1 
m ożliwości Jugosław ii, szczególnie 

W  p ierwszych powojennych T a r- iw  dziedzinie: górn ictw a przem ysłu 
gach bra ło  udzia ł ogółem 800 jugo- | drzewnego, m e ta lu rg ii przem ysłu 
słow iańskich i zagranicznych w y- I chemicznego, p roduk tów  gospodar- pPństwową. 
stawców. Zbiorow o uczestniczyły stwa w iejskiego it# . D la w ys taw - j obecnie, ' gdy reakcja  m iędzyna- 
Zw iązek Radziecki, Polska, W ęgry, cćw  i  zw iedzających p rze w id z ia ne1 rp(30wa ¿ i łu je  przyw róc ić  ra ilita - 
B u łga rła  i  A lban ia, a we wspólnych są specjalne udogodnienia, jak  in -  m  n iemi eck i. zupełnie na tura lne 
w ystaw ach w ystaw cy z Czechoslo- fo rm acy jny  urząd przyw ozowy i , i est dążenie narodów dem okra tycz- 
w a c ji i  S zw ajcarii, jak  również in - w yw ozow y, dwa in fo rm acy jn e  urzę nvch do powzięcia tak ich  środków, 
d jw id u a ln i.  w ystaw cy z Francji,, dy, urząd celny i  ekspedycyjny. b ", n ie  dopuśeić do powtórzenia się

agresji ze strony N iem iec, lu b  też 
ze strony tych, którzy zjednoczą się 
z N iem cam i w  usiłow aniach n a ru ­
szenia poko ju  i  bezpieczeństwa w

Światowy rynek kawy

stan i*

Z b io ry  ka w y  w  sezonie 1947-48 
w yn ios ły  29 m ilionów  w orków . N aj 
poważnie jszym  producentem  jest 
B razylia , k tó re j p rodukc ję  ocenia 
się na 15 m il. w orków , Inne k ra je  
w yp rod uku ją  — 10 m il., A fry k a  zaś 
—  3,5 m il. w orków .

Dysproporcja cen kauczuku i bawełny
n ie  jest ko rzys tn a  d ln  A n g lii

B ry ty js k i M in is te r K o lo n ii oma­
w ia ją c  w  swoim  czasie m ożliwości 
hand lu  kauczukiem  na tu ra lnym  
s tw ie rd z ił m . in . ćo  następuje: 
„Ilo ś ć  w a lu ty  do larowej, jaką moż­
na otrzym ać ze sprzedaży kauczuku 
W USA, zależy od ceny, jaką bę­
dzie chcia ł p łac ić  rząd am erykań- 
k i,  i  iod ilości, ja k ie  ten rząd bę- 
dzie chcia ł zakupić po te j cenie. 
Oznacza to  zależność od okoliczno­
ści zna jdu jących się poza zasię­
giem  w p ły w ó w  rządu b ry ty js k ie ­
go“.

Z  tego oświadczenia w yn ika , jak 
W ielka jest zależność gospodarcza 
n iek tó rych  k o lo n ii b ry ty js k ic h  od 
S tanów  Zjednoczonych. U SA m ają 
s iln ie  rozbudowane w  czasie w o jny  
zakłady p roduku jące kauczuk syn­
te tyczny i  dlatego mogą ilość za­
kupywanego kauczuku naturalnego 
dow o ln ie  zm niejszyć lu b  zw ięk­
szyć.

B ry ty js c y  p lan ta to rzy, zdając so­
bie dokładnie sprawę z te j sytua­
c ji,  s tara ją  się utrzym ać koszty 
w łasne p ro d u k c ji kauczuku na tu ­
ra lnego na m oż liw ie  najn iższym  
poziomie, aby konkurow ać z kau ­
czukiem  syntetycznym .

Koszt w łasny kauczuku synte ty­
cznego nie  przekracza 13 centów 
am erykańskich za fu n t angielski.

Jeśli chodzi natom iast <o koszt w ła ­
sny kauczuku naturalnego na przo­
dujących p lantacjach m alarskich, 
to wynosi on przeciętn ie 12 centów 
za fun t. W n iek tó rych  plantacjach 
udało się naw et koszt ten obniżyć 
do 10,5 centów. W końcu ro ku  u- 
biegłego dokonywano m niejszych 
transakc ji, podczas gdy jeden fu n t 
kauczuku syntetycznego kosztował
18,5 centów.

Jak tw ie rd z i „W niesznia ja  T or- 
gow la“ , pewna zwyżka cen kauczu­
ku  natura lnego —  po dużym  spad­
ku  cen, ja k i zaznaczył się w  lecie 
rpku  ubiegłego —  nie w yrów na 
byn a jm n ie j niekorzystnego dla A n ­
g l i i  stosunku wzajemnego cen n ie ­
k tó rych  surowców. Ną podstaw ie 
istn ie jące j w  r. 1939 um owy, A ng lia  
w  rozrachunkach za kauczuk na tu ­
ra ln y  o trzym yw a ła  bawełnę w  sto­
sunku 2 tony bawełny za 1 tonę 
kauczuku.

Obecnie cena kaucz.uku n a tu ra l­
nego w ynosi średnio 450 do larów  
za tonę, a cena baw ełny 750 do­
la ró w  za tonę. Za 2 tony bawełny 
m usi w ięc A ng lia  dostarczyć m n ie j 
w ięce j 3,3 tony kauczuku, podczas 
gdy przed w o jną  należność można 
by ło  pokryć jedną toną kauczuku.

Z A W

Przypuszczalna konsum eja w  br, 
wyniesie około 27,1 m il. w o rków , _  
z czego 19 m il. w o rków  przypada | „ rop )e' 
na Stany Zjednoczone, 6 zaś na Eu ~ 
ropę.

Rzeczywista konsum eja Europy 
w  ub ieg łym  roku  przekroczyła 6,3 
m il. w orków .

W roku  bież. p rzew idu je  się nad 
wyżkę p ro du kc ji, dochodzącą do 2 
m il. w o rków , podczas gdy w  ub. ro ­
k u  popyt b y ł zrównoważony z po­
dażą.

N ie  w iadom o jednak, czy dosta­
w y  kaw y na mocy p lanu M arshalla 
nie- w yw rą  pewnego w p ływ u  na 
konsumeję europejską.

Zaw ieran ie  przez Zw iązek Ra­
dziecki paktów  przy jaźn i, współpra 
cy i wzajem ne! pomocy z sąsiada­
m i jest objawem  stałe j tro sk i rzą ­
du radzieckiego o pokój i  bezpie­
czeństwo narodów  europejskich.

Wszyscy uczciw i zw o lenn icy po­
k o ju  p rz y ję li propozycję radziecką 
pod adresem F in la n d ii jako nowy 
k ro k  na drodze do wzm ocnienia po 
k o ju  po osta tn ie j w o jn ie , jako akt 
zaufania w ie lk iego m ocarstwa ra ­
dzieckiego w  stosunku do państw, 
k tó re  przed k i lk u  zaledw ie la ty

zna jdow a ły  się z n im  
w o jny.

Jednakże propozycja radziecka —" 
ja k  należało tego oczekiwać —  w y - 
w o ła ła  nową fa lę  oszczerstw wśród 
jaw nych  i ta jnych  podżegaczy wo­
jennych, p rzec iw n ików  współpracy 
m iędzynarodow ej, am atorów  ing®' 
re n c ji w  spraw y wewnętrzne 
państw n iepodleg łych“ .

„ Iz w ie s it ia “  podle eślają, że wśród 
chóru tych oszczerstw w yróżn ia  si? 
głos „N ew  Y o rk  T im es“  D ziennik 
te r  us iłu je  powiązać propozycje ra 
d rieck ie  wobec F in la n d ii z... nie­
daw nym ' w ydarzen iam i w  Czecho­
słowacji. Jednakże to żałosne usiło­
wanie obraca się przeciw ko samym 
oszczercom i u jaw n ia  istotne m o ty ­
w y  ich złości p rzeciw ko propozycji 
ZSRR. Rzeczywiście Czechosłowacja 
niegdyś o rien tow ała  się na Zachó“  
i stamtąd przyszło M onachium , przy 
szedł koniec niepodległości Czecho­
słowacji Dopiero z chw ilą , gdy 
Czechosłowacja z pomocą Zw iązku 
Radzieckiego odzyskała niepodle­
głość oraz nawiązała ze Zw iązkiem  
Radzieckim  przyjazne stosunki *. 
zaw arła z n im  pa k t przyjaźn i, 
współpracy i w zajem nej pomocy — 
je j niepodległość oparła się na tak 
potężnym fundam encie, że w łaśnie 
ostatnio,, w  lu ty m  po łam ali sobie 
na n im  zęby insp ira to rzy  oszczerstw, 
szerzonych przez „N ew  Y o rk  Ti­
mes“ . Ta w łaśnie okoliczność do­
prowadza do szału tych, k tó rym  
zupełnie nie dogadza niepodległość 
m ałych państw, gw arantowana Vvz .̂ 
jaźnią ze Zw iązkiem  Radzieckim-

Oszczercy z „N e w  Y o rk  T im 6*'( 
ja k  s tw ie rdza ją  dalej „ lzw ie s tia 1 

—■ przyzna li jednocześnie, że w ig ' 
czenie N iem iec do program u „od­
budow y“  Europy stanow i w  grun­
cie rzeczy odrodzenie agresora n ie­
m ieckiego z pomocą ekspansjoni- 
stow am erykańskich. Jasne jest, źe 
im peria lis tom  nie mogą podobać s'6 
środki ostrożności przeciw ko ewen­
tua lne j agresji, podejm owane prze« 
m iłu jące pokój narody dem okratycz 
ne. Ś rodki tak ie  cieszą się na tom ia ri 
gorącą aprobatą ze strony tych, kto 
rzy  dbają o pokój i bezpieczeństwo
oraz cenią niezależność w ie lk ich  » 
m ałych narodów “ .

Po!s!co-cieska Izba Hand!owa
Izba Przem ysłowo -  Handlowa 

w  G dyn i o trzym ała  pismo z cze­
skie! f irm y  „Transpraga“  (Agencja 
E ksportow o-im portow a), w  k tó rym

k iem  Spedytorów,, Zw iązk iem  M a­
k le rów  O krętow ych oraz z lin ia m i 
żeglugowym i. F irm a  czeska zaw ia ­
damia o p ro jekc ie  założenia swego

zwraca się z prośbą o u ła tw ien ie  I własnego oddzia łu  w  Szczecinie, 
je j naw iązania kon tak tu  z m ie j-  oraz o pro jekc ie  zorganizowania 
scc w yro i organizacjam i gospodar- Izby H and low ej po lsko-czeskie j z 
czy m i, w  szczególności ze Z w iąż- I siedzibą w  Pradze i w  Warszawie.

R u m a n i a  o d h i d a m r e  n o i y

Contador Wanted
Tools and Machine Tools

As Denm ark's greatest and m ost im p o rta n t exporters o f tools 
and m achine tools we are anxious to  f in d  a re a lly  capable man, 
p re fe rab ly  tra in ed  as an engineer, who can undertake the exacting 
w o rk  o f being ou r contacter (on a commission basis) in  Poland. We 
do no t w a n t agents w ho are w ill in g  to  w o rk  w ith  our a rtic les  
together W ith those o f o ther agencies.

W hat we w a n t is a tech n ica lly  tra in e d  m an — w ith  a w ide 
know ledge o f the machines and tools line  — w ho at the same 
tim e  has a keen sense o f business and w ho has connection w ith  
im p o rt au thorities  and pu b lic  ins titu tions . O ur f irs t  class products 
are w e ll-k n o w n  in  Poland, ow ing to  our attendance at last year's 
e x h ib it io n  at Gdańsk, and fu rth e rm o re  we are going to  attend 
the ne x t fa ir  a t  Poznań w ith  a b ig  stand. For the r ig h t man w ith  
the r ig h t  references i t  w i l l  be a position  w ith  a re a l fu tu re . I t  is 
necessary th a t the agent speaks and correspondą e ithe r in  English 
and German.

O u r M anag ing D ire c to r M r. K  E V estergaard is going to 
Poland about the M arch 15th. and we ask you to send all 
pa rticu la rs  to ou r head o ffice  in  Copenhagen in  advance.

B rodrene V ESTERG AARD
Borgergade 14-18, Copenhagen K  , D enm ark K r  1015-1

Rum unia rea lizu je  6-miesięczny 
p lan odbudow y urządzeń po rto ­
w ych i  taboru  pływającego. W 
c h w ili obecnej przeprowadzane są 
prace w  portach Galacz i  B ra ila . 
W B ra ila  odbudowano to ry  ko le ­
jowe, 2 e lew atory i  napraw iono 
uszkodzony dok okrę tow y. W G ala- 
czu odbudowano znaczną część zni 
szczonych składów portow ych , u- 
ruchom iono e lew atory zbożowe i

USA Importu ą złom
z

(ef) W tych dniach opuściła Ber­
lin  specjalna kom is ja  amerykańska, 
w  skład k tó re j w chodzili: przedsta­
w ic ie le  w ie lk ic h  koncernów  stalo­
w ych  .„Andrews Steel O hio“ 
„B etlehem  Steel N Y o rk “ , k tó ra  ba 
dała m ożliwości w yw iez ien ia  złom* 
z am erykańskie j s tre fy  okupaey! 
ne j.

K om is ja  w ypow iedzia ła  się za na­
tychm iastow ym  wywozem  olbrzY 
m ich rezerw  złomu, znajdujących 

, się w  Niemczech m imo, że obo- 
doprowadzając tonaż do stanu I w jązująee dotychczas przepisy

pewną ilość dźwigów.
W stoczniach odbudowano szereg 

s ta tków  ho low n ików  i  tankow ców

przedwojennego. -Zakończono od­
budowę 2 w ie lk ic h  ho low n ików  
„A lb a  J u lia “  i  „D uceba l“ . W p ro ­
gram ie prac na rok 1947-48 prze­
w idu je  się budowę nowych ho low ­
n ików , barek i m niejszych jedno­
stek p ływ ających .

Rozbudowa sieci energetycznej w Belgii
Plan inw es tycy jn y  energetyk i bel 

g ijsk ie j p rzew idu je  budowę układu 
na lin ia ch  o napięciu 150 000 V  
zasila jących m iasta: Leodium , Char 
le ro i, Borinage, Brukselę. A n tw e r­
pię  oraz po łudn iow ą część L u k ­
semburga.

O statn io ukończono budowę sta­

c ji transfo rm a torow e j na l in i i  P ó ł­
noc —  Południe, łączącej m iasta 
B rukse la  —  A n tw e rp ia . L in ia  ta 
bierze początek w  Drogenbosch, 
ciągnie się na przestrzeni 41 km  
i  dochodzi do Schelle i pracuje pod 
napięciem  70 tys. V. (e)

dzya lianckie  nie pozwalają na t *  
go rodzaju eksport.

Elektryfikacja kolei
we Włoszech

Rząd w łosk i postanow ił przeprO' 
wadzić częściową e le k try fik a c ję  *  
le i kosztem 25 m ilia rd ó w  lirów ; 
Suma ta po k ry ta  będzie przez 
drogą em is ji ob ligac ji, o oproee 
tow an iu  4,5 proc. (e)

¥mmvm na rynka kukmyizy
Zdaniem  ekspertów londyńskich  

okres b ra ku  ku ku ryd zy  na ryn­
kach m iędzynarodow ych zdecydo­
w anie  m iną ł. Zapasy kuku rydzy  
w  A rgen tyn ie  przekracza ją zna­
cznie zeszłoroczne zasoby. Ocenia

zbóż. Z b io ry  ku ku ryd zy  wyniosą 
prawdopodobnie 6— 7 m ilion ów  ton, 
o  da nadwyżkę eksportową w  w y ­
sokości 4 m iln . ton.

D rug im  państwem, k tó re  sygna-
się; Wże~"do*~czasu~ nowych zb iorów  j^ - u je  dobre pe rspektyw y zbiorów
państwo to będzie mogło ekspor- k.l ,ku .r y d^ ’ . ^esJ . Un,a PO ;, ,dm 0w e' 
tować 100.000 ton tygodniowo Zda A fry k i.  Duże zb iory p rzew idu je  się 
niern ekspertów  w  r. b. A rgen ty - rów nież w  R um un ii, B u łg a r ii i  In ­
na będzie posiadać na jw iększą ilość diach.

Cena węgla niemieckiego
W edług in fo rm a c ji „L'Agen*® 

Française“  n iem ieckie  kopaln ie  w 
gla pracują ze stratą. Koszt własn 
wydobycia  węgla w ynosi 30 mar 
za tonę, natom iast w  k ra ju  nie “ / 
no sprzedawać w ęgla  drożej niz 
m arek za tonę. D e ficy t jest pokJń 
w any specja lnym i subw encjam j 
Cena węgla n iem ieckiego za g ran 
cą w ynos i 15 do la rów  za tonę, Pr  . 
czym w p ły w y  z tego źród ła sa Pr  ̂  
znaczone na zakup za g ra n ic ą . 
ności i  surowców. W kołach mia* 
da jnych rozważana jest. m o ż li^ 0.^  
podwyższenia cen węgla w  k ra*U 
aby zm niejszyć obciążenie budze 
niem ieckiego. (zaw)

Czy zaprenumerowałeś już „ b m u u itM ; humaikuw i
Cena tomiku Zł. 50 .-. W prenumeracie zleconej Zł. 8 0 .- miesięcznie (za dwa tomiki)
P r e n u m e r a tę  p r z y jm u ją  w s z y s tk ie  u r z ę d y  p o c z to w e . Kr 938-0̂
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y“ -  wlcownia metali Kolorowych
produkuje na eksport

W alcow nia  n ik lu  „Łabędy“ , należąca do Zjednoczenia M e ta li N ie ­
żelaznych, podobnie ja k  inne zakła dy na Z iem iach  Odzyskanych po­
w sta ła  od nowa.

Specjalnością Łabęd jest p la te ro ­
w an ie  b lachy systemem zgrzewa­
nia. Jako m a te ria łu  do p la terow a­
n ia  używa się n ik lu , srebra, m ie ­
dzi, tom baku itp . Surow iec do p ro ­
d u k c ji pochodzi z 2 źródeł: arkuszy 
żelaza dostarcza hu tn ic tw o , m ate­
r ia ł  do p la te row an ia  uzysku je się 
w e  w łasne j od lew ni. Żelazo m usi 
być bardzo c iąg liw e i  nie może zawie 
rać zanieczyszczeń, procent węgla po 
w in ie n  zam ykać się w  granicach 
0,08. Tego rodza ju  p ły ty  grubości 
do 40 m m , a pow ie rzchn i m n ie j 
w ięce j 40 X  25 cm, t.zw. „p la ty n a “  
poddaje się jeszcze kwaszeniu ce­
le m  usunięcia zanieczyszczeń zew­
nętrznych.

Teraz następuje w łaśc iw e  p rzy ­
gotowanie do p la terow an ia . Za ło­
żeniem naszym jest np. p la terow a­
n ie  dw ustronne m iedzią w  stosun­
k u  1:10. P la tynę  żelazną umieszcza 
się m iędzy dw iem a blacham i m ie ­
dzianym i. Taką składkę zaw ija  się 
Szczelnie w  c ie n iu tką  blachę żelaz­
ną. Pow sta je  tak  zwany pakie t, 
k tó ry  ju ż  może iść na walce. W y­
starczy ty lk o  podgrzać go do w y ­
sokie j tem pe ra tu ry  w  piecu żarze­
n iow ym . P la te row anie  odbywa się 
przez ko le jne  zgniatanie aż do żą­
danej grubości. W  trakc ie  tych  o- 
pe ra c ji odpada zupełn ie blacha sta­
now iąca „opakow anie“ . Po k ilk u  
przejściach przez walce blacha jest 
gotowa. O k ła d k i spo iły  się na go­
rąco z żelazem w  nierozłączną ca­
łość.

Jeśli pragn ie się otrzym ać p la ­
te ry  bardzo cienkie , trzeba k ilk a ­
k ro tn ie  przeryw ać w alcow anie i  na 
nowo rozgrzewać blachę, nawet je ­
ś li w a lcow anie odbywa się na z im ­
no. Operację te przeprowadza się 
celem przyw rócen ia blasze m ięk­
kości.

CO PRODUKUJĄ „ŁABĘD Y“
W alcownia idzie już  pełną parą.
. .W halach, k tó re  jeszcze nie  

pracu ją , panuje żywa krzątan ina. 
W  jedne j m on tu je  się trzy  piece 
indukcy jne , k tó re  będą w  stanie 
W ytapiać 1 tonę m iedzi , lub  mosią­
dzu na godzinę, w  inne j kończy się 
budowę fundam entów  pod now y 
zespół walcow niczy, k tó ry  podnie­
sie o b lisko  20 proc. dotychczasową 
produkcję.

Uwaga k ie row n ic tw a  fa b ry k i 
koncen tru je  się obecnie na walcu, 
na k tó ry m  prow adzi się próbną 
P rodukcję  fo lii,  potrzebną dla prze­
m ys łu  energetycznego. Fo lia  ma 
szerokie zastosowanie w  e lek tro ­
technice, w  pierw szym  rzędzie dla 
kondensatorów. W c h w ili obecnej * i

uzyskuje się ju ż  w  Łabędach —  na 
razie w  ram ach p ro d u kc ji próbnej 
— fo lię  grubości 8 m ik ronów . P ra ­
ca polega tu  na ciąg łym  w a lcow a­
n iu  blachy. Gdy grubość zmniejsza 
się w y b itn ie , blachę pó każdym  
przepuszczenu przez walce składa 
się we dwoje. Po odpow iednich 
przewalcowaniach powstaje c ienk i 
zeszycik fo li i,  zaw iera jący k ilk a ­
dziesiąt k ilku m ik ro n o w ych  a rku s i­
ków , ja k ich  używa się do pakow a­
nia czekoladek. Z początkiem  przy- 
złego roku  Łabędy będą produko­
w a ły  fo lię  w  taśmach tod 6 do 10 
m ik ro nów  grubości na bębnach po 
k ilk a  tysięcy m etrów  każdy.

STARANIA
O ROZWÓJ PRODUKCJI

szym c iągu w y to p y  w  tyg lu . Z m ia ­
n y  te będą m ia ły  w ie lk ie  znaczenie 
z uw ag i na d o tk liw e  trudnośc i ja ­
k ie  panu ją  w  zw iązku z zaopatrze­
n iem  w  tygle . W praw dzie w ytop  
m iedzi może się odbywać do 100 ra ­
zy w  jednym  tyg lu , p rzy n ik lu  je d ­
nak ty g ie l w y trz y m u je  zaledwie 
1 — 2 w y to p y  K ra jo w e  tyg le  nie 
odpow iadają jeszcze wym ogom , a 
sprowadzanie angie lskich, uchodzą­
cych za najlepsze, jest n ie ła tw e  i  
kosztowne.

Z d ru g ie j s trony  piece in d u k c y j­
ne pozwolą na zwiększenie w y d a j­
ności b lisko  10-krotnie.

W alcow nia  Łabędy pracuje już 
dzis ia j na eksport, p roduku jąc  dla 
Czechosłowacji i  A u s tr ii b lachy 
platerowane, a d la  Jugosław ii m a­
m y przerabiać dostarczoną przez 
nią  m iedź katodową.

Jedną z poważnych trudności za­
k ła dó w  je s t zbyt m a ły  dop ływ  fa-

M odern izu je  się rów nież odlew- , chowców, co grozi zwolnien iem
nię. W spomniane ju ż  piece in d u k ­
cyjne stanow ią jeden z etapów u-, 
lepszeń. Z  czasem p rzew idu je  się 
zupełne w ye lim ino w an ie  pieców 
wgłębnych, ogrzewanych koksem i  
przejście na piece e lektryczne i ga­
zowe. Jedynie w  od lew ni n ik lu  
narazie stosować się będzie w  dal-

tempa dalszego rozw o ju . Dlatego 
też kszta łc i się s iły  za trudnione na 
warsztacie, podnosząc w  ten sposób 
k w a lif ik a c je  całej załogi. P rzy  do­
p ływ ie  k ilk u  s ił wyższego dozoru 
technicznego planowana rozbudowa 
może być znacznie rozszerzona.

(md)

W  le s s e e  o g ó r n ik u

Fabrykę pajy dachowaj 
uruchom ono w Pile

Z.ednoczenie P rzem ysłu B udo­
w lanego Okręgu Poznańskiego, zrze 
szające 58 cegielni, 15 zakładów be- 
'toniarskieh oraz dw ie  fa b ry k i pa­
py. u ruchom iło  w  P ile  na jw iększą 
ńa Z iem iach Odzyskanych fab rykę
Papy dachowej, k tó re j zdolność pro _ . . .
dukcy jna  wynosić będzie 1 tys. ro -  Poznaniu, k tó re  w  okresie okupa- 
le k  dziennie. c ji i  dzia łań w o jennych u leg ły  po-

ż>Pomorzany« -  największa Elektrownia
na Wybrzeżu

Rozbudowa fa b ry k  na Pom orzu E le k tro w n ia  w  Pomorzanach roz
Zachodnim , ja k  rów nież rozw ój por 
tów, pociągnie, za sobą w ie lk i 
w zrost zapotrzebowania na energię 
e lektryczną. Zasilająca dotychczas 
Pomorze Zachodnie e lek trow n ia  
portow a w  Szczecinie, o m ocy 35 
MW , n ie  będzie w  stanie podołać 
narasta jącym  zadaniom. Pobór m o­
cy samego ty lk o  przem ysłu pap ie r­
niczego w  Ż ó łw in ie  wyn iesie  już  w  
1953 roku  30 M W .

C entra lny  Zarząd E nerge tyk i, l i ­
cząc się poważnie z tym , p lanu je  
uruchom ienie w  na jb liższym  czasie 
w ie lk ie j e lek trow n i parow ej w  Po­
m orzanach- ko ło - Szczeciną.' E le k ­
tro w n ie  ta, pozbawiona w  czasie 
w o jn y  maszyn 1 urządzeń, posiada 
niezniszczone zabudowania. W chw l

budowana będzie stopniowo do mo 
cy. 150—200 M W  i  wyposażona w  
najnowocześniejsze urządzenia w y ­
sokoprężne o ciśn ien iu  80 atm os­
fe r Będzie ona najw iększą e lek­
tro w n ią  na Pom orzu i  jedną z n a j­
sprawniejszych w  Europie. P rz y ­
puszczalna sprawność e lek trow n i 
wyn iesie  25 proc. D la  p rzyk ładu  
w a rto  podać, iż  „E le k tro “ , k tó ra  
jest obecnie na jspraw n ie jszą n a ­
szą e lektrow nią , posiada sprawność 
18 proc., przecię tna zaś sprawność 
dla naszych e le k tro w n i waha się w  
granicach 13— 14 proc.

Oddanie do eksp loatac ji e lek ­
tro w n i w  Pomorzanach, k tó ra  p rzy j 
dzie z pomocą e le k tro w n i po rtow e j 
w  Szczecinie, będzie m ia ło  w ie lk ie  
znaczenie d la  rozw o ju  przem ysłul i  obecnej prowadzone są p e rtra k  

tac je odnośnie dostawy tu rb in  i  fi po rtó w  Pomorza Zachodniego, 
k o tłó w  z zagranicy. I (Egg)

F a b ry k a  „ K u ź n ia — U s tro ń ” ro z s z e rz a
pratioketę sp?zęia kolefoweąa

Fabryka „K uźn ia  - U stroń“  w  U - 
s tron iu  Cieszyńskim  rozszerza w  r. 
1948 p rodukc ję  sprzętu specjalnego 
na potrzeby ko le jn ic tw a  M. in . fa ­
b ryka  ta  w ytw a rza  , i .  zw. „roz jaz ­
dy“  do szyn różnych rodzajów , ta r ­
cze obrotowe do to ró w  w ąskich, 
drezyny m otorowe i  wahadłowe — 
poza tym  w ózk i - „w y w ro tk i“  bu ­
dowlane, w ózki i  taczki budowlane 
oraz łożyska do w agoników  kopa l­
nianych.

W r. 1946 fa b ryka  w ykona ła

jennych, a w  r. 1947 —  w artości
3.5 m iln . zł. P lan roku  1947 prze­
kroczono o 21 proc 

Jednym  z osta tn io dokonanych 
na teren ie fa b ry k i „U s tro ń “  uspra­
w n ień  jes t skonstruow anie przyrzą 
du do w yrobu  k ó ł łańcuchowych 
do row erów . We w spółzawodnic­
tw ie  pracy najwyższe przekroczenie 
no rm y uzyska li: K a ro l Czudek 
(178 proc.), Jan N ow ak 178 proc.), 
R u do lf Konieczny (175 proc.), Jó­
zef Tom iczek (171 proc.) oraz Ste­

sprzęt w artośc i 950 tys. z ł przedwo- fan M am row icz (166 proc.).

Odbudowuję się Poznańskie Warsztaty Kolejowe
G łówne W arsztaty K o le jow e w  ważnemu zniszczeniu, zostały już

Kraków ma zapewnioną dostawą energii
Mowa podstacja w Piądsiiku

w ie le  skom plikokanych aparatów, 
konstrukc jachJednym  z na jw iększych osiągnięć 

Zjednoczenia Energetycznego O krę­
gu K rakow skiego jest uruchom ie­
n ie  w  ub ieg łym  m iesiącu w ie lk ie j 
Podstacji e lektryczne j w  P rądn iku  
B ia ły m  o m ocy 60 M V A  i  p rzek ła­
d n i 110/30 kV . Podstacja ma na ce­
lu  zwiększenie pewności dostaw 
energ ii e lektryczne j dla K rakow a 
2 e le k tro w n i wodnej w  Rożnowie
i  e le k tro w n i c iep lnych Górnego 
Śląska.

W ybudow anie podstacji w  P rąd­
n ik u  B ia łym  skraca lin ię  K rakó w  
—  Rożnów o b lisko  160 km . Przed 
W ybudowaniem  podstacji . dostawa 
Prądu odbyw ała się przez Jaw orz­
no, gdzie b y ł en transfo rm ow any z 
110 k V  na 60 kV , co- powodowało 
duże s tra ty  energ ii. Podstacja w  
P rą d n ik u  p rzy  obecnej w ie lkości 
obciążenia daje oszczędność ok. 1500 
k V  mocy.

Konieczne okazało się^ w ybudo­
w a n ie  dwóch roprwoadzeń po 6 km

zm ontowanych na 
żelaznych. Sercem podstacji jest 
o lb rzym i transfo rm a tor o _ mocy 
30.000 k ilovo ltam perów , czy li d w u ­
k ro tn ie  w iększej od mocy e lek­
tro w n i m ie jsk ie j w  K rakow ie .

Podstację w  P rąd n iku  B ia łym  
pod K rakow em  wybudowano w 
n iebyw ale k ró tk im  czasie. Przed 
w o jną budowa tego rodzaju ob iek­
tu  m usia łaby trw ać  co na jm n ie j 
dwa lata. Obecnie wykonano ją  za­
ledw ie w  przeciągu dziew ięciu m ie-

Cdem  nawiązania łączności z te ­
renem oraz um ożliw ien ia  przewozu 
transform atora, ważącego 73 tony, 
wybudowano specjalną bocznicę 
kolejową, długości 300 m etrów , o- 
raz w ie lk i żelazny m ost o rozp ię­
tości 50 m, spoczywający na dwóch 
m asywnych betonowych fila rach  i 
dwóch betonowych przyczółkach.

Koszty budowy podstacji w yn io -

w  znacznej części odbudowane.

W arsztaty za trud n ia ją  w  c h w ili 
obecnej oko ło 5 tys. rob o tn ików , 
t j .  p raw ie  dwa razy ty le , co przed 
w ojną. B lisko  30 proc. p ra cow n i­
k ó w  stanow i załoga przedwojenna.

W arsztaty przeprowadzą w  r. b. 
naprawę 300 parowozów i ponad 
pó ł tysiąca wagonów osobowych i  
towarow ych. N iezależnie od tego 
poddane zostanie re w iz ji b lisko
2,5 tys. wagonów.

W  C entra lnym  Z w iązku  Zawodo­
w ym  G órn ików , u tw orzonym  w 
1945 r . zrzeszeni są robotn icy i  p ra ­
cow nicy um ysłow i zakładów  podle 
g łych Centralnem u Zarządow i Prze 
m ysłu  Węglowego. Zw iązek posiada 
obecnie 35 O ddzia łów  skup ia jących 
łącznie b lisko  270 tys. członków.

Zakres dzia łania Z w iązku  obejm u 
je  spraw y zarobkowe, zaw ieranie 
um ów  zbiorowych, zagadnienia so­
cja lne, bezpieczeństwa pracy, spó ł­
dzielczość, wczasy, sp raw y o rgan i­
zacyjne, , inw a lidzk ie , em eryta lne, 
młodzieżowe, ku ltu ra lno-ośw ia tow e , 
a wreszcie w ychow anie fizyczne i  
Sport.

Um ow y zbiorowe i  regu lac ja  p łac 
b y ły  w  c iągu trzy le tn iego  okresu 
is tn ien ia  Z w iązku  przedm iotem  do­
ciekań i  różnych zmian. Do p ie rw ­
szego uk ładu  zbiorowego zawartego 
w  1945 r. doszło z biegiem czasu 
w ie le  dodatkow ych punktów , m a­
jących na celu poprawę b y tu  p ra ­
cow nika, a m ianow ic ie : podwyższo 
no dodatek rodz inny  dla  p racow n i­
ków  fizycznych i  um ysłow ych oraz 
wprowadzono prem ie dla ro b o tn i­
kó w  n ieakordow ych (d la fachow ­
ców — 40 proc. zarobku zasadnicze 
go, d la  n ie w y k w a lifik o w a n y c h  zaś 
— dodatek do d n ió w k i w  wys. 14 
zł.); następnie przyznano dodatek 
za pracę w  górn ic tw ie , rozszerzając 
go na wszystk ich p racow n ików  
Zjednoczeń P.W. oraz podwyższono 
prem ię akordową za wszystkie je d ­
nostk i w ykonane ponad norm ę na 
250 proc. w  przodkach na dole i  na 
50 proc. pracu jącym  na pow ierzch­
n i. Poza tym  wprowadzono p rem io­
w anie 3 kg. rąb an k i za trudn ionych 
bezpośrednio przy  p ro d u k c ji za re ­
gu larne uczęszczanie do pracy, a 
także zniesiono ograniczenia p re m ii 
technicznej d la  p racow n ików  um y­
słowych P.W.

Zw iązek za jm uje się rów nież ak­
cją wczasów. B iu ro  wczasów ma do 
swej dyspozycji 22 domy wypoczyn 
kow o-zdrowotne.

Troską CZZG jest także, aby gór 
n icy pracow a li w  na leżytych w a run  
kach gw arantu jących bezpieczeń­
stwo i  h ig ienę pracy. W ydzia ł Bez­

pieczeństwa P racy 1 H ig ie ny  wepot 
pracuje z CZPW  ł  W yższym U rzę­
dem G órniczym . Referenci W ydzia­
łu  czynn i są przy wszystk ich ko p a l­
n iach i  w iększych zakładach ubocz 
nych, objeżdżają zakłady pracy, p ro  
wadzą wśród cz łonków  Z w ią zku  
pracę pouczającą o przepisach gó r­
niczych. j

A p row izac ję  p ra c o w n ik ó w  kopal 
n i p row adzi Zw iązek przez sw ó j 
W ydzia ł Spółdzielczy, k tó ry  czuwa 
nad w yko nyw a n iem  p rzyd z ia łów  
ka rtko w ych  dzia ła lności spó łdz ie ln i 
zam kn ię tych oraz nad s to łó w ka m i 
zakładow ym i. W  końcu ub. r. b y ło  
czynnych 101 spó łdz ie ln i zam kn ię­
tych P.W. wobec 100 w  1946 r. i  18 
w  p ierw szym  ro k u  dz ia ła lnośc i 
Zw iązku. Ilość cz łonków  spó łdz ie l 
n i z 20 tys. w  tym że ro k u  w zros ła  
do 186.655 w  r. 1947, a sk lepów  w  
tym  ro ku  by ło  ju ż  czynnych 730, 
O gó lny fundusz udz ia łow y spó łdz ie l 
n i w ynos i obecnie 57 m in . zł.

W spółzawodnictwo p racy pro­
w adzi Zw iązek z porozum ien iem  z 
CZPW. Obecnie k ładz ie  się duży 
nacisk na w spó łzaw odn ic tw o zespo 
łowe, w ciąga jąc do a k c ji Rady Za­
kładowe. Popularyzacja  współzawo 
dn ic tw a  obe jm uje  n ie  ty lk o  star­
szych gó rn ików  lecz także i  W y­
dzia ł M łodzieżow y C ZZG  oraz W y­
dzia ł Kobiecy.

Oprócz op iek i nad in w a lid a m i i  
em erytam i, prowadzonej przez Se­
kc je  In w a lid zk ie  za pośrednictw em  
S pó łk i B rack ie j w  T arnow sk ich  Gó 
rach i  Kasy B ra tn ie j w  Sosnowcu 
Zw iązek k ie ru je  także akcją  k u ltu ­
ra lno-ośw iatową. G łów ną ro lę  speł­
n ia ją  św ie tlice  prowadzone przez 
C entra lny Ośrodek K u ltu ra ln o -  
O św ia tow y Zw iązku. Może on się 
poszczycić ła dn ym i w y n ik a m i; 
is tn ie je  już  207 ś w ie tlic  górniczych, 
178 b ib lio tek  posiadających 93.772 
tomy, 60 o rk ies tr oraz 80 zespołów 
śpiewaczych i  am a to rsko -tea tra l- 
nych. Zakończony ostatn io konku rs , 
na „życ io rys gó rn ika “  da n ie w ą tp li­
w ie  bogaty m ate ria ł dla badań nad 
życiem robo tn ika  w  Polsce.

(wd.)

Ludzie wrocławskiej fabryki fajansu
(am) W e W roc ław iu  zna jdu je  się 

na jw iększa na teren ie k ra ju  fa b ry ­
ka fa jansu  sanitarnego. W  połow ie 
reku  ub. dało się zauważyć n iepo­
kojące z jaw isko spadku p ro du kc ji, 
wzrastającego z miesiąca na m ie - 
sąc. Również i  jakość w yrobów  po­
zostawiała w ie le  do życzenia.

Chcąc tem u zaradzić pracow nicy 
pod kon iec r. ub. postanow ili zor­
ganizować w spółzawodnictwo p ra ­
cy. A kc ja  ta ob ję ła  p racow ników  
od le w n i oraz rob o tn ików  zatrudn io  
nych p rzy  piecach.

Do czołowych pracow n ików  na 
od lew ni należy in ic ja to r współza­
w odn ic tw a p racy M iko ła j K u ry lu k ,

¡¡który zam iast jednego od lew u ro -  
' b i dwa. Równocześnie, ze . w zrostem  
w yda jności wzrosła i jakość w y tw a  
rżanego produk tu . Za K u ry lu k ie m  
poszli in n i:  Bodzenta Balcerzak,
Rcbak, Wrona.

Praca p rzy  piecach n ie  na leży 
d< ła tw ych . W ysoka tem pera tu ra  
oraz dźw iganie c iężarów o wadze 
28 k g  każdy wym aga od ro b o tn i­
ków  niem ałego w y s iłk u . M irno to 
pos tanow ili on i zorganizować 
w spółzaw odnictw o pracy. W  re z u l­
tacie  zam iast „10 pieców “  tygod ­
n iowo, codziennie z trzech p ieców  
w ychodzi fa jans 1-szego ga tunku .

Stocznie polskie wykonały plan w 139,3 proc.
W ubieg łym  ro ku  stocznie p o l­

skie w yko n a ły  p lan p ro d u k c ji w  
139,8 proc.

Czołowe pozycje w  pracach stocz­
n i s tanow iły  rem onty statków, z k tó  
rych uzyskano 817 m iln . zł. Prace 
w  zakresie ob róbk i mechanicznej 
da ły 362 m iln . zł, rem onty ko tłó w  
44 m iln . zł, od lew y żeliwne 42,5

m iln . zł. Budowa k o n s tru k c ji s ta ­
low ych  p rzyn ios ła  33,3 m iln . zł, a 
budowa k u tró w  s ta low ych 16„7 m in . 
zło tych.

W  ro ku  bieżącym przew idu je  się 
dalszy wzrost p ro du kc ji, zwłaszcza 
w  dziale budow y sta tków  i  s iln i­
ków .

Kanał Gliwicki na ukończenia
K ana ł G liw ice  —  Koźle dopro­

wadzono już p raw ie  ca łkow ic ie  do 
stanu przedwojennego. W szystkie 
1*1 śluz dzia ła zadawalająco. Pozo­
sta ły do w ykonan ia  -jedynie robo­
ty  e lektrotechniczne p rzy  śluzach 
Obecnie zgłosiła ofertę  Państwowa 
F abryka  z Bielska. Ponieważ k re ­

d y ty  na ten cel w  wysokości 36 
m iln . z ł już przydzie lono, m ożna 
oczekiwać, że i  te rob o ty  zostaną 
szybko wykonane i jeszcze w  ty m  
roku  nainowocześniejszy kana ł w  
Polsce będzie ca łkow ic ie  odbudo­
w any.

501o przeładunków kolejowych
w DOKP Katowice

D O K P  K atow ice  stanow i cen­
tru m  pracy na sieci Polskich K o ­
le i Państwowych, Załadunek i w y ­
ładunek sięga tu  p raw ie  50 proc. 
ogólnego prze ładunku PKP. W  D y ­
re k c ji K a to w ick ie j ku rsu je  obec­
n ie  dziennie 736 pociągów pasa­
żerskich 1 1.168 pociągów tow a ro ­
wych. 'Za ładunek dz ienny w ynosi 
ok. 10,000 wagonów, w y ładu ne k zaś 
dochodzi do 3.C00 wagonów.

N a jba rdz ie j czynną stacją w y ­
lo tow ą są Tarnow skie G óry W ysy­
ła ona 104 pociągi tow arow e na

P l a n  p r a c y
Biura Konstrukcji Kotłowych

(am) Centra lne B iu ro  K onstruk  
c ji K o tło w ych  w  Tarnow skich  Gó­
rach w ykona ło  w  ciągu k ilk u m ie ­
sięcznej działalności w  r. ub. 12 
rysunków  technicznych ko tłów  O O- 
gólnej pojem ności 389 ton pa ry  
i zainstalowało k o t ły  o pojemności 
89 ton pary.

P ian pracy na ro k  1948 p rzew i­
du je w ykonan ie  25 rysun ków  tech­
nicznych i  zainsta low anie k o tłó w  o 
ogólnej pojem ności 1.200 ton pa ry . 
Ponadto p rzew idziany jest m ontaż 
dw u specja lnych ko tłó w  dla  gó r­
n ic tw a.

od l in i i  110 k V  do 
rozd z ie ln i 30.000 vo lt, posiadające;

oraz | słv około 150 m ilio n ó w  zło tych. I dobę; od m aja r. b. liczba ta zw ięk 
podstacjo j  (Ebb) 's z y  się do 116.

110 tys. ton. wyrobów szklanych
w roku bieżącym

Planowana p rodukc ja  przem ysłu 
szklanego,, podległego Centralnem u 
Zarządow i Przem ysłu M ineralnego, 
w yn iesie  w  r. b. 110.350 ton w y ­
robów  szklanych o rzy  za trudn ien iu

około 13 tys. p racow n ików
W ogólnym  p lan ie  58 proc. p ro ­

d u k c ji stanow i szkło płaskie, 5 proc. 
szkło gospodarcze. 35 proc. szkło 
bu te lkow e  i  2 proc. techniczne
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Bilans p r a c y
Państwowych Nieruchomości Ziemskich

Notowania cen giełdy zbożowo - towanroweî
(w  z io lY ch  za 100 k łlo g ra in ó w t

W iększa część ludności Polski zajmuje się rolnictwem.
Obecnie w kra ju obok blisko 3 m ilionów gospodarstw 

małych istnieje k ilka  tysięcy gospodarstw w ielkich. Mają one 
stanowić dopełnienie gospodarstw chłopskich, stanowiąc dla 
nich źródło szlachetnych nasion siewnych, szlachetnego po­
głowia zwierząt, jak również będąc wzorem nowoczesnych 
metod gospodarowania.

Po przeprowadzeniu re fo rm y  ro l­
ne j oraz po przyłączeniu Z iem  Od­
zyskanych, Państwo .stało się w ła ­
ścicielem  w ie lk iego  obszaru ziemi.
W szystkie m a ją tk i, k tó rych  po­
w ie rzchn ia  w ynosiła  ponad 100 ha 
na Z. O., w  w o j. poznańskim  i  po ­
m orsk im , zaś ponad 50 ha w  resz­
c ie  k ra ju , przeszły na własność pań­
stwa. W  c h w ili obecnej w  rękach 
państwa skupia się ok. 2 m iln . ha, 
oo stanow i 1/10 część całego obsza­
ru  uży tków  ro lnych  w  k ra ju .

Dużą część tego obszaru uży tku ją  
Państw . Z ak łady H o dow li Roślin,,
Państw . Zakłady Chowu K on i, I n ­
s ty tu t N aukow y Gospodarstwa W iej 
skiego, In s ty tu t W e te ryna rii, P o l­
sk ie  Tow. Zootechniczne, In s ty tu t 
N aukow y O św ia ty Rolniczej, wyższe 
uczeln ie i szkoły ro ln icze różnego 

vpu, wreszcie n iek tó re  zw iązk i za- 
•odowe, zakłady wychowawcze, sie 

;ccińce itd .

ZA D A N IA  PNZ
N ajw iększym  obszarem ziem i za­

rządzają. Państwowe Nieruchom ości 
Z iem skie, powołane do życia przez 
Radę M in is tró w  na początku 1946 r.
W  c h w ili obecnej przedsiębiorstwo 
to  gospodaruje na obszarze 1.252.586 
ha użytków  ro lnych.

Zadaniem  sta łym  PNZ jest za­
rządzanie gospodarstwam i ro lnym i, 
przeznaczonym i na O środki K u ltu ­
r y  Rolnej w raz ze zna jdu jącym i się 
na terenie tych gospodarstw zakła­
dam i przem ysłu rolnego. Zadaniem

nia up ra w  we wszystkich okręgach 
PNZ w  r. 1945-46 w ynosiła  na Z. O. 
zasiewy ozime z koniczyną i lu ce r­
na 101.095 ha, zasiewy ja re  247.383 
ha, czy li łącznie 348.478 ha; na zie­
m iach dawnych 164.664 i  351.376, 
czy li łącznie 516.040 ha.

W  stosunku do ogólnej po­
w ie rzchn i obsiewów zasiano zbo­
żem k w a lif ik o w a n y m  od stopnia 
supere lity  do 1 odsiewu na Z. O. 
19 proc. pszenicy i  12 proc. żyta, 
na ziemiach dawnych 28 proc. psze 
n icy  i  18 proc. żyta. Zapoczątko­
wano upraw ę bu raka , cukrowego 
(4 proc. obszaru ogółu zagospod.), 
cyko rii, roś lin  o le is tych (2,8 proc. 
i  1,7 proc. z iem i zagospod.),, p rzy ­
prowadzono do porządku 62 ha 
chm ie ln ików , 514 ha w ik lin y  i roz­
poczęto prace w  sadow nictw ie i  wa 
rzyw n ic tw ie .

W  ciągu tego pierwszego ro ku  go 
spodarowania zw iększyła się prze­
de w szystk im  siła pociągowa i  dzię­

k i  tem u zagospodarowano 75 proc 
uży tków  ro lnych  (1.016.706 ha), 69,4 
proc. z iem i ornej (769.762 ha) tak, 
że odłogów pozostało na Z. O. 36,7 
proc. orne j i  na ziem iach dawnych 
8 proc. — razem 30,6 proc. z. o r­
nej lu b  330.615 ha.

Po zbiorach jesienią 1947 r. sto­
p ień zagospodarowania wzrósł da­
le j. S iła  pociągowa na dzień 31 paź 
dz ie rn ika  1947 r., licząc w  jedno­
stkach pociągowych (1 koń — 1 
jedn . poc., 1 w ó ł —  0,7, 1 t ra k ­
to r  —  5, 1 p ług  pa row y — 10), w y ­
nosiła : kon ie  na Z. O. 31.566, na 
ziem iach dawnych 13.577 — razem 
45.143, w o ły : 1.103 i 2.296 — razem 
3.399, tra k to ry : 25.615 ł  8.950 — 
razem 34.515, p ług i parowe 480 
i  440 —  razem 920 jedn. pociągo­
wych.

Stan zatrudn ien ia  w  gospodar­
stwach P. N. Z. w  ty m  czasie, w l i ­
czając p racow n ików  um ysłowych, 
ordynariuszy, na jem n ików  sta łych 
i  n iesta łych —  w ynos ił 140.936 o- 
sób. N iem ców  pracow ało już ty lk o  
8,384. W ośrodkach szkoleniowych 
dokształcani są pracow nicy adm i­
n is tra c y jn i, robo tn icy  ro ln i, a a k ­
c ja  św ietlicow a cieszy się w ie lk im  
uznaniem  wśród robo tn ików  ro l­
nych, ja k  i  wśród okolicznej lu d ­
ności.

T. J.

Obrady przedstawicieli
samorządu przemysłowo-handlowego

W  dn iu  3 marca, *  in ic ja ty w y  
W ydzia łu  K oo rdynac ji P rac Izbo­
w ych  odbyła się w  W arszawie ko n ­
fe renc ja  Prezesów i  D y re k to rów  
Izb P rzem ysłowo-Handlowych z  te ­
renu całej Polski.

Na porządku dziennym  obrad 
znajdowało się szereg spraw m a­
jących duże znaczenie dla cało- 

p rze jśc iow ym  jest zarządzanie in -  i ksz ta łtu  działa lności samorządu
n y m i gospodarstwami do czasu prze 
prowadzenia ich parce lac ji lu b  u- 
społecznienia zakładów  przem ysłu 
rolnego. Przedsiębiorstwo p row a­
dzone jest na zasadach hand low ych 
z uw zględnieniem  potrzeb gospodar 
czych ro ln ic tw a .

Zakres działa lności PNZ obejm u­
je  ca ły obszar Rzeczypospolitej. 
Poszczególne m a ją tk i są łączone po 
k ilk a  w  zespoły. Obecnie na Z. O; 
jes t 510 zespołów i  3.550 gospo­
darstw , na ziem iach dawnych 223 
zespoły i 1.240 gospodarstw. U ży tk i 
ro lne  wyrioszą na Z O 983 864 ha, 
na ziemiach dawnych 268.722 ha — 
razem 1.252.586 ha.

OGROM TRUDNOŚCI
W  początkow ym  okresie d z ia ła l­

ności PNZ posiadających większość 
gospodarstw na Ziem iach Odzyska­
nych b y ły  w ie lk ie  trudności w  za­
gospodarowaniu tych ziem. P raw ie  
cała ziem ia om a leżała odłogiem. 
Stan pogłow ia inw entarza żywego 
b y ł bardzo n isk i, bu dyn k i spalone 
lu b  ciężko uszkodzone, robotn icy 
n iem ieccy o d w y k li od należyte j 
pracy, adm in is tra to rzy  bezplanowo 
bo ryka jący  się z codziennym i tru d  
nościam i, ja k  b ra k  bezpieczeństwa, 
b ra k  go tów ki itd . itd . — oto obraz 
ówczesnego stanu rzeczy.

Przede w szystk im  jednak odczu­
wano b ra k  człow ieka. L iczba po l­
sk ich  p racow n ików  ro lnych na Z. O. 
w ynos iła  zaledwie około 8 tys. 1 
trzeba się było  posługiwać mało 
w artośc iow ym  elementem n iem iec­
k im  (ok. 60 tys.).

O grom ne trudności napotykano 
rów n ież w  organ izacji p racy t ra k ­
to rów , k tó re  p rzy  tak  n iezw yk łe  
n isk im  stanie inw entarza żywego 
b y ły  n iezm iern ie  ważkim  czynn i­
k iem  zagospodarowania. Poza 
tym  brak by ło  oborn ika , nawozów 
m inera lnych , nasion do siewu i  do­
b rych  narzędzi.

Na ziem iach dawnych objęto 
część gospodarstw n ierozparce lowa- 
nyćh i  to część na jbardz ie j zdewa­
stowaną. Najlepsze bow iem  ob iekty  
p rze ję ły  już uprzednio inne przed­
sięb iorstw a państwowe, względnie

przem ysłowo -  handlowego.
Sprawozdanie kw a rta ln e  z dzia­

ła lności W ydzia łu  K oo rdynac ji ze 
szczególnym uwzględnieniem  uch­
w a ł osta tn io odbytych posiedzeń 
K o m is ji M iędzyizhow.ych —  złożył 
d y r T. Kołodzie j.

Szczegółowo om ówione zostały 
spraw y budżetowe Izb Przem ysło­
w o-H andlow ych . Osobny p u n k t 
P< rządku obrad stanow iła sprawa

udz ia łu  sektora pryw atnego w  T a r­
gach Poznańskich ł urządzenia re ­
prezentacyjnego stoiska Izb  i  Z rze­
szeń.

W  dalszym ciągu obrad om ów io­
no  zagadnienie nowej lis ty  rze­
m ios ł, spraw y koncesjonowania 
■handlu oraz sprawę ubezpieczeń 
pryw atnego przem ysłu i  hand lu  w  
PZUW . Dużo uw ag i poświęcono 
spraw ie tw orzonych obecnie Cen­
t ra l H and low ych P rywatnego Prze 
m ysłu. Dotychczas utworzono 3 ta ­
k ie  centra le, a m ianow ic ie  w  b ra n ­
ża m otoryzacyjne j, przem yśle w łó ­
k ienn iczym  i  papierniczym .

Na kon fe ren c ji rozpa tryw any b y ł 
rów nież p lan in w es tycy jn y  sektora 
prywatnego, oraz sprawa k red y tó w  
na jego realizację, ich rozprow a­
dzenia i w ykorzystan ia . (v)

Newa stawka scalonego podatku obrotowego
Stawka scalonego podatku ob ro ­

towego od sprzedaży a rty k u łó w  
Państwowego P rzem ysłu Spożyw­
czego została ustalona w  wysokości 
4 proc. podstawy obliczenia tego 
podatku.

Scalony podatek ob ro tow y obej­

m u je  w szystkie fazy obro tów  a r­
ty k u ła m i Państw. Przem. Spożyw­
czego, dokonanych przez zakłady 
Zjednoczenia, lu b  przedsiębiorstwa 
należące do Centralnego Zarządu 
Państwowego Przem ysłu 'Spożyw ­
czego M in . Przem ysłu i Hand lu.

Milion dolarów os i n i e  w r. b.
eksport produktów rolnych

W oparciu o skup, prowadzo­
ny  na ry n k u  k ra jo w ym  przez Cen 
tra îne  B iu ro  Z akupów  i  Sprzedaży 
P roduk tów  Rolnych, W ydzia ł H an­
d lu  Zagranicznego Państwowej Cen 
tra li H and low ej zaplanow ał na rok  
bież. znaczne rozszerzenie w ach la­
rza a rty k u łó w  eksportowych. Łącz­
na wartość w yw ozu przew idyw ane­
go na rok  bież. wynieść ma ok.

1 m ilion a  dolarów.
Na sumę tę złoży się eksport 

15 m ilio n ó w  ja j, 6 tys. ton ziem ­
n iaków , 2 tys. ton kapusty świeżej 
i  500 ton kiszonej, l.OÓO ton cebuli, 
500 ton m arch w i oraz pewnych ilo ­
ści grzybów  suszonych, p ierza 1 pu 
chu, m iodu naturalnego, m aku i  
km in ku .

Współpraca prywatnego przemysłu

je  in s ty tu c jom  iwydzierżaw iono 
zw iązkom .

STAN
ZAGOSPODAROWANIA 

W ROKU UB.
We wrześniu 1946 r. stan s iły  po­

ciągowej na ziemiach dawnych w y­
nos ił: kon i 9.908, w o łów  3 849 tra k  
to ró w  ogółem 1.072, zaś na Z. O. 
kon i 18.446, w o łów  2.029, tra k to ­
ró w  3.235.

M im o  tych trudności pow ierzch-

z przemysłem stoczniowym
Z in ic ja ty w y  gdyńskie j Izby  Prze 

m y s łow o-H andlow e j przeprowadzo­
no osta tn io  rozm ow y z dyrekc ją  
Zjednoczenia Stoczni P olskich w  
spraw ie naw iązania sta łe j w spół­
pracy p ryw atnego przem ysłu ze sto 
czniam i. P ro je k t w spółp racy zo­
stał życz liw ie  p rzy ję ty  przez Z. S.
P. Zjednoczenie w  na jb liższym  cza­
sie przedstaw i Izb ie  konkre tne  za­
potrzebowanie ilośc5ow e i  jakościo­

we w  zakresie branż: m etalow ej, 
chemicznej i  szklarskie j. Na te j pod 
staw ie Izba przeprowadzi in w e n ­
taryzac ję  zdolności w ytw ó rczych  
p ryw a tnych  zakładów  przem ysło­
w ych, po czym w  porozum ieniu 
z Z. S. P. 1 ew entua ln ie  z Izbą 
Rzemieślniczą, przedstaw i general­
n y  p ro je k t fo rm y  organizacyjne j 
zam ierzonej w spó lj racy. (v)

Nowe połączenie Gdyni z Ameryką Środkową
Gdyńska Agencja M orska „G A -  k iem  i  N ow ym  Orleanem, a p o rta -

M A "  o trzym a ła  na G dynię i  
Gdańsk przedstaw icie lstw o dwóch 
am erykańskich l in i i  żeglugowych 
„U n ite d  F ru it  Comp. Steamship Ser 
v ice “  i  „A lcoa  Steamship Comp. 
In c .‘‘ , u trzym ujących regularną k o ­
m un ika c ję  m iędzy Nowym  Y or-

m i A m e ryk i Ś rodkow ej. P rzesyłk i 
z G dyn i i  Gdańska będą przełado­
w yw ane w  N ow ym  Y o rku  i  N o­
w ym  O rleanie do po rtów  Venezueli, 
C o lum b ii, Panamy, Ccstarici, N i-  
caraguy, Hondurasu oraz W ie lk ich  
i M ałych A n ty ll i.

Gdańsk i Ustka biją rekordy przeładunków

T O W A R
Warszawa Lublin Katowice Gdańsk

3 III 3 III 3 III 3 III

Pszenica 3.600-3.700 3.600 3.600 3 600
Żyto 2.400-2.500 2.400 2.400 2.400
Jęczmień pasteumu -

. 2.400
“ mm

Jęczmień przemiałowi. 2.400-2.500 2.400 2.300
Jęczmień browarniaw - - -*
Owies 2 400-2.500 2.4C0 2.400 2.300
Mieszanie pastewna * - — •
Gryka . ■ — 4 500-5 000 — •
Proso grube . . — 3 900-4200 • •
Kukurydza . . — -
Mąka pszenna 80% 
Mąka pszenna 70)' 6.300 6.500 6.100 6.200 6.500
Maka żtitni8 90% - - , *

3.500-1,700Mąka żytnia 80% 3.550 3.650 3.609
Mąka ziemniaczana * 8.5' 0-8.900
Otręby pszenne 80% 2 400-2.500 2.300 2.100-2.300 2.409
Otręby żytnie 90°/,. 1 900-2.100 1 600 1.750-1.900 j.900 2-( 00
Otręby ięczmienne 1.700-1.900 1.600 - 1.900-2.000
Otręby owsiane —
Płatki owsiane . . • —
Otręby kukurydziane . — — — **
Kasza jęczmienna 65%. 4 600 4.8ro 4.400 4.400-4.600 •
Kasza jaędana . . . * 7,000-7.200 - •
Kasza gryczana . . . 12.000-12 500 12.' 00-12 500 — •
Pęczak • • 4.600 4.800 4.000 —
Groch polny . , . — 5.200-5.500 - 6 500*6.800
Groch Viktoria . . - 6 400- 6 800 6.400-6.800 —
Groch „Folger“ . . — - — **
Groch pastewny. . • • * **
Fasola biała jad. 6.100-6,500 — **
Fasola kolorowa. . — 5.300-5.600 4.700-5.000 —
Fasola mieszana — - — *■*

— 4,000-4,200 — 4.800-5.200
Wyka. . . . . .  
Peluszka . . . .

** 5.000 5.500
5.000 5.500

5.000-5.500 5.600- 6.0(0
5.600- 6.000

łubin żółty , • . — 3.700-3,900 -
Łubin słodki . . . . — — mm
Łubin gorzki • » 3,900-4.100 - —
Łubin niebieski . . - 3,300-3,700 — **
Łubin odgoryczony 4,100-4,400 — — mm

S e r a d e la ..................... 5.400-5.800 5,000-5,400 5.000-5 500 **
Rzepak ozimy . » 
Rzepak jary . . . . 8.900-9.100 9.000-9.30C

9 000-10.0o( 
8.000-9,01 0 9,000-9,500

Rzepak przemysłowy * • *■"
Rzepik letni . • . 
Siemłę lniane . . 17.000-18.OC0 17.000-17 500 16,000-16,500 -
Siemię konopne. . • 8.000-8.500 «a

f nianka..................... — • — ■ *
Mak niebieski do siewu — 18 000-2* .000 —
Gorczyca . . . . — 9.000-9.500 9.500-10.50t
Inkarnatka . . . . f* — * *

Konicz. czerw, czyszcz. — — 42.000-48.00i **
Konicz. biała czyszcz • —
Koniczyna czerw. sur. (8.(00-50,000 34 000-40,00'> —
Koniczyna Mała sur. 10 000-45.000 —
Koniczyna szwedzka ** *
Nasiona buracz. past. • **
Nasiona buracz. ćwikł •
Kminek . . .  ■
Rzepa ścierniskowa we

■ka
Tymotka
Nasiona ceb. żytawsk. 2)0.000 -MOM - 5» -
Nasiona brukwi . •
Nasiona pomidorów ** **
Fsparseta niełuszcz.
Makuch kokosowy 
Makuch lniany . 
Makuch rzepakowy

4,000-4,2i 0 3.800-4 000 
2 600-2 700

4 500-4.600 
3 100-3.301 -

Śrut kokosowy 
Śrut lniany 
Jrut rzepakowy

- 2.900-3 ICO 
2.200-2.400

- —

Srui sojowy .
Olej lniany 
Olej rzepakowy rał.

70.U00-72.0 " 
(2.000-33 001

- -
48.500-50 COC 

80 OUO
Pokost lniana
Chmiel '50 kg) 1 gat 500-600
Słoma iutnia luzem 
Słoma pras. żytnia 750-800 850-950 700-800 6UO-730

800
Siano zw. luzem 
Siano zw. prasowane 950-1.000 1.050-1.150 900-1.150
Siano pras. n/notec.kle •
Ziemniaki iadalne . ■**
Ziemniaki przemysłowe —
Marchew jadalna
Kapusta
Kapusta kiszona - 1.600-1.801 - 1.700

Buraki . .
Pietruszka . . . ** **
(abłka iadalne
Jaliłka przem.
Jabłka zimowe 1 gat - 7X00-10.011 - -

Cebula

Tendencja: • * 1 spokojna spokojna spokojna spokojna

Podaż - • - 1 - ’ _ ...... ......... ■

Kontraktowanie rzepaku

P o rty  nasze oprócz Szczecina 
prze ładow ały w  lu ty m  r. b. 713.387 
ton, w  tym  Gdańsk i Ustka po b iły  
reko rd  swych dotychczasowych 
prze ładunków . W ywóz węgla przez

poszczególne p o rty  przedstaw ia ł się 
następująco: Gdańsk — 358.229 ton, 
G dyn ia  —  310.055 ton, U stka — 
35.838 ton  1 D a rłow o  —  8.264 tony.

P rzem ysł o le ja rsk i p rzys tąp ił do 
zaw ierania um ów  z p lan ta to ram i 
na upraw ę rzepaku w  r. b. Um o­
w y  zaw ierane są na następujących 
w a runkach : cena w yku pu  dla rze­
paku  jarego rów na się wartości ce­
ny  h u rto w e j 20 kg o le ju  ra fin o w a ­
nego, co przy obecnej cenie o le ju  
wynosi 8.920 zł za 100 kg  rzepaku. 
D la  rzepaku ozimego cena w yku pu  
w ynosi rów nowartość ceny h u rto ­
w ej 22 kg o le ju  ra finow anego, co 
stanow i 9.812 z ł za 100 kg

Poza tym  za każde dostarczone 
z upraw , zakontraktow ane 100 kg 
rzepaku ro ln ik  otrzym a bezpłatnie 
20 kg  m akuchów  oraz praw o za­
kup ie n ia  po cenie h u rto w e j 3 kg 
o le ju  rafinowanego.

O ile  p lony rzepaku w  stosunku 
do 1 ha wyniosą p rzy  rzepaku ja ­
rym  więcej n iż  600 kg a przy o z i­
m ym  więcej n iż 700 kg, to za nad­
w yżkę  przyznaw ane są ro ln iko m

prem ie dodatkowe rów now artośc i
1,5 kg  o le ju  rafinow anego za l " 0

.
P rzy zaw arciu  um ow y p lan ta to r 

o trzym u je  zaliczkę wynoszącą J  
tys. z ł na każdy zakontraktow any 
hektar.

Rzem e$!n cy radzą
O statn io  odbyło się w  Warsza­

w ie  wa lne zebranie członków Za­
k ła d u  Doskonalenia Zawodowego 
Rzemiosła. W zebraniu w z ię li U- 
dzia ł przedstaw icie le M inisterstw® 
Odbudowy, O św ia ty, Przem ysłu 1 
H and lu  oraz przedstaw icie le Sam0 
rządu Rzemieślniczego. Na zebraniu 
om ówiono p lan prac na ro k  bież®' 
cy z uwzględnieniem  szkolenia r 2® 
m ieć ln ików  w  m niejszych osiedlach
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Go przeszkadza nauczycielom w pracy?
Musi zniknąć ze s z k ó l  p la g a  » c e g i e ł e k «

NA terenie całej Polski odbywają się obecnie doroczne wy­
bory do Zarządów Ognisk i Oddziałów Związk i Nauczy­

cielstwa Polskiego. Na zwoływanych w ym celu walnych 
zebraniach są szerokc dyskutowane różne zagadnienia, zwią­
zane z zawodem nauczycielskim. Wszędzie powtarzają się. 
podobne glosy w dyskusjach. Dotyczą one z jednej strony 
sprawy bytu materialnego nauczycieli, z drugiej — sprawy 
różnego rodzaju trudności, z jakimi musi walczyć nauczyciel 
w dzisiejszej szkole.

SZUKANIE ZAROBKU 
POZA SZKOŁĄ

Uposażenie szerokich rzesz nau­
czycie lstwa jest przyczyną wciąż 
leszcze obserwowanej ucieczki lu ­
dzi od tego zawodu. Przeciętna 
Pensja nauczycie lska w  W arszawie, 
gdzie —  ja k  w iadom o — dolicza się 
dodatek stołeczny, w ynosi około 
8 tysięcy zło tych. Na p ro w in c ji u- 
Posażcnia są jeszcze niższe. P ro ­
jektow ana od 1 k w ie tn ia  podwyżka 
hposażeń nie  w prow adzi jeszcze za­
sadniczej popraw y, «

Jest w ięc faktem , że obecny stan 
tJposażenia nauczycie li zmusza ich 
do szukania dodatkowego, zarobku 
Poza szkołą, co oczywiście nie w p ły  
Wa dodatn io na prace w  szkole,

ZAWÓD NAUCZYCIELSKI 
ŚRODKIEM 

DO INNEGO CELU
, Plagą dzisiejszego szko ln ic tw a 
jest zby t w ie lka  ilość n ie w y k w a li­
fikow an ych  s ił nauczycielskich, 
k tó re  t ra k tu ją  swoją pracę jako za- 
J tc ie  przejściowe, um ożliw ia jące im  
*tnd ia . W  m iastach un iw ersytec­
k ic h  fest to  z jaw isko bardzo czę­
sto spotykane. „N auczyc ie lam i“  są 
*iie ty lk o  studenci f ilo z o fii (zw iąza­
l i  z tym  zawodem już przez sam 
typ  studiów), lecz rów nież studen- 
®i praw a, po lite chn ik i, wyższych 
®*kół handlow ych. Tacy nauczyeie- 

n ie  w k ła d a ją  całej energii w

opanowania program u przez daną 
klasę, k tó re  staje się udręką dla 
innego nauczyciela przejm ującego 
tych uczniów w  klasie wyższej. 
D la nauczycieli obow iązkowych i 
trak tu ją cych  poważnie swój za­
wód powstają sytuacje bardzo cięż 
kie. Trzeba jednak w yraźn ie  s tw ie r 
dzić, że stan ten n ie  u legnie ra ­
dyka lne j zm ianie, dopóki zawód 
nauczycie lski n ie  przestanie być 
synonim em  kopciuszka.

EPIDEMIA
„A K C JI SPOŁECZNYCH“

W SZKOŁACH
Druga sprawa, mająca częste 

echa w  wypow iedziach na zebra­
niach nauczycielskich, to epidemia 
różnego rodzaju „a k c ji społecz­
nych“ , wciska jących się coraz na­
ta rczyw ie j na teren szkół. Is ty tu  
cje i organizacje społeczne, po­
trzebujące dużych funduszów na 
swoje —  bardzo p ię k n ; zresztą 
i ważne cele —  d.c ik u ją  w ie lką  
ilość znaczków (t. z-v. „ceg ie łek“ ), 
k tó re  rozsprzedają. W  rczsprzedaży 
owych „ceg ie łek“  idą po l ; r i i  n a j­
mniejszego oporu: rozsyłają do po­
szczególnych szkół pewna iiość zna­
czków z prośbą, żeby nauczyciele 
nam aw ia li m łodzież do kupow ania, 
popierając akcję odpowie«0; im i po­
gadankam i na lekcjach, W ięc np 
Polski Czerwony K rzyż, T ow arzy­
stwo Burs i  Stypendiów, K om ite t 
O piek i Społecznej, Towa zystwo

W arszawy, na ko lon ie  le tn ie  itp . 
itp .

„PŁACĘ SKŁAD KI,
A CÓRKA MA DW ÓJKI!“
Nie jest rzeczą trudną  wyobrazić 

sobie, ja k  przeszkad-a w nauce 
szkolnej prowadzenie tę g i rodzaju 
a kc ji pow tarza jących się bardzo: 
często. Poza tym  trzeba pamiętać, 
że przecież dzieci n ie  d \sponu ją

Nauczanie, przychodzą na le k c je , P rzy jac ió ł Inw a lid ów , Towarzystw o 
bajczęściej bez należytego przygo- 1 P rzy ja c ió ł Żołn ierza, na odbudowę 
R w an ia , słowem —• spędzają w  
Szkole pewną ilość godzin, s ta ra ­
jąc się ja k  na jszybcie j „odklepać“
Uciążliwe zajęcie, by ja k  najwcześ­
n ie j w róc ić  do swoich skryp tów  i 
ćwiczeń naukowych.

W ystarczy odwiedzić w  ja k ie jk o l­
w ie k  szkole dw ie  lekcje, z k tó rych  
lenną prow adzi nauczyciel z p ra w ­
dziwego zdarzenia, a drugą — czło 
W iek tra k tu ją c y  nauczycielstwo ty l-  

ja ko  środek do innego zupeł- 
b ie  celu, a już po tak ich  odw ie­
dzinach można w yro b ić  sobie po- 
Kląd na cale zagadnienie. Obok lek- 
Cji prowadzonej metodycznie, w c ią ­
gającej w szystk ich  uczniów  do ak ­
tywnego udziah j w  dyskus ji nad 
• t ra w ą  będącą tem atem  danej le k - 
c it —  spotyka się w  inne j k lasie 
.budę i ospałość, bo cala lekc ja  
dolega na z w yk łym  odczytyw an iu  
*  podręcznika rozdzia łów , często 
°ez żadnego komentarza.

W OBRONIE SZKOŁY
Tego rodzaju „odk lepyw an ie “  lek 

• i l  jest przyczyną niedostatecznego

żadnym i p ien iędzm i, lecz muszą na 
każdą „ceg ie łkę“  prosić o nie ro ­
dź:.; eó w. Rodzice rzadko dają chęt­
nie., a najczęściej w ym yś la ją  przy 
te okaz ji na szkołę i nauczycieli, 
posądzając ich o samorzutne o rga­
nizowanie akc ji składkowych. N ie 
stwarza to dofcrej atm osfery w y ­
chowawczej. Zdarza się i  tak, że 
rodzice m nie j zdolnych uczniów 
próbu ją  zdobyć względy nauczy­
cie li przez p ilne  kupow anie „ceg ie­
łe k “ . M yślą bowiem , że w  ten spo­
sób „pom ogą dzieciom w  nauce“  
P iow adzi to do tak ie j groteskowej 
sytuacji, jaka zdarzyła się au ten­
tycznie w  jedne j ze szkół warszaw­
skich: m atka pewnej uczennicy 
zw róc iła  się tonem pre tens ji do 
nauczyciela: „Ja k  to? Ja płacę
w szystkie sk ładk i, a m oja córka 
ma dw ójki? ...“

O dpowiednie w ładze oświatowe 
pow inny stanowczo w kroczyć w  tę 
sprawę i ja k  najszybciej w y ru go ­
wać z terenu szkół zbyt rozległą 
akcję składkową na rzecz różnych 
in s ty tu c ji, k tó re  używ ają w  ten 
sposób pośrednictwa dzieci; w  zbie­
ran iu  p ien iędzy od ludzi dorosłych. 
Do n ich trzeba tra f ić  w p ro s i

PRACA SZKOLNA 
NA PIERWSZYM MIEJSCU
Szkoła m usi m ieć ja k  na jw ięce j 

czasu i  s ił na naukę. W zakresie 
szkoln ictw a powszechnego nie z lik ­

w idow ano  jeszcze fa ta lnych  s ku t­
ków. w o jny , choć już trzeci rocz­
n ik  dzieci uczy się w  try b ie  n o r­
m alnym - W  wyższych klasach zda­
rza ją  się duże wahania w  pozio­
mach przygotow ania uczniów po­
chodzących często z różnych m iast 
i  szkół, lu b  tak ich , k tó rzy  uczyli 
się początkowo p ryw a tn ie . N a u ­
czycielstwo walczy jeszcze ciągle z 
n iedostatk iem  podręczników  i  po-, 
m ocy naukow ych oraz z ciasnotą 
loka low ą.

Do tych  wszystkich trudności, 
k tó re  n ie  dadzą się od razu po ­
konać, n ie  należy dodawać jeszcze 
innych, spowodowanych zupełnie 
zew nętrznym i czynn ikam i:- S zko l­
n ic tw o  na swoim  odc inku  pragnie 
bowiem  wziąć rze te lny udz ia ł w  
ogólnopolskim  wyścigu pracy. Z 
przyjem nością ok lasku jem y op in ie  
nauczycieli, w ypow iadane w  tym  
duchu na dorocznych zebraniach 
zw iązkow ych, (zo)

Opinia biegłego
w proassie ssfootaiysiaw reform? rolnej

W  czw artym  dn iu  procesu prze­
c iw ko sabotażystom ustaw y o re fo r 
m ie ro lne j, Sąd w ysłucha ł zeznań 
biegłego Domańskiego. B ieg ły  przed 
s taw ił Sądowi swą opinię, odnośnie 
poszczególnych spraw  załatw ianych 
przez oskarżonych, podkreślając, że 
oskarżeni Barański i  Chm ielewski 
s ta ra li się w yłączyć pewne m a ją tk i 
ziemskie spod dzia łan ia  re fo rm y 
przy pomocy sposobów, niezgod­
nych z prawem.

B ieg ły  wskazał błędne p u n k ty  w  
orzeczeniach praw nych, w ydaw a­
nych przez oskarżonych, ja kko lw ie k  
b y li oni dobrze obeznani z obow ią­
zu jącym i w  tym  względzie przepi­
sami, gdyż inne spraw y za ła tw ia li 
zupełnie poprawnie. B ieg ły  podkre ­
ś lił, że szczególnie oskarżony Barań 
ski nie może tłum aczyć się nieznajo 
mością prawa.

Dziś dalszy ciąg rozpraw y.

Szpiegowskie metody i drogi
Dalsze zeznania oskarżanych 

w procesie szpiegowskiej sieci Intlersa
T ryb u n a ł W ojskowy, sądzący 

członków  andersowskiej g rupy 
szpiegowskiej w ysłucha ł wczora j 
w y jaśn ień oskarżonej Szełągow- 
skie j i  p rzys tąp ił do badania trze ­
ciego oskarżonego Tadeusza P łużań 
skiego.

Szelągowska, skontaktowana
przez P ileckiego z urzędn ik iem  
M in . Żegl. i  H and lu  Zagr. Różyc­
k im  i  u rzędn ik iem  K u ra to r iu m  
Szkolnego S ieradzkim  o trzym yw a ła  
od n ich  różne, in fo rm ac je  w yw iadów  
ęze, k tó re  przepisywała na maszy­
nie, zapoznając z ich treścią Szturm  
de Sztrema i  ks. Czajkowskiego. Po 
za. tym  w yko rzys tyw a ła  swoje p ry ­
w atne znajomości z różnym i ludź­
m i, k tó rzy  u ja w n ia li je j pewne ta ­
jem nice państwowe, odpowiednio 
naśw ietlane przez n ią  w  raportach.

Plużański rów n ież przyzna ł się 
do prowadzenia w  k ra ju  w yw iad u  
i do otrzym an ia  wynagrodzenia za 
to w  dolarach.

Z P ileck im  skon taktow a ł go Sie­
radzki, gdy P łużański w y ra z ił chęć 
w yjazdu  za granicę. W zamian za 
u ła tw ien ie  w yjazdu  Płużański — 
wedle jego zeznań —  m ia ł dostar­
czyć ra p o rt P ileckiego do p łk . K i­
jaka, rap o rtu  tego jednak nie do­
ręczył, ponieważ m usia ł go znisz­
czyć wobec aresztowania go przez 
w ładze czeskie.

Przez granicę przeszedł w  o k o li­
cach S zkla rsk ie j Poręby. Zatrzym a 
ny w  P ilzn ię , siedział w  w ięz ien iu  
w  Pradze, a następnie b y ł in te rno ­
w any w  obozie. Z obozu zbieg ł i 
przedostał się do B aw arii, a następ 
nie do A nka ry , korzysta jąc z porno 
cy m jr. „M ik o ła ja “ ,

U  Andersa m iano go przy jąć  
n ieufn ie , ale po przeprow adzen iu 
śledztwa przekazany został k p t. 
Jadw idze M ie rze jew sk ie j, z k tó rą  
pow racał do k ra ju , ja ko  „repa­
t r ia n t “ , przewożąc w a lizkę  z u k ry ty  
m i w  n ie j 4.180 do la ram i i  z jn s tru k  
cją wyw iadowczą.

Po powrocie do k ra ju  za pośredni 
c twem  ko leg i dostarczał w yw ia d o w i 
Andersa w iadom ości z M in . Bez­
pieczeństwa i  m ontow a ł „d ro g i 
p rzerzutow e“ . Jedna z tych dróg 
prow adziła  do N iem k i W angerin w. 
Szczecinie, Ifctóra u ła tw ia ła  ander- 
sowcom w y jazdy  za granicę.

DZIAŁALNOŚĆ
„M ŁODZIEŻOW A“

Płużański poza tym  „d z ia ła ł“  na 
odc inku  m łodzieżowym . N aw iąza ł 
On k o n ta k t ze środow iskiem  akade­
m ick im  w  Poznaniu przez swą na­
rzeczoną, Skłodowską oraz w  W ar­
szawie przez swego przy jac ie la , 
Ubyszewskiego. O pracował ra p o rt 
„zagadnienia młodego poko len ia“ , 
k tó ry  przekazał P ileck iem u i  w yd a ł 
odezwę ,.do działaczy m łodzieżo­
w ych“ , k tó rą  P ileck i przesła ł ró w ­
nież do Włoch.

Poza tym  P łużański m ia ł zam iar 
stworzyć legalne pism o ogólno-pol 
skie dla m łodzieży akadem ickie j i  
by pismo to  m ia ło  jakąś „f irm ę " , po 
rozum lew ał się w  te j spraw ie z pre 
zeską poznańskiego ośrodka „C a r i­
tas Aęadem ica“ . Funduszów na ten 
cel dostarczyć m ia ł „p ry w a tn y  o fia  
rodawca“ . M ia ła  n im  być S kładow - 

■ ska.
Na tym  zeznania P łużańskiego 

1 przerw ano do dnia następnego.

W i i c l i o  i r a n i e
M IS TR ZO S TW A  W A R S ZA W Y
W  B O K S IE  BEZ SENSACJI

D ru g i dzień in dyw idu a ln ych  m i­
strzostw  W arszawy w  boksie u p ły ­
ną ł hez sensacji. Poziom techniczny 
w a lk  nadal n isk i. O rganizacja im ­
prezy popraw iła  się o ty le , że za­
panował porządek przy w e jściu  
dzięki in ic ja ty w ie  wo jska, Pozą tym  

iWSżjrstko bez żfhiań; -
N a jładn ie jszą w a lkę  dn ia stoczył 

Czortek (Radoroiak) z m łodym  K la ­
rem  (Legia), k tó ry  będąc d ru g i raz 
w  życiu na ringu , p o tra f ił naw ią ­
zać równorzędną w a lkę  z b łaznu ją ­
cym  . ex-m istrzem  Europy. Spotka­
nie w yg ra ł na p u n k ty  Czortek.

Na osiem w a lk  3 zakończyły się 
nokautem , 2 przez poddanie się 
p rzec iw n ików  i  jedna d y s k w a lifik a  
cją. W pó łśrednie j B łażejewski 
(SKS) znokautow ał w  1 r. K n igę  
W. (Legią), w  pó łc iężk ie j Nowak 
(Leg.) w  2 r. rz u c ił na deski D rab- 
kowskiego (Bud,), a K o tkow sk i 
(Radom.) w i r ,  Kołacza (Bud.), w  
muszej M akow ski (Bud.) poddał się 
w  1 r. Tyczyńskiem u (Bud.) i  w  
średniej N ow ak (Bud.) już  po 1 r. 
m ia ł dosyć w a lk i z K olczyńsk im  
(Gr.), a P aw łow sk i (Skra) w  pół- 
średniei został w  2 -g im  starc iu  zdy 
skw a lifiko w a n y  za nieczystą w a lkę 
z W asiakiem  (Radom.).

f i z y c z n e  i  s p o r t
W szystkie orzeczenia sędziowskie 

nie podlegają dyskusji, Pub liczno­
ści znacznie w ięcej n iż w  p ie rw ­
szym dn iu  zawodów.

K W A P IE Ń  PIERW SZY N A  18 K M .

Z A K O P A N E . (Tel. w ł.). W d ru ­
g im  dn iu  zawodów narc ia rsk ich  o 
puchar T a tr, odbył się bieg na 18 
km . o tw a rty  i do kom b inac ji. S tar 
tow a ło  34-eh zaw odników ,"'a  ukoń 
ezyło 81. W arunk i śnieżne na ogół 
słabe. B ieg zakończył się dość sen­
sacyjnie, bo na jlepszy biegacz po i 
ski i  O lim p ijc z y k  Dziedzic został 
pokonany aż przez trzech zaw odni­
ków. Jugosłow ianie nie b ra li udzia­
łu  w  te j konkurenc ji.

W yn ik i techniczne: 1) K w a p ie ń  
(W isła —  Zakop.) —  1:13:22 5, 2)
K rzep tow sk i Dąnję l (SNPTT — 
Zakop,) — 1:16:51, 3) B ukow ski (W i 
sła — Zakop.) — 1:18:26, 4) Dziedzic 
(H K N  —  Zakop.) — 1:20:17. 5) S i­
ta rz (W isła •— Zakop,) — 1:20:28, 6) 
D ąbrow ski (SKN — Katow ice) — 
1:21:37, 7) Skupień (SNPTT — Zak.) 
— 1:21:59.

W KILKU WIERSZACH 
W łosi trra ią  w T o r i i ! .  FC M ilano. k tń  

ry obecnie prowadzi we wioski*) lidne 
piłki nożnej, rozegra 9 mecze w dniach 
9, 12 1 16 mała rh. w Stambule,' ardr.ie 
spotka sie z czołowymi tureckimi d ru ży ­
nam i p i łk i nożnej.

t e a t r ó w  k r a f a a w j r k i c l f a
i will mm ■! I mmmrmw a »-tw»-" mmmms

Sztuka o watce z kłamstwem
»H a rry  Sm ith  odkryw a A m erykę« 

S im onowa na scenie T ea tru  im- 
Słowackiego.

P ie rw o tn y  ty tu ł sztuki b rzm ia ł 
'«Zagadnienie rosy jsk ie “ , Został 
h a fn ie  zm ieniony, gdyż zagadnie­
c ie  reportażu scenicznego Sim ono- 
Wa, jest ani rosyjskie, an i am ery­
kańskie , ale ogólnoludzkie. Chodzi 
0 przeciw staw ien ie  p ra w d y  tenden 
oyjnem u zakłam aniu , o zwycięstwo 
Bpm ienia, n ie  dającego się p rzeku­
pić. Specjalnie zaś w  danym  w y- 
P£dku  chodzi o sum ienie dz ienn i-
Perskie.

Cała potęga w ie lk ie j m a fii p ra- 
®°Wej, zależnej od p o lity k i i k a p i­
ta łu , ukazana jest w  sztuce Sim o­
nowa w  bezlitosnym  i  b ły s k o tli­
wym skrócie, może zbyt uproszczo­
nym , ale bardzo plastycznym . K ró l 
Pr asv żąda od H a rry  Sm itha b ro - 
?®ury o Rosji w  tym  sensie, w  ja - 
w m to dogadza prowadzonej przez 
niego i  k a p ita ł am erykański p o li­
tyce. Suma trzydziestu tysięcy do­
la rów  naw et w  Am ervce w ydaje 
®i$ o lśniewająca i przesądzająca 
«Prawę. A jednak —  H a rry  Sm ith 
okazał .się tym  jednym  spraw ied li­
wym , N ie  u leg ł pokusie. Napisał 
*enortaż o Rosił zgodnie ze swoim

lien iem , p rzec iw staw ił się pod- 
aezom wojennym , choć w iedzia ł, 
go „w ykończą“  i  n igdz ie  już n ic 
przy jm ą do d ruku  w A m e- 

e, wyszedł z te j w a lk i z ru j no­
ny m ateria ln ie , pozbawiony p rzy  
ió ł, żony —  stworzonka bez 
[rakteru  —  ale nie uległ w  w a l-  
W czasie tej w a lk i o spraw i e- 
yość i uczciwość m iędzynarodo- 

o d k ry ł A m erykę cynicznej pó­
k i i  businessu hez skrupułów , 
wającą prasę jako potężne na- 
dzie do swoich rozgrywek, Am e- 
a ta przew ija  sie przed ocza- 
w idza v/ ga le rii wspaniałych ty - 

v: prezes koncernu prasowego 
c Pherson, dziennikarze wyzuci 
etyki, potentaci prasowi, zap ija ­
ny dziennikarz Tom Hardy., w  
r -m  majaczą przebłyski uczci- 
ści ale p rzy tłum ione  już są w ie - 
ą ’ potrzebą grosza, za k tó ry  
zedaje po kaw a łku  swoje sumie- 
. Nawet porządny wydawca Joę 
sler tak  »p lą tany jest m afią  ka~ 
ału k tó rym  rozporządza Mac 
srson, że nie odważa się wydać 
ażki H a rry ‘ego Smitha, bo wie, 
prędzej czy później będzie z ru j-  
,,anv Dodatnie typy  reprezentu- 
dziennikarz Robert M u rp hy  i  ste

no typ is tka  Meg,
Trzeba by ło  ukazać ga lerię M ac 

Phersonów i Gooldów, tych. k tó ­
rych  potężne m acki rozciągają się 
na całą A m erykę  dziesią tkam i 
pism, redagowanych w ed ług  recep­
ty  dnia, aby przeciw staw ić im  d ru ­
ga A m erykę: A m erykę Roosevelta 
i L inco lna, A m erykę p raw dziw e j 
dem okracji i  spraw iedliwości, k tó ­
ra musi zwyciężyć. To jest końco­
w y  akord sztuki i  je j skondensowa­
na teza.

Sztuka Simonowa ma duże w a r­
tości sceniczne — typ y  są żywe, 
soczyste, akcja w artka , dużo dosko­
na łych powiedzeń, k tó re  tra fn o ­
ścią swą i  lapidarnością budz iły  ży­
w ą reakcję  publiczności Jest to 
w łaśc iw ie  udram atyzowana p u b li­
cystyka, poruszająca zagadnienie 
żywe i  aktua lne n ie  ty lk o  dziś — 
i  dlatego pewnie prze jdzie zw y­
cięsko próbę czasu. Form ą tą S i­
m onow operuje zresztą doskona­
le — jego sztuka „Pod kasztana­
m i P rag i“ , dotycząca w yzw olen ia  
P rag i w  r. 1945, w ystaw iona by ła  
na k ilk u  scenach europejskich. Je­
go „R osjan“  w ystaw iano w  tym że 
teatrze im  Słowackiego rów nież 
dwa la ta  temu. Problem  poruszony 
w  „H a rry m  S m ith le “  jest, bodaj 
na jc iekaw szy i obchodzący żywo 
każdego czyte ln ika  gazet. Bo prze­
cie większość konsum entów d ru ko ­
wanego słowa odnosi się do niego 
poważnie i  z w ia rą , że —  skoro

piszą, to  znaczy w iedzą i  m ów ią 
prawdę. S im onow odsłania k u lis y  
tych  spraw  i b ije  na alarm . Poka­
zuje człow ieka uczciwego, k tó ry  
m ia ł odwagę przeciw staw ić się n ie ­
godnym żądaniom.

A le  jednocześnie człow iek ten w  
sztuce wyszedł może psychologicz­
nie  na js łab ie j, Czy jest bowiem 
m ożliwe, aby dz ienn ikarz  po k i lk u ­
nastu latach pracy w  prasie do­
p iero o d k ryw a ł panujące stosunki? 
Czy nie  znał ich dawniej? T ak ie  
pytan ie  nasuwa się m im ow oli w i­
dzowi. A le  to znowu jedno z u p ro ­
szczeń scenicznych, trudnych  do u - 
r.ikn ięc ia  w  tym  typ ie  sztuki.

Zagrano Sim onowa znakomicie, 
w  um ie ję tne j reżyserii W ładysława  
Kizem ińskiego, k tó ry  nadał sztuce 
tra fn e  tempo i  s tw orzy ł w łaściw ą 
armosferę poszczególnych scen i  

postaci. Na czoło zespołu w ysunął 
się Jan K urnakow icz  jako rek in  
prasow y M ac Pherson Cóż to za 
wspaniała kreacja ! Scena, k iedy  
Mac Pherson dow iedzia ł się, że 
wszystko stracone i  H a rry  Sm ith  
napisał prawdę, jego rozmowa ze 
Smithem, jego rozm owy z Gool- 
dem — porozum ienie dwóch ła j­
dackich w spó ln ików  — to arcydzie­
ło, Tadeusz Surowa  jako dzienni­
karz  Gooid, prawa ręka Mac P her- 
sena, s tw orzy ł w yraz is ty  ty p  cy ­
nicznego., wyświechtanego pisarza
0 g ładkich pozorach dżentelmena
1 elastycznym sumieniu. Doskonała

charakteryzacja nasuwała wspom ­
nien ie Lava la  i  zgadzała się ideo lo­
gicznie z przedstaw ianą postacią. 
Tadeusz B ia ło  szczyński b y ł ja kb y  
trochę za słow iański, za pow o lny  
w  tempie, n ie  w yg ląda ł na am ery­
kańskiego dziennikarza, m ia ł _ je d ­
nak bardzo mocne i  bardzo piękne 
sceny. Jego starcie się z dz ienn i­
karzem  Gooldem, k ie d y  w yp ow ie ­
dział cały swoi sąd o zak łam aniu  
. sprzedajności prasy, by ło  bardzfr 
silne i szlachetne w  wyrazie.

W  epizodach bardzo dobrzy b y l i  
R eman W roński i  Eugeniusz So­
la rsk i, k tó ry  w  paru  scenach dał 
doskonałą sy lw etkę- dziennikarza 
n ie  złego, ale słabego. Tadeusz 
K ondra t ma już swój s ty l na po 
graniczu groteski — w  ro li Boba 
M u rp h y  b y ł na zmianę i  wzrusza­
jący., i pełen hum oru. Stanisław  
Jaw orsk i i  W ładysław  M achersk i 
s tw orzy li typy  żywe i w yraziste , 
doskonałe psychologicznie, L u d w ik a  
Castori jako sekretarka b iu row a a 
potem  żona Sm itha by ła  na tu ra lna  
i  pełna w dzięku, Stanisława K o­
stecka jako towarzysz ideologiczny 
Sm itha reprezentowała w  sztuce tę 
lepszą Am erykę, A m erykę wolności 
i dem okracji.

Dekoracje Andrze ja S topki b a r­
dzo dobrze pomyślane w  swej sty* 
lizowanej nowoczesności, W całości 
— bardzo interesujące przedsta­
wienie.

H A N N A  P IE C ZA R K O W S K A
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ie  tegoroczna zim a by ła  (bo moż 
na ju ż  chyba pisać w  czasie p rze­
szłym) bardzo łaskaw a dla  w sze l­
k iego rodzaju robó t budow lanych. 
I  dlatego można bardzo ubolewać 
nad tym , iż je j łagodności wcale 
n ie  w yzyska ła  C entra la  M a te ria łó w  
B udow lanych na P o lu  M oko to w ­
skim . T u  bow iem  od dw u już  la t  
planowano budowę bocznicy ko le ­
jow e j i  w ie lk ic h  magazynów, w  
k tó ry c h  w  okresie z im y grom adzi­
ło by  się m a te ria ły  budow lane na 
okres w iosny  i  la ta . Z im a tak  do­
brze ja k  m inę ła  a dopiero teraz 
CM B ma przystąp ić  do podm uró­
w ek pod dwa ba rak i przeznaczone 
na m a te ria ły  budow lane. Dopiero 
teraz m a być rozbudowana sieć 
te ró w  i  ram py do w y ładu nku . D la ­
czego ta k  późno??!!

że p a rk i stołeczne od tygodnia 
już  są „na  głucho“  zam knięte. D la ­
czego? N ie w iadom o. N ie  p rzepro­
wadza się bow iem  obecnie na te re ­
n ie  tych  pa rkó w  żadnych prac 
zw iązanych z ogrodow nictw em  ani 
żadnych in n ych  robó t w  ogóle. 
A co się tyczy  b ło ta  —  n ie  jest 
ono w ca le w iększe od tego, k tó re  
(dz ięk i Z O M -ow i) spotykam y na 
każdym  k ro k u  na każdej u licy . 
W ięc po co?

Przeszłość z przyszłością połączy
Muzeum  W arszaw y na Starówce

Czerwone dachy gó ru ją  nad pu ­
stym  placem  starom iejskiego ry n ­
ku. Tych dachów jest dopiero trzy, 
ale n im  ro k  m in ie , świeża dochów- 
ka  p o k ry je  i  inne kam ien iczk i. O - 
czywiście kam ienice s trony deker- 
tow sk ie j, jako że po te j jedyn ie  
stron ie  ry n k u  zachowały się n a j­
m n ie j uszkodzone m ury.

Osiem kam ien ic ry n k u  Starego 
M iasta zajm ie M uzeum  m iasta W ar 
szawy. P ro je k t stworzenia tego m u 
zeum pow sta ł przed w o jną . Z in i­
c ja ty w y  prezydenta St. S tarzyń­
skiego zakupiono wówczas trzy  ka  
m iertice zabytkowe: „Pod M urzyn ­
k ie m “ , „S z lich ting ów “  i  „B a rycz - 
k ó w “ , oznaczone k o le jn ym i num e­
ra m i ry n k u  starom iejskiego: 32, 
34 i  36. T u  m ia ły  być przeniesione 
zb io ry  dotyczące h is to r ii m iasta a 
chw ilow o znajdujące się w  M u ­
zeum N arodow ym  jako  specja lny 
„D z ia ł pam ią tek m ie jsk ich “ .

Zakupione kam ien iczk i w raz  z 
sąsiednim i zosta ły poważnie znisz 
czone w  powstaniu. We w rześniu 
1945 r. utw orzono p rzy  W ydzia le  
K u ltu ry  Zarządu M ie jskiego sekcję 
muzealną ,m ającą za zadanie resty 
tuow anie M uzeum  W arszawy. W 
początkach 1946 r . zostały zabezpie

czone przez BOS grożące zawale­
niem  m u ry  trzech m uzealnych k a ­
m ieniczek. Dom y p o k ry to  dachów 
ką i  oszklono. Dalsze prace nad 
organizacją M uzeum  pow ierzono 
w icedyre k to row i W arszawskiego 
A rc h iw u m  M ie jsk iego  —  Adam o­
w i S łom czyńskiem u .Wreszcie we 
w rześn iu  ub. r. odgruzowano do­
jazd do ry n k u  Starego M iasta. 
P raw ie  równocześnie doprowadzo­
no do ry n k u  przew ody wodociągo­
we a w  g ru dn iu  odbudowywane ka 
m ien iczk i o trzym a ły  p rąd  e le k try ­
czny. N a pokryc ie  kosztów  odbudo 
w y  trzech kam ien ic  w  r.b. p rzew i 
dziana jest sum a 7 m ilio n ó w  zł. 
w staw iona do Państwowego P lanu 
Inw estycyjnego. Poza ty m  pewne 
sum y uzyska się z do tac ji kon ­
serw atorsk ich  oraz ze Społecznego 
Funduszu O dbudowy S to licy. Wszy 
stko to  razem  w in n o  wystarczyć 
na ca łkow itą  odbudowę kam ien icy 
„Pod M u rzyn k ie m “ (bardzo zaawan 
sowanej w  odbudow ie ) i kam ien i­
cy  „S z lich tin g o w sk ie j“ . K am ien i­
ca B aryczków  odbudowywana jest 
z funduszów  p ryw a tnych , będących 
darem  f irm y  „B ra c ia  Jab łkow scy“ .

D z ięk i le k k ie j z im ie  wykańcza 
się obecnie p a rte r i  dwa p ię tra  ka  
m ie n icy  „Pod M urzyn k iem “ . W 
k w ie tn iu  w  odnow ionym  domu pod 
ję te  będą pierwsze prace m uzeal­
ne, zorganizow any zostanie maga­
zyn zb iorów  oraz pracow nie kon­
serw atorskie .

Na ty m  jednak  odbudowa się nie
kończy. P rzew idu je  się bowiem , iż 
M uzeum  W arszawy obejm ie wszy­
s tk ie  osiem kam ien ic  s trony deker 
tow skie j.

M uzeum  W arszawy będzie nosi­
ło  cha rak te r h is to ryczno -  społecz 
n y  oraz ośw ia tow y. D zia ł p ie rw ­
szy M uzeum  obe jm ie  okres od po­
czątków  is tn ien ia  m iasta aż do je ­

go zburzenie w  1944-45 roku . Dzia ł 
d ru g i obejm ie eksponaty odbudo­
w y  sto licy od stycznia 1945 roku. 
M uzeum  obejm ie rów nież zagad­
n ien ia  p re h is to r ii W arszawy, eks­
ponaty w yko pa lisk  przedh istorycz­
nych, okres książąt M azowieckich, 
okres X V I I  i  X V I I I  w., okres pow  
stań narodowych, okres n ie w o li 
(X IX  w.) na koniec okres okupa­
c ji, pow stan ia i  w yzw olen ia. W 
obszernych pomieszczeniach M u ­
zeum odtworzone zostaną typowe 
dla s tare j W arszawy w nętrza  zak­
ładów  rzem ieślniczych, w nętrza  sta 
rom ie jsk ich  szynków, sklepów itp .

T u  znajdą pomieszczenie staro­
d ru k i, u b io ry  mieszczaństwa, w y ­
daw n ic tw a . poświęcone naszemu 
m iastu, m a k ie ty  bu do w li ju ż  nie 
istn ie jących, meble i  sprzęty gos­
podarskie.

Na szczęście zb io ry  warszawskie 
p raw ie  że w  całości oca la ły a p rzy  
prze jęc iu  M uzeum  Narodowego z 
rą k  gm iny przez M in . K u ltu ry  
i  S ztuk i m iasto zastrzegło Sobie 
zw ro t zb iorów  w łasnych. S tanowić 
one będą trzon  organizowanego 
Muzeum. Obecnie trw a  gromadze­
nie  dalszych eksponatów, bądź na 
byw anych bądź też p rzy jm ow a­
nych jako dary.

M uzeum  m iasta W arszawy, przed 
staw ia jąc wszystkie etapy życia sto 
licy , jego pracę codzienną i  w a lkę  
o wolność z ilus tru je  w  dużym  skro 
cie dzieje, rozw ó j i  dorobek s to li­
cy.

W  k w ie tn iu  pocznie działać na 
s ta rom ie jsk im  ry n k u  zaczątek M u 
zeum, a w  przyszłym  ro k u  trzy  od 
now ione kam ien iczk i pomieszczą 
zbiory. W  la tach następnych cała 
strona dekertow ska ry n k u  p rzy jm ie  
pod swe dachy całość M uzeum  W ar 
szawy. (W)

Oto dekertow ska strona ry n k u  Starego M iasta. W  ośm iu kam ie­
niczkach po ich  odbudowie znajdzie swe pomieszczenie M uzeum  m ia ­
sta W arszawy. Pierwsza od lew e j to kam ieniczka „Rongiuszowska“  
(częściowo zburzona), druga —  „P o d  M urzynk iem “ , trzecia —  S zlich- 
tingow ska" i  czwarta — „B aryczko w ska".

Musimy pomóc Pogotowiu Ratunkowemu
kapuftgc „Księgę PHsimsfkows? ”

W  bieżącym  ro k u  obchodzi „P o ­
gotow ie R atunkow e m. st. W ar­
szaw y“  jub ileusz pięćdziesięcio le­
cia  is tn ien ia . *

W  ciągu półw iecza w ie rn ie  i  o- 
o fia rn ie  s łużyło Pogotow ie R a tunko­
w e W arszawie.

Zawsze, w  dzień czy w  nocy, _w 
najcięższych naw e t chw ilach dzie­
jo w ych  W arszawy —  Pogotow ie 
R atunkow e by ło  na posterunku i  
śpieszyło z pomocą.

W ojna n ie  oszczędziła także te j 
zasłużonej In s ty tu c ji. Zburzone zo­
s ta ły  dw a dom y Pogotow ia R a tun ­
kowego p rzy  u lic y  Leszno i  Hożej.
Zniszczony został częściowo tabor.
D z is ia j am bula toria  i  b iu ra  zna j­
du ją  się w  przypadkow ych po­
mieszczeniach.

Pogotow ie R atunkow e s to i przed 
w ażnym  zadaniem wzniesien ia po- 
how n ie  gm achu p rz y  u lic y  Hożej. 
C ieżkie są w a ru n k i p racy Pogoto­
w ia  Ratunkowego. D latego m usi 
ono apelować do o fia rności p u ­
b liczne j. W arszawa znana ze swej 
gotowości do o fia r, Pogotow ie da­
rz y  szczególną opieką.

W  zw iązku  z pięćdziesięcioleciem 
Pogotow ia Ratunkowego w ydana 
będzie „Jub ileuszowa Księga P a­
m ią tko w a  Pogotow ia R a tunkow e­
go“  Wszyscy obyw ate le  W arszawy 
p o w in n i poprzeć tę akc ję  w y d a w ­
niczą.

Pomóc P ogotow iu R atunkowem u, 
t. zn. spełn ić obyw a te lsk i obow ią­
zek.

E & z iś  w
0»iisavty

O godz. 17 vr sali odczytowej Muzeum 
Narodowego w ramach Powszechnych 
Wykładów Uniwersyteckich wykład dr. 
Lidii Winniezuk pt. „W teatrze ateń­
skim“.

fmnrezy
O godz. 19.30 w „Romie“ wieczór pio­

senki, satyry, humoru i tańca pn. „Wię­
cej gwiazd, niż na niebie!“ Całkowity 
dochód przeznaczony na cele samopomo­
cy Koła Medyków S. S. M. U. W.

W v s * » i w y
MUZEUM NARODOWE: Wystawa Cze­

chosłowackiej Urbanistyki i Budowni­
ctwa Wnętrz.

Lokal Klubu Młodych Artystów i Nau­
kowców (ul Królewska 13) wystawa 
rysunków wojennych z okresu 1940—45 
Władvsława Strzemińskiego, oraz wy­
stawa rysunków grupy warsz plasty­
ków nowoczesnych Wstęp bezpłatny,

Tentr?
T F 'T H  POLSKI (Karasia 2): o godz. 

13-ej szkolne) „Hamlet“ , o godz. 18-ej 
„Par łn-nektor przyszedł“ .

T F A IR  ROZMAITOŚCI (Marszałkow­
ska 8): o godz. 19 „Król Włóczęgów".

TF.ATB PLACÓWKA (Królewska 31): 
O godz. 18.15 „Noce gniewu".

TEATR MAł.V (Marszałkowska^ 810 o 
godz 19 .Świerszcz za kominem".

TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 
£0): o godz. 19-ej „Żabnsis“

TEATR NOWY (Puławska 36): o godz. 
18.30 „Słomkowy kapelusz".

TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 
13): o godz. 19-ej „Maria Stuart".

TEATR M IN IA TU R Y (Marszałkowska 
69): o godz. 19 „Maż i żona" Predry.

COMOF.D1A (Szwedzka t): godz. 19 
„Żeglarz".

O llL IW E R  (Królewska 13): „Guliwer 
w krainie Liliputów", w niedz. I święto
0 12-ej i 15-ej. w dni powszednie o 1S 

TEATR „WRÓHELEK WARSZAW SKI-
(Zygmuntowska 8): „Zjazd gwiazd" pocz. 
godz. 17.15 1 19.15.

TEATR DZIECI WARSZAWY (Karo­
wa 31): o godz. 12-ej „Doktór Dolittle
1 jego zwierzęta“.

YMCA (Konopnickiej 8): o godz.. 19-ej 
„Duby smalone".

R i n n

PALLADIUM  (Złota 7/9): „Wieczna 
Ewa", pocz. 11. 13, 15, 17, 19 i 21.

POLONIA (Marszałkowska 561: „Męż­
czyźni w jej życia", pocz. 13. 15.30, 1 
20.30 dla Zw. Zaw o 18-ej.

STYLOWY (Marszałkowska 112): 
„Tajemniczy nieznajomy" pocz. seans- 
12.15, 14.30. 16.45, 21.30. Dla Zw. Zaw. o 
19-ej

AKTUALNOŚCI Nr. 1 (Marszałkow­
ska 112): o godz. 11 Program nr. 16.

ATLANTIC fChrriielna 33): ..Podejrze­
nie" film prod ameryk., pocz- 13, 15, 17, 
21, dla Zw. Zaw. 19.

SYRENA (Praga. Inżynierska 2) 
„Miłość na lekarstwo".

TĘCZA (Suzina 4): „Carrl® Kłamie", 
seans. 15. 17, 21 i dla Zw Zaw. 19.

AKTUALNOŚCI Nr. 2 (Inżynierska i>! 
o srods. 18 Program set. 8

Juz są i&azie
a le  m o d rz e w i sp rzedaw ać n ie  w o ln o

Już od dw u  tygo dn i spotyka się 
na u licach warszawskich sprze­
dawców o fe ru jących  t. zw. „b a ­
z ie“ , czy li po p rostu  ga łązki m ło ­
dej w ie rzby . Jest to  bardzo deko­
ra c y jn a  ozdoba, zna jdu jąca chę t­
nych  nabyw ców  a p rzy  tym  sto­
sunkowo tan ia . Zbliża jąca się N ie ­
dziela P alm ow a przyczyn i się na 
pewno do sprzedaży jeszcze w ię k ­
szej ilośc i tych  gałązek. Święta 
W ielkanocne stanow ić będą na 
pewno m om ent a trakcy jny , k tó ry  
sk ło n i sprzedawców do o fe row a­
n ia  in n ych  rodza jów  z ie len i i  to 
bardzo często pozostającej pod o- 
cbroną. Już w  ro k u  ub iegłym , 
przed samą W ielkanocą, p o ja w iły  
się na u licach W arszawy duże i lo ­
ści m łodych gałązek m odrzew i. Re 
ze rw a t tych  g inących drzew  zna j­
d u je  się b lisko  W arszawy i  pod­
lega ustaw ow ej ochronie. N ieste­
ty , dopiero po pa ru  tygodniach 
trw a ją c y c h  a la rm ów  ze strony

W . c k r a n a u

prasy stołecznej M il ic ja  O byw a­
te lska poczęła kon fiskow ać sprze­
dawane m odrzewie. W ydaje się, iż  
dla un ikn ięc ia  podobnych w ypad­
kó w  należałoby ju ż  dziś ostrzec 
sprzedawców u licznych  przed kon 
sekw encjam i hand low an ia  z ie le ­
n ią  zna jdu jącą się pod ochroną. 
W przeciw nym  w ypadku  podw ar­
szawskim  m odrzew iom  grozić bę­
dzie zupełne wyniszczenie.

P rzy  okazji, na m arg inesie nad­
chodzącego „D n ia  Lasu“ , w a rto  
zw rócić uwagę na dewastację, ja ­
k ie j u le g ły  zasadzone w  ub. ro ku  
m łode drzew ka na P o lu  M oko tow ­
skim . D rzew ka te  zosta ły zupełnie 
obgryzione przez kozy pasące się 
na ty m  teren ie i  w szystk ie  uschły. 
Należałoby rozciągnąć baczniejszą 
opiekę nad drzewostanem i  to  za­
rów no na teren ie samej W arsza­
w y, ja k  i  w  re jon ie  podstołecz- 
nym . (ms)

Wieczna Ewa
f i i s n  p r o d u k c j i  a B n c r y k u ń s k i e j
Pogodna i  bardzo zabawna ba je­

czka o p iękne; dziewczynie, k tó ra  
dz ięk i p rzyp ad kow i awansowała ze 
skrom ne j sza tn ia rk i do ro l i żony  
m ilione ra . W  te j n a iw n e j bajeczce 
f ilm o w e j n ie  b rak jednakże mo­
m entów , pobudzających do głęb­
szych re fle k s ji. M yślę, że jes t to 
g łów n ie zasługą znakom itego ak to ­
ra  Charles'a Laughtona, k tó ry  ma 
je d yn y  w  swoim  rodza ju  ta len t na- 
daw ania ciężaru gatunkowego po­
staciom  przez siebie odtwarzanym . 
S tary , um ie ra jący ju ż  Reynolds w  
in te rp re ta c ji Laughtona przeżywa  
to w yra z is ty  sposób sw ó j po w ró t 
do zdrow ia  pod w p ływ e m  młodości, 
u ro d y  i  w dzięku  rzekom ej narze­
czonej swego syna. W  całym  tym  
procesie można odczytać p iękny  
p rzyk ład , ja k  c iep ły , serdeczny sto 
sim ek m łodych do starych może 
tym  osta tn im  dodać s ił i  energii 
dr. życia. Na początku f i lm u  w i­
dz im y Reynoldsa, po tentata f in a n ­
sowego, otoczonego ludźm i, k tó rzy  
z n iec ie rp liw ośc ią  oczekują jego 
zgonu, pragnąc ty lk o  p rzy  te j o- 
k a z ji zarobić. Dopiero z jaw ia jąca  
się u jego łoża m łodziu tka  dziew- 
czyna odnosi się do niego z p ra w ­
dziw ie  ludzką, szczerą serdeczno­
ścią, k tó ra  staje się ja k  gdyby za­
s trzyk iem  now ych gUł. Laugh ton

w  sposób m is trzow sk i oddaje cały  
bezm iar p rzyw iązan ia  i  wdzięcz­
ności d la  tego uroczego stworzenia.

N iebyw a ły , zn iew a la jący w dzięk  
D ta n n y  D u rb in  każe nam  w ierzyć  
bez zastrzeżeń w  je j cudowne od­
dz ia ływ an ie  na starego Reynoldsa. 
D u rb in  jest prosta, bezpośrednia, 
dziewczęca i  przeżywa dziwne pe­
ryp e tie  Annę T e rry  ze szczerym  
przejęciem . Szkoda ty lk o , że tak  
bardzo skąpo w  tym  f ilm ie  śpie­
wa. K ilk u  n ied ług ich  piosenek p rzy  
je j  w łasnym  akom paniam encie fo r ­
tep ianow ym  słucha się z dużą p rzy  
jemnością.

„W ieczna Ewa"  o b fitu je  w  prze­
zabawne sytuacje, w yn ika jące  z 
głównego qu i-p ro -qu o : wprowadzę  
n ia  do domu Reynolds'a przypad  
kow o spotkanej dziewczyny  w  za­
stępstw ie nieobecnej w  danej chw i 
l i  w łaśc iw e j narzeczonej syna Joh­
na. Robert Cum m ings vj ro l i Joh­
na Reynoldsa jest św ie tnym  p a rt­
nerem  Deanny D urb in . Bardzo 
śmieszny w  k ło p o tliw y m  la w iro ­
w a n iu  pom iędzy dw iem a kobietam i.

Reżyser H enry  Koster opracował 
całą tę kom edyjkę w  sposób k u l­
tu ra lny , un ika jąc  szczęśliwie szar­
ży i  p rze jaskraw ien ia  tła. W  su­
m ie  —  dobry f i lm  rozryw kow y.

Z . K .-M .

MEGAN

Zagadnienie
Jeśli cz łow iek człapie dzień &  

dzień przez parę m iesięcy w  błocie» 
je ś li dzień w  dzień przez parę  rrtie* 
sięcy ślizga się po lodzie i  po tyko 
co k ro k  na zwałach śr.egu, jeśl* 
dzień w  dzień przez parę m iesięcy 
chodzi w yłączn ie  po starych gazę* 
tach, pestkach od ś liw ek  i  nieda* 
pa łkach papierosów, w zb ija ją c  j e* 
duocześnie tum any k u rzu  —  
wóuiczas rad jest w iedzieć, dlacze* 
go tak  w łaśn ie  jest.

A  nie  inaczej.
Dlaczego Z O M  nie sprząta u lic *
Może jest n iedysponowany, możd 

w s tą p ił do NSZ i  zakonsp irow ał się, 
meże został w  t. zw. m iędzyczasie 
z likw idow any?

K to  go w ie?
Pisałem  ju ż  w ie lo k ro tn ie  I 4  

Z O M -ie  i  zawsze m ia łem  nadzieję» 
że nadejdzie k iedyś czas, że nade/" 
dzie kiedyś dzień, k ie dy  dowiemP  
się, dlaczego ZO M  n ic  n ie  rob i.

I  dzień ta k i —  zgodnie z m oim* 
przew idyw an iam i —  nadszedł. Z n i  
m y  ju ż  tajem neę Z O M -u  i  z obo* 
w ią zku  dziennikarskiego) oraz z ne° 
kczu serca dz ie lim y  się n ią  z na* 
szym i szanownjpn C zyte ln ikam i.

ZO M  n ie  ro zw ija  żadnej dzia ła ł* 
ności, ponieważ na przeszkodzi*  
sto ją  pewne w zg lędy n a tu ry  fo r*  
m alne j. W łaściwe c zyn n ik i magi* 
strack ie  n ie  u s ta liły  jeszcze auto* 
ry ta ty w n ie , k ie d y  m a ją  być sprzą* 
tane u lice  W arszawy: w  nocy c*Ś 
v » dzień. Opracowano ju ż  w p ra w *  
dzie szereg p ro je k tó w , ale wszyst* 
kie  okazały się w  jednakow ym  stop 
n t i i  doskonałe, tak  że n iepodobn i 
jest zdecydować się na w yróżn ię *  
nie k tóregoko lw iek.

C zyn n ik i doszły w ięc do w n ia* 
sku, że na razie, do czasu uzgod* 
•nienia koncepcji można w  ogóle 
u lic  n ie  sprzątać.

A  ca ły  zasób energ ii pośw ięci* 
na w a łkow an ie  zagadnienia.

C zy li: dżentelm eni bez nerw ów
—  rzecz jes t w  robocie.

M E G A N

M e n  Benda w Warszawie
W dn iu  5 bm. p rzyb y ł do W ars*» 

w y  samolotem z Paryża znakom ity 
francusk i pisarz-esseista J u lie *  
Benda.

Fo 2 kg mięsa na kartki
od 10 do 25 hm.

Resort P rzem ysłu, H a nd lu  i  ZaO' 
patrzenia m. st. W arszawy poda ł* 
do wiadom ości, że w  sklepach r o t ' 
dzielczych m ięsnych od dn ia 10.H 
do 2 5 .III 1948 r. w ydaw ane będzi® 
mięso w ołow e ty tu łe m  zaopatrzeni® 
ka rtkow ego na marzec w  ilośc i:

na kupon m ięsny N r  23 k®rs 
m arcow ych ka t. I  po 2 kg.

Cena detaliczna mięsa w raz  *  
kosztam i przewozu w ynos i z ł 6.48 
za 1 kg.

10 tys. krzewów i 5 tys. drzew
wyraśsrs w Warszawie

G łów ny K o m ite t ,D n ia  Lasu 
w s ta w ił w  roku  bieżącym  do sweS ̂  
program u zapoczątkowanie p lan° '  
w e j a k c ji zadrzew ienia Warszawy-

W  porozum ien iu z p rzeds taw ić !* ' 
la m i BO S-u i  p rzy  ścisłej w s p ó ł"  
pracy z W ydzia łem  Ogrodniczym 
Zarządu M ie jsk iego zap ro jektow ^" 
no do w ykonan ia  w  roku  bieżącym 
zadrzew ienie oko ło  8 ha Pola M  
kotowskiego od s trony  A le i N ie'  
podległości,, uporządkow anie i  
sadzenie t  zw. P a rk u  W ie lkopo lską  
go na K o lo n ii Staszica na P°‘  
w ie rzchn i oko ło  2 ha oraz uporz® 
kow anie i  dosadzenie drzew W 
zw K ró lik a m i.

Prace organ izacyjne zosta ły P"
ukończone. W ydzia ł O grodniczy Z®
rządu M ie jsk iego opracował bardż# 
szczegółowe p lan y  rozmieszczeń1 ̂  
drzew i  krzew ów , ż y w o p ło tó w  
tra w n ikó w . D rzew  i  k rzew ów  d * ' 
starczą ze swych szkółek Lasy P .  __ 
stwowe, gdyż zapasy szkółek m '* l '  
skich są ca łkow ic ie  wyczerpane. P 
obsadzenia zapro jektow anych P . 
w ie rzchn i zużyte zostanie 3.0° 
drzewek i  10.000 krzew ów.

P*CC!!103?JI f lC ę O i f ?
Chm urno i m glis to  z możliwość'® 
rozpogodzeń w  ciągu dnia. TernPe'  
ra tu ra  nocą parę stopni poniżej %e' 
ra. W  ciągu dnia w  pobliżu zet 
lu b  nieco powyże*
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W dniu 6 bni. (sobota) usłyszymy m. 

*n. następujące audycje:
7.00 Dz. poranny. 12.00 Wiadomości po­

łudniowe. 12.15 ,,Z mikrofonem po kra- 
.Tn“ __ reportaż. 12.50 „Dobór ziarna sie­
nnego“ pog. 13.30 Aud. rozrywkowa. 
^•30 „Maria Curie Skłodowska“. 1600 
Bś, popołudniowy. 16.30 „Zuz. Śląskie 
n  odbudwie“ pg. 16.35 Pog. sportowa.

45. „Przy sobocie po robocie“. 18.00 
Lekcja języka rosyjskiego. 18.15 Muz. 
francuska. 10.00 „Melodie Świata“. 19.25 
»•Na swojską nutę“. 20.00 Dz. wieczorny. 
20.45 „Jak zostałem pisarzem“. 21.00 Kon- 
eert Krakowskiej Orkiestry. 21.35 Reci- 
tal wiolonczelowy. 21.55 „Z naszej ra­
diofonii“ . 22.00 Muz. taneczna. 23.00 Ost. 
^iajdomości. 23.30 Muz. taneczna.

WARSZAWA I I
16.35 Muz. lekka z płyt. 17.00 Felieton 

aktualny. 17.10 Muz. taneczna. 18.00 Dz. 
Popołudniowy. 18.25 „Dla każdego coś 
JUiłego“, 20.00 Dz. wieczorny. 20-45 Muz. 
taneczna z płyt. 21.00 Pieśni Adama 
Zwierzyńskiego.

W dniu 7 bin. (niedziela).
9.00 Nabożeństwo. 10.00 „Sabałowanuta“ 

aud. 10.30 Muz. popularna z płyt. 12.04 
Poranek symf. 14.25 „Dzielny żołnierz“ 
^agadka radiowa w oprać. 14.35 Chwila 
Biura Studiów. 14.40 „Sonety instruin. 
Witolda Hulewicza“. 15.25 Jan Sebastian 
Bach. 15.45 „Historia 1848 r.“ odczyt.
13.55 Koncert - muz. polskiej. 16.40 ,.U
Wujcia Kluczyka na cięciolinii“ aud. 
dla dzieciż 17.00 „8 marca międzynarodo­
wy dzień kobiet“ pog. 17.05 Podwieczorek 
Przy mikrofonie. 18.20 „Czarna perła“ 
skecz. 18.40 Muz. popularna z płyt. Kon- 
cert życzeń. 20.00 Dz. wieczorny. 20.50 
Wiadomości sportowe. 21.00 „Czechosło­
wacja przemawia do Polski“. 21-30 „Na 
juuz. fali“ . 22.00 Muz. taneczna z płyt. 
-2.40 Wiadmości sportowe. 23.00 Ostatnie 
wiad. 23.30 Muz. taneczna z płyt. 24.00 
Hymn.

WARSZAWA I I
, 9,05 Muz. popularna z płyt. 10.00 „Wilk, 
Psy i ludzie“ opowiadanie. 10.15 Muz. po­
ważna. z płyt. 11.30 „Pan Tadeusz“ Ada- 
I 1}* Mickiewicza fragment. 89. 11.45
Muz. taneczna z płyt. 12.04 ,,0 ciotce
Nlotcc i o czapli z czerwonego pudełecz­
ka“ aud. dla dzieci. 12.20 Aud. muz. roz­
rywkowej.

DLA ŁAGINNIKAi 
„OMNIBUS” !
Z N A C Z Y  T Y L K O p

„dla WSZYSTKICH” I
DLA CIEBIE

s»s
, r
a x m a c z a

OKAZJE DO NIEZLICZONYCH 
PODRÓŻY W NIEZNANE 
■i isi-i a godne poznania
Tary fa  i regulamin jazdy  
wkrótce w całej prasie

Zednoczenie Przemysłu
BJDOWY MASZYN

WŁÓKIENNICZYCH
Łódź, Plac Zwycięstwa 2 

> jiodległej fabryce w Dzierżoniowie

zatrudni:
1NZ.-MECHANIKA z praktyką na 
stanowisko Dyrektora Technicznego 
(mieszkanie służbowe zapewnione). 
Na miejscu; K IERO W NIKA Wydz. 
Odbudowy i Inwestycji — pożądany 
INŻYNIER względnie TECHNIK z 
wieloletnią praktyką. REFEREN­
TA Wydz. Zaopatrzenia (technik 
zaopatrzeniowiec). K IEROW NIKA  
Wydz. Transportu. K IEROW NIKA  
garażu (szofer mechanik). K S IĘ ­

Ż Y C H  oraz POMOC KSIĘGO­
WĄ. TECHNIKÓW-KALKULA TO­
RÓW. Zgłoszenia wraz z podaniem 
i życiorysem kierować do Wydz. 
Personalnego Zjednoczenia. K 1006-1

JWarzystwo Przemysłowo Handle 
y.® Warszawa ul. Bartoszewicza 7 
ZlIeei trykonnnle lub zakupi używa- 

lecz w dobrym stanie ca 2.00(1 
*t* beczek 240 1„ żelaznych, typu 

jjmerykańskiego z otwieranym 
^em, zawieranych obręczami za. 

j^kającynji z zamkiem dźwigowym 
^opatrzone w dwie obręcze toczne, 
łerty należy składać do dnia 30 

jgarca 1948 r. 5033-4)

•Ję drukarska, pastę offsetowa 
tynkturę itp, poleca firma

‘»CHEMIKA«
W-wie, Sienna 88. 5029-0

F?zeta*g nieograniczony
Państwowe Zakłady ' Przem ysłu Bawełnianego N r  9 w  Łodz i og ła­

szają przetarg n ieograniczony na robo ty  rem ontowe u b ik a c ji w  oddziale I  
p rzy  u l. Żeromskiego 107; o tw arc ie  o fe rt odbędzie się w  d n iu  12 m arca 
1948 r. o  godz. 10-ej w  ce n tra li naszych, zakładów p rzy  u l. Ł ą kow e j 23/25, 
gdzie od dn ia 3 m arca br. w  godzinach od 10—13 można otrzym ać pod­
k ła d k i kosztorysowe (re fe ra t inwest.) — o fe rty  w  za lakow anych koper­
tach z napisem „o fe rta  na w ykonan ie  rem ontu  u b ik a c ji“  składać należy 
do dn ia 11 m arca br. do godziny 16-ej w  B iurze G łów nym  przy u l. P io tr­
kow skie j 137/139.

W adium  przetargowe w wysokości 2% sum y ofe row anej należy w p ła ­
cić na kon to  P.Z.P.B. N r  9 w  PKO. N r  V I I  1085, a k w it  załączyć do o fe rty .

P.Z.P.B. N r 9 zastrzegają sobie praw o w yb o ru  oferenta bez względu 
na wysokość, oferowanej sumy oraz unieważnienie prze ta rgu bez podania 
powodów i  ponoszenia ja k ich ko lw ie k  kosztów. K r .  1011-1

PRZETARG  N IE O G R A N IC ZO N Y
„ R O K I T  A “

SZTAN DARO W A F A B R Y K A  C H E M IC ZN A  PÓ ŁPR O D UKTÓ W  O R G A ­
N IC ZN Y C H  W BRZEGU D O LN Y M  K /W R O C ŁA W IA  POW. WOŁOW

ogłasza przetarg nieograniczony na rem ont bu dynku  N r 321 na Ż łobek 
i  Przedszkole na osiedlu fabrycznym  F a b ry k i „R O K IT A “

O fe rty  w  zalakowanych i n ieprze jrzystych kopertach bez żadnych 
znaków firm ow ych  z napisem „O fe rta  na remont, budynku  N r 321“  na­
leży składać w  K an ce la rii Ogólnej F a b ryk i w  te rm in ie  do dn ia  16.III. 
1948 r. do godz. 11-ej. O fe rty  można rów nież składać na poszczególne 
dz ia ły  robót, wym ienione w  ślepym kosztorysie, k tó re  będą traktow ane 
jako  oddzielna całość przetargowa.

K om isy jne o tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  16.1X1.1948 r. o godz. 11-ej 
w  pokoju N r 34 w  budynku adm in is tra cy jn ym  fa b ryk i.

Do o fe rty  należy dołączyć:
1) W adium  w  wysokości 1% sum y kosztorysowej, k tó re  należy w p ła ­

cić na kon to  365 fa b ry k i „R o k ita “  w  B anku Gospodarstwa K ra jo ­
wego O ddzia ł we W rocław iu . W adium  można rów nież składać 
w  form ie  lis tu  gwarancyjnego,

2) Odpis św iadectwa przemysłowego, K r. 1014-1
3) W yciąg z re jes tru  handlowego.
Kosztorysy ślepe Oraz bliższe in fo rm ac je  można otrzym ać u K ie ro w ­

n ika  Wydz. Budow lanego F a b ry k i (budynek N r  3).
D yrekc ja  F a b ry k i zastrzega sobie praw o:

1) U niew ażnien ia przetargu bez podania, przyczyn i  bez zobowiąza­
n ia  ponoszenia ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań. •

2) w yboru  oferenta bez względu na w y n ik  przetargu/ i. przeprow a­
dzenia dodatkowego przetargu m iędzy w y b ra n y m i oferentam i,

3) ew entua lny rozdzia ł robót m iędzy dwóch lu b  w ięcej o ferentów .

PRZETARG  N IE O G R A N IC ZO N Y
Państwowe F a b ryk i K on fekcy jn e  ,w  Łodzi, Ośrodek N r 5 w  Zgie­

rzu, ogłaszają przetarg n ieograniczony na w ykonan ie  robót rem on­
towych (m urarskich, ciesielskich, sto la rsk ich  itp.) budynku  fab rycz­
nego w  O zorkow ie p rzy  u l. Żym ierskiego n r  43 i na odbudowę spa­
lone j części budynku fabrycznego w  O zorkow ie p rzy  u l. Ż ym ie r­
skiego n r  30.

Ślepe kosztorysy są do podjęcia w  Referacie In w e s tyc ji i Roz­
budowy Ośrodka Ń r 5 w  Zgierzu, p rzy  ul. Dąbrowskiego n r 35, 
godz. od 8 do 9 rano.

O fe rty  (na każdy budynek oddzielnie) w  kopertach zam kniętych 
z napisem:

1) O fe rta  na w ykonan ie  robót rem ontow ych budynku  fabrycz­
nego w  O zorkow ie p rzy  ul. Żym ierskiego n r  43.

2) O fe rta : na odbudowę spalonej części fa b ry k i w  O zorkow ie,; 
p rzy  ul. Żym iersk iego, n r  30;

pros im y k ie row ać do Ośrodka K on fekcyjnego N r  5 (Referat In w e ­
s ty c ji i  O dbudowy) w  Zgierzu, ul. Dąbrowskiego n r  35 do dn ia 10 
m arca r.b., w  k tó ry m  to  dn iu  o godz, 11 rano nastąpi o tw a rc ie  o fert, 
w  obecności osób zainteresowanych.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłaconą do Narodowego 
B anku Polskiego, O ddział w  Łodzi, na nasze kon to  n r  941 (konto 
żyrowe) kaucję w  wysokości 2% oferow anej sumy.

Ośrodek N r  5 zastrzega sobie praw o nie  p rzy jęc ia  o fe rty  bez 
podania przyczyn, w ybór oferenta bez względu na cenę, un ieważn ie­
nia przetargu bez podania przyczyn i  wyłączenia pewnej części ro ­
bót bez żadnego za to odszkodowania. K r  994-0

Zjednoczenie Przemyślu Maszyn Elektrycznych Fabryka M - l  w Żychlinie
ogłasza

PRZETARG  N IEO G R AN IC ZO N Y
la  budowę stacji hyd ro fo ro w e j i  trans fo rm a to row e j d la  osady fa ­
bryki o kubaturze ok. 1000 m t r \

Ślepe kosztorysy oraz bliższe in fo rm ac je  otrzym ać można
n Dziale In w e s ty c ji F a b ry k i M l  w  Ż ych lin ie  codzienie od godz.
id  8-ej do 16-ej.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem „O fe rta  na budo­
wę stac ji h yd ro fo ro w e j i  trans fo rm a to row e j" należy składać w  Dżia- 
.e In w e s tyc ji F a b ry k i M l  w  Ż ych lin ie  do dn ia  19 m arca b.r. do
jodz. 13-ej. , ,

P rzeta rg  odbędzie się w  tym  samym d n iu  o godz. 14-ep 
Do o fe rty  nałeży dołączyć dowód złożonego w adium  prze ta rgo­

wego w  wysokości 2% oferow anej kw o ty , k tó rą  w p łac ić  należy na 
conto 866 B G K  W arszawa, albo też w  kasie fabrycznej.

D yrekcja  zastrzega sobie praw o w yb o ru  dowolnego oferenta nie- 
-ależnie od oferowanej sumy, ja k  rów nież un ieważn ienie prze ta rgu 
iez podania przyczyn i  w yp łacenia odszkodowania.

Przetarg nieograniczony
Rejonowe K ie row n ice tw o  Robót W odno-M elio racyjnych w  B ie l- 

sku-Podlaskim , ogłasza p rze ta rg  na przeprowadzenie kap ita lnego rem on­
tu  samochodu ciężarowego m a rk i „C h evro le t" N r  re j. A-00268.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  z opłacenia w ad ium  w  kasie U rzę­
du Skarbowego w  wysokości 1% oferow anei kw o ty .

O fe rty  należy składać w  R ejonow ym  K ie ro w n ic tw ie  w  B ie lsku- 
Podlaskitm ul. Jagie llońska N r  24 do godz. 10-ej dn ia  10.III.1948 roku , 
w  k tó rym  to czasie nastąpi ich  otw arc ie . Rejonowe K ie ro w n ic tw o  za­
strzega sobie praw o dowolnego w yboru  ofe renta  bez w zględu na wyso­
kość oferow anej kw o ty , un iew ażn ien ia  przetargu lu b  uznania, że p rze­
ta rg  nie da ł dodatniego w y n ik u  —  bez podania powodów.

^P odkładki przetargowe w yd a je  Rejonowe K ie ro w n ic tw o  w  B ie lsku - 
Pod laskim  pod w /w  adresem w  godzinach urzędowych udzie la jąc ró w ­
nież w yjaśnień. ___________ ______________________ K r - 1001-1

C E N TR A LA  ZA O P A T R Z E N IA  PRZEM YSŁU PAPIERN IC ZEG O  
ŁÓDŹ, U L IC A  P IO T R K O W S K A  N r  171 

ogłasza

nrzefarg nieograniczony
na dostawę. ^  TQ N  ZW IR K U  DO F IL T R A  W ODNEGO

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem „O fe rta  na dostawę 
ż w irk u “  k ie row ać należy pod adresem j. w. do dn ia 16 m arca 1948 r. 
O tw arc ie  kopert nastąpi dnia 17 m arca 1948 r. o godz. 10-ej w  obecno­
ści zainteresowanych i p rzedstaw ic ie li C entra li.

Centrala zastrzega sobie p raw o  un iew ażn ien ia  prze ta rgu bez poda­
nia  przyczyn oraz w yb ó r oferenta bez w zględu na cene K r .  1002-1

DĄBR. ZAKŁADY HUTNICZE
PRZEDSIĘBIO RSTW O PAŃSTW OW E

HUTA »SOSNOWIEC«
w SOSMOWCU, ul. Nowopogońskd Nr. I
O G Ł A S Z A

przetarg nieograniczony
na w ykonan ie  1-go k o ry ta  ze specja lnych cegie ł k^rasood^ornych, na 

zapraw ie cementowej, fu g i w yp e łn io n e  k ite m  kw asoodpornym  
(długość ko ry ta  ok. 16 m, szerokość ok. 1 m, ściśle wg. rysunków ). 
P odk ładk i — ślepe kosztorysy otrzym ać można w  biurze technicz­

nym  hu ty  „Sosnow iec“  p rzy  u l. N owopogońskie j 1.
, Odnośne rysu n k i do prze jrzen ia  zna jdu ją  się w  w /w  b iu rze  tech­

nicznym . T erm in  o tw a rc ia  o fe rt nastąpi kom isy jn ie  w  dn iu  13.3 br. 
o godz. 10-ej rano w  gm achu hu ty  „Sosnow iec“ .

O fe rty  w  zalakowanych kopertach bez znaków  f irm y , na leży sk ła­
dać lub  nadsyłać do d y re k c ji h u ty  „Sosnowiec", ul. Nowopogońska 1. 
Do o fe rt należy załączyć k w it  wpłaconego w ad ium  w  wysokości 2% 
sum y o ferow anej. W płatę należy dokonać na rachunek żyrow y D ąbrow ­
skich  Z ak ładów  H u tn iczych Przedsiębiorstw o Państwow e w  Będzin ie 
w  N arodow ym  B anku Polskim , oddział w Sosnowcu z podkreślen iem , że 
należność przeznaczona jest dla h u ty  „Sosnowiec".

D yrekc ja  zastrzega sobie p raw o  w yboru  dowolnego ofereneta bez 
względu na wysokość o fe rty , ja k  rów nież un iew ażn ien ia  prze ta rgu bez 
podania przyczyn.

W szystkie m a te ria ły  dostarcza huta „Sosnowiec". K r .  1007-1

K R A K O W S K IE  Z A K Ł A D Y  G A R B A R S K IE  
Przedsiębiorstwo Państwowe K raków , ul. Basztowa 18.

* ogłasza

przeSofg n ie o g r a n ic z o n y
na roboty  budowlane w  G arba rn i w  Brzeziu nad Odrą po w ia t Ra­
cibórz.

1) rob o ty  rem ontow o-budow lane w  h a li fabrycznej,
2) przebudowa magazynu surowca.
.3) rem ont doprowadzenia w ody do stawów,
4) przebudowa h a li fabrycznej,
5) robo ty  wykończeniowe w  budynku adm in is tracy jnym ,
6) w ykonan ie  ogrodzenia wewnętrznego terenu fa b ry k i.
P odk ładk i o fe rtow e oraz in fo rm ac je  można otrzym ać w  K ra ­

kow skich Zakładach Gastronom icznych, K raków , Basztowa 18 —  
Oddział M ech.-Budowl. T e rm in  składania o fe rt w  Oddz. Mech.- 
B udow l. K.Z.G. K rakó w , Basztowa 18, up ływ a  z dn iem  25 m arca 
1948 godz. 12.00. K om isy jne  o tw arc ie  o fe rt nastąpi w  K.Z.G. w  ty m ­
że d n iu  o godz. 13.00.;

O fe rty  w in n y  być w ypełn ione p rzy  przestrzeganiu zasady kalku-> 
la c ji oparte j na ścisłym  zastosowaniu obow iązujących Z b io row ych  
Układów_ P racy w  budow n ic tw ie  oraz na obow iązujących cennikach 
m ateria łów  budow lanych i  złożone w  zapieczętowanych kopertach 
bez znaku f irm y  z napisem „na robo ty  rem ontow o-budow lane w  gar­
ba rn i w  Brzeziu nad O drą“ .

Do o fe rty  należy dołączyć dowód wpłaconego w adium  na rachu­
nek żyrow y K.Z.G. w  N arodow ym  B anku P olskim  w  K ra ko w ie  
w  wysokości 1% sum y oferow anej oraz zobowiązanie w ykonan ia  ro ­
bót na jpóźn ie j do dn ia  30 październ ika  1948 r.

Zastrzega się p raw o swobodnego w yboru  oferentów , bez w zg lę­
du na wysokość zaoferowanych sum ja k  rów n ież uznania, że prze­
ta rg  n ie  dał pozytywnego w y n ik u  bez podania, przyczyny.

W adia dotyczące nie p rzy ję tych  o fe rt będą zwrócone w  cią­
gu d n i 14 po o tw a rc iu  o fert. K r  989-0

Przetarg nieograniczony Mr. V. 1/48
D yre kc ja  O kręgowa K o le i P aństwow ych w  Poznaniu uprasza o na­

desłanie o fe rty  z podaniem  cen w a run ków  i  te rm in u  dostawy na pę­
dzle i  różne szczotki.

Ceny po w in ny  być podane za jedną sztukę cy frow o  i  słownie z opa­
kow an iem  loco stacja załadowania oraz wartość ogólna dostawy.

Do o fe rty  należy przesłać po dwa w zory  jednakow e z każdego ro­
dza ju  oferow anych przedm iotów .

Ważność o fe rty  zastrzega się do dn ia 30.4.1948 r. O fe rta  w  zalako­
w ane j koperc ie  w inna  być bez znaków firm o w ych  z napisem „o fe rta  
na dostawę szczotek i  pędzli", k tó rą  należy składać do s k rzyn k i o fe rto ­
w e j (gmach nowej D y re kc ji) lub  nadesłać pocztą w  kopercie d rug ie j 
zew nętrznej na adres D.O.K.P. Poznań W ydzia ł Zasobów do dnia 22.3.48 r .  
O tw arc ie  o fe rt nastąpi tego samego dnia o godzinie 12-ej w  poko ju  301. 
O fe ren t w in ie n  w p łac ić  w a d iu m  w  wysokości 2% oferow anej ogólnej 
ceny dostawy w  kasie D.O.K.P. Poznań lu b  inne j kasie ko le jow e j i  k w it  
dołączyć do o fe rty , W adium  zwraca się po zakończeniu p rze ta rgu  w  ra ­
zie odrzucenia o fe rty  lu b  po zaw arc iu  um ow y w  w ypadku  p rzy jęc ia  
o fe rty . W adium  przepada na rzecz P .K  P. w  w ypadku  cofnięcia o fe rty  
po rozpoczęciu przetargu, lu b  odm ow y podpisania um ow y przez ofe­
ren ta  p rzy  p rzy ję te j ofercie.

Przed złożeniem o fe rt o fe renci mogą otrzym ać w  W ydzia le Zasobów 
pok. 204 w a ru n k i techniczne i  rysun k i.

D y rekc ja  zastrzega sobie p raw o  un ieważnienia prze ta rgu bez po­
dania powodu, praw o w yboru  oferenta bez względu na cenę oferowaną, 
lu b  uznanie, że przetarg n ie  da ł dodatniego w yn iku .
K r. 1012-1 DYR EKTO R K O L E I PAŃSTW O W YCH .

Przetarg n ie o g r a n ic z o n y
Centra la Hand low a Przem ysłu Chemicznego ogłasza prze ta rg  nieo­

gran iczony na w ykonan ie  robó t budow lanych w  budynku  p rzy  ul. D an i- 
łow iczow sk ie j N r  16 w  Warszawie.

O fe rty  należy składać w  zalakowanych kopertach w  Sekre tariacie  
C.H.P. Chem. p rz y  ul. M łodzieży Jugosłow iańskie j 18 I I I  p. w  godzinach 
urzędowych do dn ia  22.III.48 r. godz. 10.

Do o fe rty  należy dołączyć dowód/ złożenia vad ium  w  gotówce lub  
W papierach W artościowych uznanych przez M in is te rs tw o Skarbu na su­
m ę 2% od sum y kosztorysowej, w ys taw iony  przez W ydzia ł F inansow y 
C.H.P.Ch: • lu b  dowód zw o ln ien ia  od obow iązku złożenia vadium .

O tw arc ie  k o p e rt nastąp i dn ia  22.IIŁ1948 r. o godz. 12-ej w  C.H.P.Ch. 
p rzy  u l. M ł. Jugosłow iańskie j 18.

Centra la  H and low a Przem ysłu Chemicznego zastrzega sobie p raw o :
a) w yłączen ia z o fe rty  pew nej ka te go rii robót,
b) un ieważn ienia prze ta rgu bez podania powodów i  ponoszenia z te­

go ty tu łu  ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań,
c) swobodnego w yb o ru  oferenta bez względu na w y n ik  prze ta rgo­

wy.
B liższych in fo rm a c ji udzie la O. B udow lany C.H.P.Ch. ul. M ł. Jugo­

s łow iańsk ie j 18, I I  p. pokój N r  45, w  godz. od 9—12, gdzie oferenci mo­
gą nabyć ślepe kosztorysy. K r .  1008-1

C E N TR A LA  H A N D LO W A  PRZEM YSŁU CHEMICZNEGO,



\

i^'CCZPOSPOLITA 1 D Z IE N N IK  GOSPODARCZY N r 65. Str. 10

Międzynarodowe Targi
illlllllllllllllMlIlll

im Z a g rz e b iu -J u g o s ła w ia
łS - 1 7 .  V .  1 9 4 «  r .

Kr 1010-1

Biorą udział najooiuainie jsze przedsiębiorstwa 
przemysłowe 1 rolnicze z całej Jugosławii.

W ielka ilość wystawców i firm  zagranicznych 
z różnych państw.

Duża możliwość zawarcia eksportowo - im por­
towych transakcji handlowych.

Zniżki kolejowe i transportowe dla zaintereso­
wanych wycieczek i zwiedzających.

Pomieszczenie dla zwiedza tących zapewnione 
w najlepszych hotelach.

I n f o r m a c j e :  Rndca Handlowy Ambasndy 
F. H. 8, Jugosławii -  Wurszawn, Po.na 24 m. 6

T a k j f t y B n a
z a t r u d n i

prawnika-cywllistę
nd stanowisku r a d c y  p r a w n e g o

Oferty przyjmuje W ydzia ł Personalny Centrali 1 ekslylnej tu Łodzi, 
u l Piotrkowska 37 front I i  p. uj godz. od 10-ej do 12-ej. Kr 1000-1

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MASZYN ELEKTRYCZNYCH
FABRYKA M - 8 w Gliwicach

poszukuje 1 IN Ż Y N IE R A -C H E M IK A
najchętniej specjalisty mas plastycznych.

Dobre inynagrodzenie, mieszkanie zapeiunione. Zgłoszenia osobiste 
wzcl. pisemne przujmuje W ydzia ł Personalny Fabryki M-8 Gliw ice, 
Jana Sliinki 86, tel. 28-65. 10D5-1

Ogłoszenie o przetargu
D yrekcja  Z akładów  K om un ikacy jnych  m. W rocław ia  przy ul. S łow iań­
sk ie j 16 ogłasza przetarg n ieograniczony na dostawę niżej w ym ien io ­

nych m ateria łów :
2 s iln ik i 4,5 K w . 1400 obr/tti. k ró tko -zw a rty
1 » 2,5 JJ 1400 „ » »»
1 li 5,5 JJ 960 JJ M l>

1 1,1 JJ 2800 JJ

. 1 5» 3 JJ 1400 JJ

1 JJ 3,7 JJ 1400 J> M ••
1 » 3 J> 750 JJ w o
1 JJ 7,5 JJ 960 JJ M W

1 JJ 5.5 JJ 960 JJ M M
1
1

JJ 4
17,5 JJ

960'
960

JJ

JJ

M rt
p ierśc ien iow ym  z przyrządem  do podno

1 2,2 JJ 2800 JJ

szenia szczotek 
k ró tko -zw a rty  z kołn ierzem pionowym

9 «zt. silnik.0,95 JJ 960 JJ „  „  zam knię tych
10 JJ 0.5 1400 JJ JJ ł> JJ

15 JJ 0.33 JJ 1400 JJ f j  JJ »♦
Wszystkie s iln ik i pow inny być na napięcie tró jk ą t 380 gwiazdc

660 Volt.
1 maszynę do pisania z d ług im  w a łk iem ,
1 maszynę do liczenia typu  „B run schw ig “ ,
1 m ło t pneum atyczny do rąbania bruku.
Bliższych in fo rm a c ji udziela W ydzia ł Zaopatrzenia, ul. Łok ie tka  9.
O fe rty  w  zalakowanych kopertach p ros im y składać w  sekretariacie 

D y re k c ji Zakładów  K om un ikacy jnych  m W rocław ia, ul. S łow iańska 16 
do dnia 10 m arca 1948 r. godziny 12-ej.

D y rekc ja  .zastrzega sobie praw o w yboru  oferenta podziału zamó­
w ien ia  m iędzy k lik u  ofe rentów  oraz unieważm eńia przetargu bez po­
dania powodu. K r .  1013-1

Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym
..C ENTRALA IM PORTO W O  EKSPORTOW A 
C H E M T K A L II I A P A R A TU R Y  C H E M IC ZN E J“

Sp. z o. o. w  W -w ie, u l Jasna 10,

ogłasza przetarg n iebgraniczony na w ykonan ie  robót rem ontow o budo­
w lanych  i ins ta lacy jnych  budynku  mieszkalnego przy ul. M ick iew icza 

n r  18 d na Żoliborzu.
Bliższe in fo rm ac je  otrzym ać można w  W ydzia le O gólnym  C entra li 

przy ul. S ienkiew icza n r 14, I-sze p ię tro , gdzie rów nież można otrzym ać 
po dk ładk i ofertowe.

O fe rty  w  podw ójnych zalakowanych kopertach bez znaków f irm y  
jedyn ie  z napisem:

„o fe rta  na w ykonan ie  robót rem ontow o-budow lanych  i ins ta lacy j- , 
nych p rzy  ul. M ick iew icza N r 18 d“

złożyć należy w  C en tra li Im p o rt Eksport. Chem. i A p a ra tu ry  Chemicz­
ne j w  W ydzia le O gólnym , ul. S ienkiew icza Ń r 4 I-sze piętro, do dnia 
20 m arca 1948 r  . do godz 9-ej.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi o godz. 9.15, w  tym że dniu.
Do o fe rty  należy dołączyć:
1) P otw ierdzenie wpłacenia na konto C en tra li Im portow o-E kspor­

tow e j C hem ika lii i A p a ra tu ry  Chem icznej Sp z o. o.. W -w a, ul. 
Jasna 10 w  B G .K N r konta 401 w ad ium  w  wysok. 2% od su­
m y  o fe rty .

2) Odpis świadectewa przemysłowego, upoważniającego do w ykona­
nia  robót.

Centrala zastrzega sobie praw o dowolnego w yboru  oferenta, p ra ­
w o un ieważnienia przetargu, bez ja k ieg oko lw iek  odszkodowania, oraz 
zwiększenia podziału, lub  zm niejszenia zakresu robó t wskazanych w  ko­
sztorysie K r. 1020-1

ZĄ8ZĄ0 MIEJSKI w KWIDZYN!«
woj. GDAŃSKIE

KOPI NATYCHMIAST
d a Wodociągów Miejskich w KwJdzynlu:

1 SILNIK elektryczny
nsynchronczny 3-iozowy, 

ś nletściei; owy z rozrusza - 
~  kiem nu naa gsie 380 V. 
£  o mocy 50 KW i 1000-1500 

obioiów na minutę, 
lub też zam ieni posiadany s la ik  e e k -  
tryczny o iianyr.ii technicznych jak  wyże 
przy obrotach 756 min. na poszukiwany.

i .  O t  t  t  Ni

tłiCODNIŁ

OGŁOSZENIA DROBNE
H A N D L O W E

Sztuczne kw ia ty , liście sztuczne pre 
parowane bukowe, dębowe, cykasy. 
pa lm y, meszki itp . Baźki jedwabne. 
Goldberg Sosnowiec, B ie ru ta  21.

K r. 858-0

L O K A L E

Poszukujemy na 10 miesięcy duże­
go poko ju  względnie 2 m niejszych 
na f i l ię  b iu ra  centrum , komorne. 
O fe rty  pod: Zw iązek Izb Rzemieśl 
niczych, Koszykowa 54. K r. 1017-0

RO ŻNE

W ojewoda Warszawski- podaje do 
Wiadomości, że orzekł zmianę naz­
w iska  i  im ien ia  Grossa A rnolda- 
Ado lfa , urodżonęgo 20 czerwca ro 
ku  1916 w  Chelpowie pow ia tu  ploc 
kiego na nazwisko i im ię Dąbro- 
wicz A ndrze j -  A leksander. Z m ia­
na rozciąga się na żonę Polinę oraz 
syna Waldemara. K r. 1004-1

W ojewoda W arszawski podaje do 
wiadomości, że orzekł zmianę naz­
w iska rodowego Flaka Józefa u ro­
dzonego dnia 8 marca 1913 roku  vv 
P łocku - Radziw ie, , zamieszkałego 
w , P łocku - Radziw ie, ul. Kole jow a 
N r 26— 1 na nazwisko — Zaleski.

K r. 1003-1

H Ż H  y.lMISIMII I I A 
I D Z I E N N I K  GOSPODA UCZY

R E D A K C J A :  W nr**awn, ni M arszał­
kowska 3/5. T e le fo n y :  «7-332. reri go­
spoda rezej: 33-717 Sekretarz Redakeji  

p rz y jm u je  od 11 do 12-ej. 
A D M I N I S T R A C J A :  Warszawa.. Da-
azyńskieeo 13, tel 37-113. A d m in i ­
stracja czynna w ffo-iz od 9—15.

w sobotę od irodz. 4—12 
W Y D A W C A :  Spółdzielnia ■ W y d a w n i ­
cza „ C z y t e ln ik " . . Warszawa, ul. D a ­

szyńskiego 14.___________
“  A l l  I! E S Y!

Adm inistrac ja  ¡zlewna: Warszawa, nl 
Daszyńskiego 18, tel 371 12. R lnre  
Ogłoszeń: Daszyńskiego 13. tel 357 33 
1 337-703 Oddzia ły  w kra  ju :  « 1 a ■ k : 
Rytom Stelmacha 13, tel 531-33. 50 7e 
-  Katowice. 3 Maja  12 tel 303-71 -  
W rocław. Krupnicza 13. tel S3 — ł.Adz 
Piotrkowska 33 Redakcja 231-33, 
A dm in istrac ja  tel 123 33. — W y
b r z e ż e: Gdynia  .Mściwoja 3. tel 
2->9.07 -  Sopot. PI A rm ii  Czerwonej  
74. te) 513 37 -  Szczecin. PI H 'Hn  
Pruskiego 8. — R y d z  os  z, e z M 
Focha 3. -  K r a k ń w, Wielopole 1. 
te! 545-30 — 1, n b I I n. 3 M aja  4. 
tel, 25 38 - P o z n a ń ,  Marsz. Fo­

cha 14, tel 3? 31. ____
Miesięcznic poczto na .prowincję zł 
120.—, z rtdbiorcm na miejscu zł 100.— 
Żamńiyieńin p rzy jm n ja  Dzia ł Prenn-  
mer.aty . .Czyte ln ik", Tlaszvńskiogo 18 
i oddziały. Wpłacać na konto P K O  
t-1395 ...Rzeczpospoliln i Dziennik Go­
spodarczy",  zaznaczając ,na odwrocie 
blankietu dokładny adres. W ysyłkę  
rozpoczyna ale z dniem I-no Inb 18-gó 
każdego miesiąca. Prenumerata  zy- 
c-rnniezna wynosi zi 100— plns zł 
180.— koszta przesyłki fwg obowia- 

* 4i,Innej ta ry ły  poezlnwejl.  
C E N N I K  G G IU S 7 E N  

Drobnej 30 zł ?a wyraz; posznkiwa 
nip nraey 15 zt za wyraz, minimom  
10 ,sb5w. mat. im nm 40 T lps ty  drnk 
100% dróżej t la łoś/  w ym iaro w e j  (za 
i mm s7er 1 szpaPvl*  za lek-tcm  
Jo 70 rnm zl 30: 71-120 mm z! «0: 
121- 200 mm zl 100: 201 -300 mm zt 
130: ponad 300 mm zł ISO: tekstowe 
do 70 mm zt 100: 71-120 mm zł 110; 
151-200 mm Zł 175: 7.11 300 rnm zł.
225: ponad 200 mm zt 200 rn i ci -- p za­
strzeżone 50% drożej: nekrolog:!
do 70 mm z.t 30: 71-120 mm zł 75: 
151 — 700 rnm -zł- 150:- 501 - 300 mm zł, 
130: ponad 300 rnm. zł 200 Rilanse 
i ii 1; tad lahrttaryczoy o 100% drożej 
W nniberacii nlcdzleł.ncch 1 świątecz­
nych 30% dopłat» Za terminowy  
drnk ogłoszeń, a i fm in is łra - ja  nie od­
powiada \ 1-,li>żpa4ń za o-rl -szeoia na 
!r'ży k ierować przez P K O  na knnh
N r  i 717 -  IDzia ł Ogłosz»ń __ ,

O G ł .D S Z E N IA  P K / Y  I M I  . l \ :  
RinrO Oirłoszeń . .Czyte ln ik"  — Cen 
trala w  W arszawie , nl Daszyńskiego 
13, I p .  tel «57 03 i «37 03. oddziały  
miejskie - Marszałkowska 3/5. Poznań­
s k o - W Prana nl Targow a 3: iksie 
cri r nia ł.->ż!"vsk ieir »• K,*loońrole I zv 
le ln ik "  iii Nnwv « w la ł  47 nl Mar  
sZałkowaka 32 nl Puławska 10 księ­
garn ia  ..Wolność" nl Marszałkowsko  
95: w K r o j  o> wszystkie oddziały  

„C z y te ln ik a "  I R inra  Oirłoszeń

KRYNICZANKA STAROPOLANKA
■X. K r y n i c y  z  P o l a n i c y

S T O Ł O W E  W O D Y  M I N i-, R A L N E

»POLSKICH UZDROWISK«
orzeźwiają — ułatwiają trawienie — wzmagaia apetyt
Kr 999-0 Ż Ą D A Ć  W S Z Ę D Z I E .

PRZEMYSŁ TŁUSZCZOWY „SCHICHT" z a k u p i

2 maszyny introligatorskie:
1) BIGÓWKA 900 mm. bięowania
2) SZŁICOWKA 150-200 mm. cięcia

Zgłoszenia i oferty kierom, ć na adres: Warszawa, ul. Szwedzka 20, 
do dnia 20 b. m. Kr 991-0

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNIGZA

»CZYTELNIK«
W A  R '  Z  A W A , ul. D A S Z Y Ń S K IE G O  Ń r , 16 

O G Ł A S Z A

przetarg nieograniczony
a) 540 kom p le tów  (bluza i spodnie) d re lichow ych ubrań o c h r o n n y c h  

o w ym iarach  od N r 52 do N r 56.
b) 460 płaszczy ochronnych dre lichow ych  z rękaw am i o wym iarach 

ja k  wyżej, względnie
c) 5.880 m etrów  bieżących d re lichu  bawełnianego ko lo ru  kha k i ewent. 

granatowego, w  najwyższym  gatunku, szerokości 70 cm.
O fe rty  przetargowe należy przesyłać do dnia 20 m arca 1948 r. w  po­

dw ó jne j kopercie: zewnętrzna adresowana do Spółdzie ln i W yd a w n icze j 
„C zy te ln ik “ . Warszawa, u l Daszyńskiego 16 (W ydzia ł Ogólny, pokoi N 
45). wew nętrzna zaś z uwagą: przetarg na ubrania ochronne.

O fe rty  przetargowe nadesłane po 20 marca br. nie będą rozpatrywane- 
Zastrzega się praw o swobodnego w yboru  oferenta oez względu n® 

wysokość oferow anej sumy oraz unieważnienia przetargu bez podani 
przyczyn, ja k  rów nież praw o uznania, że prze ta rg  me dał w y m k u ^  q

„Czytelnik" Drukarnia nr )

A K A D E M IA  STO M A TO LO G IC ZN A  W W A R S ZA W IE  
ul. N a rbu tta  33 — I I I  p iętro, ogłasza

przelani nieograniczony
na dostawę:

1) 2 fotele dentystyczne dwuteleskopowe
2) 2 fotele dentystyczne jednoteleskopowfe
3) 5 dentystycznych w ie rta rek  e lektrycznych stających
4) 1 w ie rta rkę  dentystyczną elektryczną ścienną 220 V o lt
5) 1 d ia te rm ia  k ró tko fa low a
6) 1 piec do w ypalan ia  koron porcelanowych
7) 1 epidiaskop
8) 1 sz lifie rka
9) 1 grze jn ik  e lektryczny do um yw a ln i

10) *1 lam pa do nagrzewania „Pantaheliorv"
11) 1 apara t f ilm o w y  do zdjęć
12) 1 aparat f ilm o w y  do p ro je k c ji
13) 1 aparat do powiększeń
14) 1 aparat do’ zdjęć m ikroskopow ych _
15) 1 toka rka  precyzyjna m etrowa łub  mniejsza 

.  16) 100 sztuk płaszczy b ia łych lekarskich
17) 10 sztuk płaszczy czarnych b iu row ych
18) 100 ręczn ików

'o te 'r ty T  mfpłsern ..Sprzęt dentystyczny" składać należy w  Sekreta­
riacie w yże j w vm ien ione j Akadem ii. .

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu 15 marca 1943 r  0 „I® 3w vborU
Akadem ia Stomatologiczna zastrzega sobie prawo dowolnego „

K r T o ^  1w2gl" dnie un ieważnie l’ ia PrZCtar7 ; EK TO R  (p7ofP DWr0Zeńczak)

Z jednoczenie P rzem ysłu M nszvn E,e-;ltYC *nYc^
F ab ryka  M - l w  Ż ych ! n ie

ogłasza
PRZETARG N IE O G R A N IC ZO N Y  ku.

na wykończenie domu mieszkalnego dla p racow ników  fa b ry k i o

bS*1 SRepe0"  kosztorysy* oraz. bliższe in fo rm acje  otrzym ać m o g  
w  S e  in w e s ty c ji F ab ryk i M l  w  Ż ych lin ie  codziennie od god

0d S S w  o w n w o l, kopertach ,  napieem - O '“ 1« »
kończenie d r in n  mieszkalnego“  należ» sk la d a i »  D” »,e J J J  ' ’ 
F ab ryk i M l  w  Ż ych lin ie  do dnia 20 marca b.r. do godz 1J ej

P rze ta r° odbędzie sie w  tym  samym dn iu o godz. 14-ej. -
D o ’ o fe rtv  należy dołączyć dowód złożonego w®01«"? ż n» 

wego w wysokości 2% o fe row anej kw o ty , k tó rą  w p łac ie  należy 
konto 866 BG K Warszawa, albo też w  kasie  fabryczn L n;e.

D yrekc ja  zastrzegá sobie pra5vo w yboru  dowolnego ° fe r_ , a rgu 
zależnie od. oferow anej sumy. ja k  rów nież un iew ażn ien ie  p rz e ta k  
bez podania przyczyn i wyp łacenia odszkodowania. K r

B.48241

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Polskie Tiadin ogłasza prze ta rg  n ieograniczony na wykonanie : 

340.000 s7,t. blaszek żaeiiskowych żelaznych kadm ow ych
wg rysunku Polskiego Radia N r 41.01.01 loda^

O fe rty  w  zapieczętowanych kopertach n ie firm ow ych . należy s u 
do dnia 16 m arca 1948 r.. godz 10 rano w  W ydzia le Zakupów  D vre ' 
Technicznej Polskiego Radia, Warszawa, ul. Noakowskiego N r  zo, 
kó j N r 86 — IV  p.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi tegoż dnia o godzinie i i - e j .  wy-
O fereh t obowiązany jest doiaezyć k w it  na wpłacone w a d ium  w  -e, 

soknści 1% oferow anej sumy, odpis k a r ty  re jes tracy jn e j, odpis
stru  handlowego. forent9’

Polskie Radio zastrzega sobie p raw o dowolnego ,w yboru  °.Tel_rze. 
zamówienia, bądź udzielenia zam ówienia na cześć, unieważnienie P 
ta rgu  bez podania powodów ’•’--aWa zw ro tu  kosztów.^ _ _  p.

P odkłady prze ta rgu można otrzym ać — D yrekc ja  Techniczna 
W arszawa, ,uŁ Noakowskiego 20, pokó j 86, IV  p ię tro , m iędzy^ gd n^g.l 
8 a 10 rano. K r,


